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Walka nowego ze starym pn.e-1 mniej nie m<Yima nie widzieć 
jaw'..a się n:e ty.l.k.o w słowach, pewnych grup reprezentujących 
jakie pa-dają z trybuny. w:dać na sali obrad dwa prmciwstaw­
ją róW111ież w reakcji sali, w o- ne sobie nurty. Nurt po&tępu i 
klaskach, jakie zrywają s\ę po walki o uzdrowienie ruchu z.wiąz 
tej c;z;y innej wypowiedzi. Nie kowego i nurt wste=ny - o­
chcę sugerować jak'.egoś podzia- brony stareg"' za wszelką cenę., 
łu wśrQd zwiąZ1kowców, nie- (Dalszy ciąg na str. 2) 

w Dziś zakończenie wizvty Moskwie 

Pomyślny przebieg rokowań 
Wobec wzrostu napięcia 
w sytuacji międzynarodowei 

Rząd ZSRR proponuje polsko-radzieckich 
•redukcję sił zbrojnychwszys~kich państw• zaprz~stanie V:f serde~~nej atmo~fe;ze upłynęło.:Vielkie przyjęcie 
produkcji i zakaz broni jądrowej •likwidację baz lotniczych na ezese polskie) delegaeJI na Kremlu 
• k" h b h ł t • h • k ł I b • • MOSKWA (PAP). Ko- muru sali im. Jerzego wcho-j rosyjski) wysłuchane, zostało 
I mors IC na 0 CYC ery OrlaC On ro ę rO:t rOJenla respondent Polskiej Agencji dzi delegacja KC PZPR i uważnie przez członkow rzą-

1 d 
• • d• " I ł • h • • Prasowej w Moskwie B. rządu PRL - towarzysze Wł., du radzi_eckiego, . dy~l?macJę. 

% UWZ9 ę n1en1em Sprawy Z JęC 0 nlCZYC zawarcie Majtczak donosi: Gomułka, A. Zawadzki, J. Cy- prasę i inne osob1stosci. 

P
aktu niea9res1"i miodzy państwami NATO i Układu Dnia 17 bm. przewodniczą- rankiewicz i s. Jędrychow- Po przemówieniu tow. Go-

.,, cy Prezydium Rady Najwyż- ski w towarzystwie N. S. mułki rozlegają się oklaski, 

W Sk"1e90 • ł • k f •• • • szej ZSRR K. J. Woroszylow, Chruszczowa, K. J. Woroszy- orkiestra gra na wiwat. arszaW %WO anie On erenCJI p1ęCIU łowa 1· N. A. Bułganma. Do Chruszczow, Bułga_nin, Woro-
pierwszy sekretarz KC KPZR 

"1 rO"'S"'er"'On • k f •• b • "o • N. s. Chruszczow i przewod- delegacji polskiej podchodzą, szyłow, Mołotow, Zukow, Ka-• • • e1 on erenc11 roz ro1en1 we1 by J'ą przywitac', członkowie !2'.anowicz i inni trącają si~_ 
niczą<;y Rady Ministrów -

MOSKWA (PAP). - Agencja TASS opublikowała tekst de- dokonywano niebezpiecr1mej kon ZSRR N. A. Bułganin wydali prezydium KC KPZR. kleliszkami z tow. Gomułką l 

klaracji rzą,du radzieckiego w sprawie rozbrojenia i znmiejsze- centracji &I zbrojnych i zbTo- na cześć delegacji KC PZPR Orkiestra gra Mazurka Dą- pozostałymi cz~'Jnkami dele­
nia na.pięcia międzyna1'odowego. Dekla.racja stwierd!za w IS'ZC'Ze- jeń. 1 i rządu polskiego przyjęcie w browskiego, a następnie gacji naszej. Wszyscy wychy-
gólnośooi: Rząd radziecki już nieraz okre Wielkim Pałacu Kremlow- hymn Związku Radzieckiego. lają tcast. 

Napaść zbrojna An,grn, Fran- te dowiodły, że agresywne kola 
cji i Izraela na Ęgi.pt s.tworzyla I pewnych mo-.-ar.~tw gotowe są w 
niebezpie=ą sytuację dla 51Pra- imię swych egoisty=nych intere 
wy pokoju oraz post.awila z całą sów wtrącić świat w otohlań no­
ostrością przed narodami groźbę wej wojny światowej, staw:iając 
tnleciej wojny światowej. narody wobec groźby nowyc-h 

ślal swe stanowisko wobec pr<>- skim. Po odegraniu hymnu cŹłon- Po kilkunastu minutach 
pozycji w sprawie t~. plrunu kowie Prezydium KC KPZR konferansjer ogłasza rozpo-
zdjQI! łolniczych i stwierd!Ła.ł, że Przyjęcie wyznaczon~ zo- ściskają dłonie przedstawicie- częcie koncertu. 
propozycja ta nic rw.slrzyga ani stało na godz. 17· Przybyło na lom KC PZPR i rządu pol- .Jako pierwszy występuje 
problemu kontroli na.d roii,broje- nie kilkaset osób: przedsta- skiego. Następnie tow. tow. laureat pierwszego konkursu 
niem, ani też problemu zapobie- wiciele rządu radzieckiego i Gomułka, zawadzki, Cyran- Chopinowskiego prof. Lew 
:ienia agresji. partii, deputowani do R:J.dy kiewicz i Jędrychowski uda- Oborin. Gra etiudy Chopina 

W rezult.ac:e bohaterskiego <>­
J><>ru narodu egipskiego i w obli­
czu roonącego obu.r7..enia na ca­
łym świecie z powodu awantury 
woj.en...ej na Bliskim Wsc-hodzie, 
potępi01I1ej przez ONZ. organi­
zatorzy woj:py agresywn-e-j ZTnJU­
swni byli p'."'zerwać operacje wo 
jenne przeciwko Egiptowi. 

Niemniej jednak nie mohna 
uważać, by niebe2lp!eczeństwo 
wojiily zostało usunięte, by po­
żoga wojenna nie mogla wy­
buchnąć z większą jeszcze s.ilą. 
Czujność narodów u12sad111ia 
fakt, że w chwili obeonej An­
l{lia i Francja gromadzą swe si­
ly zbrojne i spu.ęt wojenny na 
Cyprz,e, jak równie-i: w Port Sai­
dzie, który rostal okupowany 
J>r?JeZ wojska angielskie i fran­
cuskie i to po złmen1u przez 
.Ang]ję i Francję dekla<:"acj.i o za 
prze.stani;u ognia, a wJ(le z po­
gwałoeini-e-m robowiązań zaciąg­
niętych prziez nie wobec oalego 
śWiata. 

Awantura wojen.na pr2lE!ciwko 
Egiptowi spowodowała powame 
osłabienie nie tylim politycz­
nych, lecz i wojenno-Gtrate,g;cz­
nych pozycji Anglii i Francji w 
Etlro?ie, poważne osilal>i-e-nic 
wszystkich sil zbrojnych bloku 
pólnocno-atlantyckiego na kon­
tynencie europejskim. 

Zwraca uwagę fakt, że te lro­
la mocarstw zachodnich, które 
pono.szą odpowiedzialność za 
a~resję P=eoiwko Egiptowi, u­
siłują obe<mie za pomocą 
kłamstw. o ~esywnych zamia­
rach Związlm Radzieockiego na 
Bliskim W.schodzie i w Eu.ropie 
od.WTóc:ić uwagę zat"ÓWlilo od o­
cz.ywjstej agrei;ji dokO<Ila.nej :PT.zie 
ciwko Egiptowi, jak i przesl()(!lić 
.fiasko, jakieito doznała ta a.wan 
tura. 

CzyniQile są próby p<>lli<;ycania 
kampanii O\SoZCz.erstw w stosun­
ku. do ZwiąZlku Radzieckiego w 
zw:ązku z fiask.iem k0111trrewolu 
C?Jnego spisku wojennego prz.e­
ciwJ:o We-..g"rom ludowym, którY 
- J~ wyjaśniło się teraz cał­
lrowici~ - stanowi część składo­
wą ogolne~o sphsiku imperiali­
stów prze<:!llVko pokojoWi. i bez­
pieczeń5twu narodów, zarówno 
na Bb;k:im Wsuhodzie, jaik i w 
Europie. Sre..-zone są takż.e naj­
rozmait,o;ze kłamliwe tWierdz.e­
nia na temat od'byWająoej się 
n.ekomo .klonoentracji wojsk ra­
dzieckich w różmych krajach 
Europy wschodniej, niezwykłych 
ruchów wojsk radziecki<"ih w per 
bliżu zach-0d1I1ich i poołudnio~h 
gran.ie ZSRR itp. 

W ten spoisób uz.naje się z jed 
nej &trony, że agresja an.glo­
franieu.sko-iz.raelska przeciwko 
Egiptowi po.stawila w skompli­
kow'.lJJ.ej sytuacji Europę zachod 
n:ą. i NATO jako całość. a z dru 
g1eJ strony przyp2suje się ZWią­
:!lkowj Radzieckiemu w.s.rellkie 
mo.ili.we ahsur<lalne zakusy w 
sl~!>U~1ku do Eur·opy zachodniej, 
Blislki.ego Wechodu itd. oraz pod 
gy"ca się WISl'lelkimi e;pos.obainU 
histerię wojenną. 

Ostatn:e wydarzenia na Bli­
E~ Wsc-hodzie W)llkazaly dobit­
nie Jak w1ellkie są siły zaintere­
SOW<llll!e w utrzymaniu po.koju, 
goto?.re <l.o tego, by z całym 7Jde­
cydowaniem okiel:mać agreoo­
rów. Równooz.eśnie wydarzenia 

konfliktów woje<nnYch, brzem1en 
nych w poważne następstwa dla 
ludzkości. 

Oto dlaC?..ego w tej poważ.n~j 
chwili Zwiazek Radziecki zn.ów 
podnosi swÓj gło.s na rzecz za­
przestania wyścigu zbrojeń, za­
kazu brO<Ili atomowej i w00oro­
wej, zaka2lll doświadczeń z tą 

Je<łnakże z uwagi na ok<>licz- Najwyższej ZSRR, przedsta- ją się w towarzystwie pre- i toccate Chaczaturiana. W 
n-ość, że propozycJ.a w sprawie wiciele władz miejskich, miera Bułganina w kierunku koncercie. w którym wystę­
'Uljęć lotniczych wysuwana jest ministrowie, marszałkowie korpusu dyplomatycznego, pują czołowi radzieccy soliś­
jako warunek zawar!'ia. ponnu- Związku Radzieckiego, ge- który przybył na przyjęcie w ci opery i baletu oraz soliści 
mienia. w sprawach dotyczących neralicja, uczeni, artyści, pełnym składzie. Członkowie taneczne.go :tespołu woisko-
rozbrojenia,. co stwarza poważne wyzst urzędnicy szeregu delegacji polskiej witają się z wego, raz jeszcze słyszymy u-
przeszkOd:Y na. droo11:e do osiąg- min.isterstw rad7..ieckrich, przed ambasadorami SzwecJ'i, Wiet- twór polski. Jest to a.ria Jont­
nięoia ta.Jdego por&ZUmienia - stawic1'ele zal'ł~do'w pracy 

bronią. 
~u • namu, Włoch, Indii, Czecho- (D-'---y ci'ąg ~.~ "tr 2) 

n,ą.d radziecki. pra,gnąc pnyczy- Przybyli również wyżsi u- <ł „ USA A t „ "'""""" ... „ ""' · 
nić się do jak najrychlejszeg-o d · ba d PRL ~ owacJJ, , us r11, Alba-

W celu praktycznej i jak naj­
:;.zyhs.zej realizacji tych postula­
tów, w czym żywotnie zaintere­
sowane są -wszystkie narody, 
rząd radziedti proJ>001.uje: 

poro-zu.mienia gotów jest ~a.-1 rzę nic! am sa Y w nii, Anglii, Norwegii, Chin, "-------------..: 
trzyć flprawę '2Jdjęć lotniczych w Mos~w'.e, _wszyscy ambas,ado-1 Egiptu i innych krajów. Z u-
st.refie rozm.ieszc-z<.mia w Europie rowie l k1erowmcy placowek śmiechem odbywa się wy- Prze m o' w .• e A ·, a 
podstawowych sił zbrojnych blo dypl_omatycznyc_h, akredyto- miana zdań, a potem wszyscy 
ku pólnoono-atlantyck.iego i kra- ~am_ 'I:' Mookw1e oraz ?rz~: podchodzą do stołów. Gomuł- W. GOMUŁKI 

1) Zredukować w ciągu dwóch 
lat siły zbrojne Związku Ra­
dzieckiego, Sta.n6w Zjednoc2<>­
nych i Chin do 1-1,5 mln.. ludzi 
w każ.dym z tych pań.siw, siły 
zbrojne Anglii i Francji do 650 
tys. lud'2li w k.a:T.dym z tych 
państw i do 151)-200 tys. w ka.ż­
dym z J><l'Z>(l6tałych pa.ństw. 

jów - sygnatariuszy Ukbdu ~-awiciel~ P.rasy radz1eck1eJ ce towarzyszą wZJiąwszy go 

Warszawskiego na obszat"Ze s.ię- l zagran~czneJ. • w środek N. S. Chruszczow N. CH USZCZOWA 
Jest k~lka. ~');Inu~ po godz. i N. A. Bułganin. Rozmawia-

(Dalszy ciąg noa str. 2) 17, do "."1el.k1eJ z btałego mar- ją z ożywieniem. K. J. woro-
----:::-----..,,..·'7'."'------'----=-.------ szyłow ujmuje pod rękę A. wy gł OSZOOe 

Zawadzkiego. Premierowi 
w czasie 

Kremlu 
Ja.ko pierwszy krok w tym 

kierunku 'Zt'edukować w eil\gu 
pierwszegoo roku siły zb'N>jne 
ZSRR, USA i Chin do 2,5 milio­
na o.s6b orarz siły zbrojne An­
glii i Francji do 750 tysifl{'Y o­
sób dla każdego z tych państw./ 

Wymienione kra.je powinny 
odpowiedruo zredukować swe 
zbrojenia. 

2) Wprowa>dzić w ciągu wY­
mien.ionego ""'-yżej okresu zakaz 
broni atomowej i wodorowej z 
za.prLesta.niem produkcji broni 
jądrowej, zakazem jej użYcia o­
ra.z całkowitym zniszczeniem za 
pasliw tej broni i wyeofaalem 
jej z uzbrojenia państw. 

Jako pierwszy krok zap.rzesta.ć 
n>iezwłocznle doświa.dcze1i z bro­
nią atoonową i wodorową. 

RozmoWY polsko-radzieckie na Kremlu. Na 7,(ljęciu: 
· · na sali obrad. . 

CAF - Telefoto z Moskwy. 

Cyirankiewi-czowi towarzyszy • · 
Ł. M. Kaganowicz, a s. Ję- przyJęCra na 
drvchowsk.iemu W. M. Molo- zamieszczamy na Sir. 2 
tow. 

Nie widać wśród obecnych " _______ " ___ _ 

członka KC PZPR E. Szyra, 
dyrektora generalnego MSZI !!'------·-------
ambasadora M. Wiernej, dy- SPR .&WA 
rektora naczelnego Polskiego 1' 
Ba~u ~arcx;iowego W. Trą.mp- I 1'MI • • Jl 
czy11sk1ego i dyrektora gene- pOS 8 lY•i.f813 
rolnego Ministerstwa Finan­
SÓVf _J._ Kotli~kiego. Jak się 
pózmeJ dowiadujemy zostali 
oni. w rezydencji, by praco­
wac nad przygotowaniem ma­
teriałów do jutrzejszych roz­
mów polsko-radzieckich. 
Stoły ustawione wzdłuż 

ś_cian wie~kiej i wysokiej sa­
li! zasta:v1one są przeróżnymi 
zim.nynu zakąskami. Jest ka-

3) Zredukować w ciągu 1957 
roku o 1/3 siły zbrojne USA, 
ZSRR, Anglii i Francji, znajdu­
jące się na. terytorium Niemiec 
prz.y jednoczesnym ustalaniu od 
P<>wi cdni ej kont.roli nad tą re­

Ko I ei ny komun1·kałl::ka~~~~~.00~~óbjes~~~r~ I cz~ny, grz!by marynowane i 
duzo owoco:w. Jabłka, gruszki, 

Wytworzyła się w na­
szym kraju dość paradok­
salna sytuacja: wszyscy 
wzajemnie przez szereg 
miesięcy przekonywali się 
o potrzebie demokratyzacji 
życia, a faktycznie, do cza­
su powołania nowego Biu­
ra Politycznego - prawie 
nic się w Polsce nie nnie­
niło. Dlaczego? 

Dlatego, że oświadczenia 
i zapewnienia wielu do­
tychczasowych dygnitarzy 
były nieszczere. Zdawali 
oni sobie sprawe z tego. 
że proces demokratyzacji 
oznacza dopuS'ZCrenie d-0 
głosu ludżi faktycT.Jtie re­
prezentujących myśli i u­
czucia narodu, ludzi o 
właściwych kwalifikacjach, 
cieszących się zaufaniem 
srerokich mas; rozumieli, 
że ten proces musi ich 
wyrzucić z siodła. W sło­
wach, awszem - za demo­
kratyzacją. Ale w czynach 
- faktyC7i.llie ją hamowali. 

dukcją. O ROZMOWACH mandarynki, banany i wino-
g_rona. _N_a stołach znajdują 

C 
się rówmez wina gruzińskie i 

4) Przeprowa.dzić w ciągu 1957 d I . 
roku znaczną redukcję sił zbroj- e egacJi 
nych USA, Anglii i Fra.ncjl, :roz-

K PZPR i rządu polskiego k~niak oraz w00y owocowe i 
mineralne. 

mieszezonyoh na terytorium kra 
jów należących do NATO oraz NA KREMLU ~a st_ołem iprezydlialnym pa-

nuJe Jak 'widać przyjazna 
atmosfera. Tow. Gomułka 
rozmawia z Chrus7.iCZowem 
Mołot~wem i Mikojanem'. 
Rozrnowcy śmieją się, a po­
te~ trąeają się kieliszkami z 
"".ID~· Opodal N. A. Bułga­
nm l M. G. Pierwuchin pro­
w~dzą rozmowy z Cyrankie­
w1czem, a Woro~yłow i Ka­
ganowicz z Zawadzkim. Zbli­
ża się jeszcze marszałek Żu­
kow. Potem wszyscy razem 

sil zbrojnych ZSRR r<l'lllnilllSlre"W 
nych na. terytorium krajów na- MOSKWA (PAP). - Dnia 17 
łeŻl\(lYCh d<> Układ.u Wa-rszaw- bm. były kontyn:uowane 1'0Zlrl10-
skiego. wy między delegacjami KC 

5) Zlikwidować w ciągu dwóch PZPR i rządu PRL, a przed.sta­
lat obce bazy morskie i lotnicze w:icielami KC KP.ZR i rządu ra­
na. terytorium innych państw. dzieokiego, które oechowal:a 

6) Zmniejszyć wYdatki woj- atmo&fera wzajemnej serdeczno­
skowe państw w oią,gu dwóch ści i przyjaźni. Ze stro<ny pol­
lat od;powiednio do pra:epi·owa- skiej w rozmowach wzięli u­
d'Ła.nej redukcji. sił zbrojnych i dział: pierw.s.zy i;iekretan KC 
zbrojeń, realizacji zaka-mi broni PZPR Wl. Ckmlulika, człomkow.ie 
atomowej i wodorowej oraz li- Biura Politycznego KC PZPR -
kwida-0ji obcych baz wojsko- pr:z€'W'Odnic:zący Rady Państwa 
wyc!i na terytorium i.lbilyi:h PRL A. Zawadziki, prezes Rady 
państw. l.\!li.nhslrów PRL J, Cyrankiewicz, 

7. Dla za.pewnienia nadzoru przowochn.iczący PKPG S. Jędry­
~ad wykona.niem prze-z państwa c-h<:YW"Ski. 
ich :rooowią.7.ań roo:brojcniowych Ze strony radzieckiej wzięli 
wprowad7;ić ścisłą, i slcuteczną udział w rozmowach: pierwszy 
kontrolę międzynarodową dyspo seklretarz KC KPZR N. S. Chrn­
nującą wszelkimi nlezb~ SZJCZDW, cz1onkowle Prezydium 
\V tym celu prawami i funkcja.- KC KPZR - przewodiniczący 
mi. P.rezydium Rady Najwyższej 

Aby z3l()Obieo nagłej napa5{}1 ZSRR K. J. Woroszyłow, pree­
jer1nego państwa llW inne usta- wodJniC'Zący Rad,y Milllistrów 
nowiil na. terytorium poszcze.gól ZSRR N. A. Buł.ganilll, pierwsi 
nycb państw na zasadzie wzajem zastępcy :prrewodnicząoogo Rady 
ności p0.steronki kontrolne w Mill1istrów ZSRR A. I. Milrojan1 
wielkich p-OTta.ch, na wę-Llach ko i M. Z. Sa.bUIIOIW. W czasie roz­
le,jowych, na autostrad.ach i na mów obe=.i bJ'li ze strony pol­
lotniskach, które fo posteru.n'ki f'ik::ej: czl.-cmek KC PZ'PR E. 
czuwać będa, nad tym. by nie Szyir, dyr-ektor ~eraliny MSIZ am 

basador M. Wie.ma, W. 'I1L<!!m;p­
czyń00 i H. Kot.J:.cki. Ze strony 
radziecltiej - kandydat na 
cizlcm.ka Prezydium KC KPZR 
minister obrony ZSRR marsza.­
lek ~ązku Raclziec:kiego K. 
Żukow, minister komunikacji B. 
P. Wie5WC7Je"W, mil!list.er filllan­
sów A. G. Zwierjew, mini'9ter 
halnddu zagran:OZ:Oego ZSRR 
I. G. Kabam.ow, zastępca mini­
stra spraw zagraniOZ1nych ZSRR 
N. S. Patoliczew, ambasad-OC 
ZSRR w Polroe P. K. Ponoma­
renloo, generał A. I. Antonow, 
szef GlóW111ego Urzędu do S-praw 
StOSIUllków G<>Spodarczyoh K. I. 
Kowal, zastępca kieI'QWlID.ka wy­
działu prasowego MSZ ZSRR 
M. A. Harlamow. 

Delegację wYSlu<lhaly i prze­
dydmtowaly propozycje ek.siper­
tów obu strO!ll. Na.stąpila dals:za 
twó:-crz.a. wymiana ~ą<l.ów na 
tern.at zagadnień wy.suniętych 
przez strony. 

m-..zestnicy rozmów U>?'.,godnili. 
iż będą publiloować w.spólne o­
świadc=.ia w :zw:ia>Zk.u z :rozmo 
wami delegacji KC.PZ.PR i rzą­
du PRL z prredista.w:cielami KC 
KPZR i rządu ra.d.zleck.ie,gQ. 

wychylają toast. 
Następnie N. S. Chruszczow 

wygłasza przemówienie. Po 
przemówieniu N. S. Chrusz­
czow~ wszyscy klaszczą, wy­
ch~laJ~ kieli~i, a potem 
znow zywo dyskutują. 

. Jest godzina 17.45, rozlega 
się cichy dźwięk dzwonka. 
~- S. Chruszczow oznajmia, 
ze tow. Gomułka pragnie za­
brać głos. 

~-erowniik d,elegacj.l potl­
skieJ tow. Gomułka wygłas7-a 
P? polsklU swoje przemówie­
nie. 

Przemówienie to (przet?u­
ma.czone również na język 

I oto byliśmy świadka­
mi najpiękniejszego i naj­
szlachetniejszego zrywu 
całego narodu. Niesłycha­
nie wzrosła aktywność. 
inicjatywa i upolitycznie­
nie mas. W tych history­
cznych dniach naród nasz. 
dotychczas traktowany jak 
nieletnie dziecko, dał świa. 
tu dowody wielkiego po­
czucia odP<>wiedzia.lności. 
dojrzałości i rozwagi. 

W tej walce ogromną. 
pozytyWną rolę odegrała. 

klasa robotnicza i mło­
dzież. W tej walce, na li­
nii frontowej stała cała. 
11iema.l polska prasa 
najlepsi llteraci i publicy• 
lici, stały najszlachetniej~ 
sze serca i umysły polski.._ . 
~alszy ciąg na .str. li 1 



Trzeci dzień pobytu delegacji .polskie· w Mos wie 
(Dokończenie ze str. 1) 

ka Moniuszki w pięknym wy­
konaniu doskonałego solisty 
N. Parch=ion. 
Człcnkowie deleiacji pol-

skiej raz po raz oklaskują ar­
tvstów. 

W przerwie miedzy wvstą­
pieniami artystów członko­
wie delegacji polskiej prowa­
dza ożyWione rozmowy z 
przedstawicielami rządu ra­
dzieckiego. 
Przyjęcie na Kremlu trwa­

ło około trzech godzin. Dele­
g3cja polska przygotowuje 
s ię do opuszczenia sali. Wszy­
scy obecni na przyjęciu 
przedstawiciele rządu radziec­
kiego mocno ściskają na po­
żegnanie dłonie członkom de­
legacji polskiej. 

Towarzysze Chruszczow, 
Woroszyłow i Bułganin prze­
prowadzają delegację polską 
wśród szpaleru gości wzdłuż 
sali ku głównemu wyjściu. 

W szatni 2'dążyliśmy zamie­
nić kilka słów z delegacją 
polską. Delegacja zaprosiła 
nas (kores12ondentów polskich 
- red.) na kilka minut do 
swej rezydencji. Pojechaliś­
my tam wprost z Kremla. 
. Delegacja polska zajmuje 
wygodną, niewielką willę z 
ogródkiem. Zastaliśmy w niej 
tow. tow. Gomułkę, Zawadz­
kiego, Cyrank.iewlcza i Ji::­
drychowskiego. Ubrani w 
płaszcze spacerowali po ośnie 

żonej alejce. Prowadzili roz­
mowy. Nie wypadało prze­
szkadzać. Ale spostrzegli nas 
i podeszli. Pytaliśmy o zdro­
wie, o przebieg rozmów. 
Wszyscy członkowie dele.ga­
cji są zdrowi, czują się do­
brze. 

Jeśli chodzd o romiowy 
polsko-radzieckie to tow. tow. 
Zawadzki, Cyrankiewicz i 
Jędrychowski oświadczyli 
nam zgodnie: 

- Delegacja jest zadowo­
lona z dotychczasowego prze­
bi.egu rozmów, czemu dało 
wyraz przemówienie tow . 
Gomułki. 

W tej właśnie chwili po­
proszono delegację naszą do 
willi, aby obejrzała ważny 
film naukowy. Zbliżała się 
godz. 21. 

Dnia 18 bm. nastąpi za­
kończenie rozmów. Prawdo­
podobnie po południu obie 
strony podpiszą wspólną de­
klarację. O goaz. 17 delega­
cja polska wydaje przyjęcie 
dy.plomatycz.ne w salach am­
basady PRL w Moskwie. O 
godz. 19.30 przedstawiciele 
rządu radzieckiego i partii, 
przedstawiciele miasta, sze­
regu ministerstw oraz dyplo­
maci, dziennikarze radzieccy 
i zagraniczni oraz ludność -
żegnać będą na Dworcu Bia­
łoruskim w Moskwie delega­
cję naszą, która odjedzlie do 
kraju. 

Przemówienie 
N. S. Chruszczowa 

węgierskiego. Wykorzystując swgo ma= naprzód drogą bu-
błędy, jakie popełni.o.no na Wę- OOwlnictwa &<>ejalistyc:zmego. 
grz.ecll i tru.dnooci tego kraju, J€\Stcśmy przekonani, że naród 
reakcja wQg'.erska i międz;yina- polski jesl'lCIZ.e bardziej :ziespoli 
rodowa usiłowały obalić ustrój się wokół swego wypróbowan:J­
demokracji ludowej na Wę- go wodza - Polskiej Zj-ed:noczo­
grzeoh i zaprowadzić faszY15>tow- nej Partii Robotnicrej, wokół 
s..l{i reżim Horthy'ego. Kontrre- Komitetu Centralnego PZPR z 
wolucyjne bandy rozpętały kt-wa towarzyszem G<>mulką na crele, 
wy terror, roziprawtając się o- wo~{Ól swe go rządu, prze:z;wycię­
k.rutnie z robotnikami, komUJili- ży wszelkie trudności i odniesie 
staml, politykami i działacza.mi nowe, wielkie sukcesy w budo­
.społecznymi oraz z,e zwolen.ni- wie socjali.z.mu. 

Drodzy Towarzys:z.el j <::1.y i wprowadzily ustrój ludo-
Drogi Towarzy.saru GOJ!l.illJilm! wo-demokratY=ny. Dokonał re­

wolucji i odnió.sl ogrorr>.Jile ZIWY-
Rokowamia delegacji po!Slkiej cię.stwa wielki naród chiński. 

i radzieakiej, które kończą s~ Wiele krajów Eurc<py i Azji 
pomyślrue, byly jak najbardz~ej wh.-rocizylo na drogę oocjalrzmu. 
przyja7Jlle i mvoane. Bylo to w W.zirost sil so~jali.zmu, walka 
pellnym tego słowa znaezeniu narodowo-wyzwoleńcza narodów 
rzecrowe spotkanie przyjaciół, krajów koloinialnych i z:i.leżnyc:h 
którzy postanowili omówić sipra- wywołują wś=ód imperia.listów 
wy żywotnie ważne dla obu na- w&cieldość. 

ka mi ustroju demokracji ludo- Niech mi wolno będzie wznieść 
wej. toast na .intencję braterekiej, 

W ~h warunkach węgierski nien.aru.szalne j przyjaźni naro­
rewolucyjny rząd robotniczo- dów polskiego i ra<lzieckie go, 
chlop.;ki z towarzyszem Ka<la- rozwijającej się na zasad ac..'l, 
r-ern na czele zwrócil się o po- które zostały sformułowane w .szych krajów, naszych partii. 

Jesteśmy cal:k.owicie zdecydo­
wani również nadal roz.w:iJać 
nalSlZą przyjaźń i wspólpracę, 
kierując się len.im.owskimi zasa­
dami rówmouprawni.enia, wza­
jemnego poszanowania suWEreA­
ności. i niezawi&l:ości n.M'Od.O<Wej. 

Przyjaźń między na&zyml. na­
rodami zrodzila się nie dz:i.ś i nie 
wcz.oraj. Przyjaźń nas.za jes.t 151;,e_ 
mentowa.na krwią pr:zelaną w 
dniach najcięższych doświadcrtień 
narodów na.szycll krajów. Lączy 
nas wiele wspólnego w minionej 
walce pr:zeciwko na.s:z.ym wro­
gom, łączą nas wispólne cele w 
budowie socjalizmu, w walce o 
poltój i rozkwit narodów. 

Wszyscy wiecie dookGm.ale, ja­
kie ogromne, zaist.e historyczne 
zmiany zaszły na arenie między­
narodowej w okresie powojen­
nym. Narody Polski i sreregu 
inln)"C'h krajów Europy ws~hocl­
niej obalily wl:adu; wyz.yskiiwa-

Bandycki najazd Anglii i Fran moc do dowództwa wojsk ra- deklaracji rządu ZSRR, d o ty­
cji oraz ich mariOllle tki Izraela dzieckic.'1. Wspólnyrnl silami czącej podstaw rozwo ju i da l­
na ElgLpt jest podjętą pr7h?Z ko- kontrrewolucja na Węgn.ech 'IP- s:zego umocnienia przyjaźni i 
1-0lnizatorów rozpaczliwą próbą ż · w siała rozgromiona. ycie na ę- współpracy między Z~ą z.k!cm 
odzyskania utraconych pozycji grzech wraoa oboe<:r.1'.e do normy Radz'.eckim i innymi państwami 
i zastraszenia silą narodów klra- i nie ulega wątpliwości. że na- SOC1jalistycznymi. 
jóiw zależnych. Ale minęły już ród węgierski po pokon.aniu 
t-a cz.asy, gdy imperialiści mogli we.zystkich trudności upora się JesJ;eśmy przek0<nani, że przy­
bezkarnie zagarniać słabe kraje. szc.z.ęśliwie z zada.niem utrwale- jaźń mtc.,:.ctzy n aszymi na rodami 
Miłujący wolmość naród egi'PGfil nia ustroju lu.dowo-demokratycz będzie się rozwij<ila i umacniała. 
odparł agr-csoró:"', a jego słusz- nego. Fakt, że ataki kontr.rewo- Jesteśmy ~wiadkami, że, c.zyniC:e 
na walk.a p!Z€C1wko obcym za- lucji na Węgrzech z.ostały roecy V: :ym ~erunku wa:zdki-2 wy_­
boroo:n spotkała się ~ ?or_ącym I dowanie odpa • ..-te, że WISZystkie siłki, tot~ =. s:wej &tr<J•!1Y ucz:> ­
poparciem n.a całym sw1ec:ie. państwa soc:jali.s.tyozme i cała po rum;: . rown:e z 

1 
wszys tko: aby 

Wszyztkie sily reakcji prowa- stępo.wa ludzkość popa.Tły jedno p:-zyJazń t_a n.cpr7~wanie u-

W. Kłosiewicz przed plenum CRZZ 
(Dokończenie ze str. 1) 

dzą obeanie gorączkową d7.iałal- myślnie &iły rewolucyjnoe na Wę- macmala si ę_ Y: m tcre.s.'e ~b;i na­
ność wymierroną p:-reciwko si- grrzech _ świadczy o mię<lzyna-1.szych naTodow. ~d i o(>J<C': p·<1: ~­
łom socjalizmu i demo1cracji; rodowej rolidarności w.s.zyst!tich dz1e w.zra.st:'l.la i roz-.~·qa1a . i" .ę 
bandy fa.szystowski.e atakują sił, które walczą o prawdziwy nasza. Pl'Z?'Jazn, zal~zy .w duzym 
gwałtownie prrodująoe oddziały pokój, demo!{rację i &0::-jalizm. stOJ?111U mtegralnosć ,1 bez.]).<·­
klasy robo1m.icrej - partie ko- Rz.c1d radz:ecki będzie walczyć cz.en.rtwo naszych pan.stw , be'1:­
munist)"CZI1e Francjj, Wło::-h i tn- nie ustannie 0 utrwalenie po-ko- piecz;cń.stW'O Polski·ei R ze-:zypo­
nych krajów. Przy porrnocy ele- ju, 0 oslabien'.e napięcia między spolltej , 1'.udowej._ Wiaodomo, że 
mentów fasz;ystowlikioh burżua- narodowego. Nowym potwierdc-ce miJ..:ta~yso n:em:~ocy. ma.rzq -~ 
zja ?l'óbuje rozgromić partie ko- niem tego stanowiska je.st dzi- <>dw~.e, do~agaJą S '. G NWlZJl 
mumisty=nc, aby następnie na- meJS.W ośw!adczen:e rządu ra.~ polskich . gramc na ~ i Ny­
łoźyć żela.ziny kaganiec dyktatu- dz!eokieg0 w sprawie redrukcJl s1e. Powmruśmy udzi-eltc sta~l\C'\'\T 
ry bl.JJ!Żua,zyjnej - klasie robot- zbrojeń i złagod.renia napięcia ~j odpra".'7 tym o:l:wctow=,, 
nic:z..ej, ohloj'.lls.tWU i masom p::a- międzynarodowego. Będziemy rue dopuśc:1c do tego, aby rruli­
cującym, aby zato;llć w poto- dążyć wsrelkimi sipcl<SObami, do taryzm. n'.emie<:oci. mzpętal zno;­
kach krwi dążenie narodów do utrwalenia pokoju na całym wu "".OJnę przcc~:-·ko narod0<w1 
wolin.o&ai, do pokoju, do demo- świecie, Jronsekwen.tnie prO'il'a- polskiemu, Pf2:'-"'C"tWlro n.aro.~om 
kracji i socjalizmu. Ale klas.a dztć politykę pokojowego ~ł- ~szych kr~j~. Powi.nmsmy 

dnienie. Dziś się powiada, te\ Mi.mO 111ajs:ziczers:zycl1 chęci, robotnicza i masy pracujące uda istni<mia. Jesrere bardz1eJ zespohc s~ę w 
związki zawoclowe, Jak !Jdyby sta· niewiele moilna na te:n temat na reminiają :zidecydowanle wsiz.ys.t- Towarzy.szva! Przyjaciele! imię walki o . oocjalizm, 0 pokój 

Brawa, ~' a nierzadko i łv na przeszkodzie rozwo!owl du- pisać. Wy;;tąpienie delegata włók kie knowania sił reakC\ii impe- Pol.s:k.a Zjedr.'JoC:ZO!Ila Partia na całym ŚWJCC"_e, 
gwizdy - oto widocrz.ne i sły- mokracjl w Polsce, tak gdyby by- niarzy - Sobc:zatka, próoz shl.sz- rialistyc.zinej. Robotnicza dok001ała ootatnio Nieoh żyje WJe"?VSta Pr-TVJ'aźń sza.me dowody ścierania się ły hamulcem te110 noweno, co sie . ,„~,..yki CRZZ za zbyt r;ła- ......,. ·-, 
t eh dwóch rlów lJd w Polsce rodziło. Czy moina się neJ ...,.J' . 1 VIII Pl Nieraz już bur.ilua:z.ja organi- sz.eregu dOlnios!yclJ POOUtn.ięć w i braterska wspólpiraca m!c;dzy 
Y nu wa · • z tym znodzićł Nie moina się 7. be po-parcie uchwa em'.Lllll 2lO<Walia krwawe r<YZ,.,,,.arwy z siła- celu napraiw1enia błędów i nie- Zwią7lklem Socjali.s.ty=nych R~-

Kiedy wre.szcte głos zabrał tym zqodzić. Faktem jest, t.e w oraz ostrych slów pod ad!!'e19E!m ,,.. · ć .~~•~· eh blik Rad · ki :h P '·· '· KloOISiewicz, spodziewano się, ż-e stvcznlu br.. a więc przed XX zbiurok!'atyzo'Wania rucliiu w.!ij)C)ł mi demokrą.tycznymi USliłująo w d0C1ą.gnię po""~.iony w pr.ze- pu . zi.ec c a 0"""'ą 
przemówienie jego będzie wy- Zjazdem ,pierwsi w obozie socjali- zawodnictwa pracy, za.rwie.ralo ten sposób zd.la,wić idee kol'Il!ll- s:z©ści, wyty-czyla program dal- R:zeccr.ą;poopolitą Ludową! 
czerpującą odpowiedzią na dzie- stycznym wyszUśmy -z postawie- postulaty zwioękBzem:ia zalSli.lku nizmu. I za kaMym ra2'JEllll mimo 
siątlki stawianych mu oraz cale- niem sprawy po nowemu. Posta- rodziinm.ego dla matek oraz ure- bestial.stw bUII'Żuazji ldee looaTiiu-
m ..-...~~""''· CRZZ t.<....„ wiliśmy sprawił obrony tnteresów . ł · .,,.....ó fab ,_ n!llmu utrwalały sio coraz ba;r-u r'l-"<>"J'L"urn zaT'ZU. vw. klasy robotnicze! teszcze przed guil.owaaua Pac m.llSiuu, w ry.....,. " 
Tymczaoorn cale to wystąp:enie, radzieckimi zwlazkaml. Wyrazem nych i mlodsrogo pens.onel.u tech dziej apalllowując serca i umy-
aczkolwiek nie pozbawione sru- tego był 1 cały szereg innych po- niczne,go. sły wielu milionów 11.ldzi, 
sz:nyc:h momentów, po!'ZJOSta.wilo sunięć, Jak zagadnienie dyscy-oU- N~ od Sobcrz;aka. glboo Masy praoująoe 7'da.ją oobie 
\>Tażenie wybielania wlasnej ny pracv oraz UkwidacJt tajnych . . e „~,.,.· del at sprawę, jakie niebezpieczeństwo 

Przemówienie 
Władysława Go~ułli. · 

dz" lal ości k •- błęd.<...... ankiet personalnych t oplnll. - W zabi.e~ Jes7JCZC ~ ':""1 oeg b --'· · · f :a -n osz""m uw 1 tym mlefscu z sali padają· oknv- włó.k:n:iarizy, który na}P1'~wdOJ>?"" kryje w 00 ie r"=Acua 1 asz;yz.m Szanowni Towarzysze! I I Związku Socjalistycznych Re-
wypaczeń systemu. oto wyjątki ki stwierdzające, te to klasa ro- dobniei dziś, t;. w trzecim dl!l.iu d:la pokoju i swobód demokira- blik R dz' k' h tak jego wystąpienia: 1 ' IL!. •• -, ......... -' lód:u- tyozinych. Dlatego tet na•całym Szanowni Zebrani! Drogi pu . a. iec ie za . · 

W. Kłosiewicz pods.leł1ł powo- botnicza 1 wvstąpten a prasowe plenum pxv.edlooy wu.,.,...... świecie trwa mobiJilzacja sil. ikla- T1owairzvszu CIU"uszczow! p_rzy1a.zn~ 'l serdeczne przyJ~-
j h1 1 · h 1 k zmusiły CRZZ do poita.'Wienla tych ki.eh zwią2!kowców, ~· cie, iakiego doznała w gos-eoną s oną ruc u zw ąz owego wniosków. Dziś tj w nl.edzielę pmewidu sy rdbobniczej, praoująoego " 
';la dWll okresy, których granicą w. Kłosiewi<:z omawia dale! „„ j . • __ .:_._,,,,,,.; obrad i wy- Clhl:oq,stwa i pootępowych sil i.n- Delegacja Komitetu Cen- cinnej stolicy tego wielkiego 
Jest rok !949. Przed tą dalii zwląz statnle miesiące działalności zwląz e Me """"'"'"·u..•-.-e ,_.,,,,,.,,,~_,_ te!li·"en""'l praec.i.Wiklo wmnoszącej tralnego Polskiej Zjed-noezo- i bratniego nam kraju. 
kl zawodowe - zda11,lem mówcy ków. o ile w rozwatan\ach dotv- bór nQWYC!h wladz ZW~wJ':'"• " ~J • p t" R b t · nie miały s1ą czego wstydzić. czących poprzednlcqo okresu u- w dhtwili !kledy od.daję materiał eię tali reakJciji. Partie robotni- neJ ~- 11 ° o mczej. i ~ządu · Pragniemy wyrazić nasze 
Rady zakładowe uruchamiały wte. stanawla on się nad całością pra- do druku, obrady zos,taly :ziakxlń- ezie i komUJilisiyo:m.e zwierają Polsk.1eJ Rzeczyp?spollteJ Lll;~ zadowolenie z danej nam o­
dy fabryki, zajmowały się zaopa- cy związkowej, 0 tyle teraz mówi =e wcześniej !Il.a żąd:aJ!lie mli, ~ ~ i odpierają zd.ecy- do:w:eJ_, korzystaiąc_ z okaZJl kazji spotkania z przedstawi­
trzenlem w tywność 1 surowce raczet 0 soble Stwierdza on te . -~"·~""•'----ć dowarue ataki reakcji. dzaSleJszego przy3ęc1a składa ci"elami· władz 1· snoleczen' _ oraz rozwijały współzawodnictwo · ó' h która pra.grue P•""""_,~.,,.w„ 
pracy. o Ile w pierwszych latach ~rai;'~d~ia!1"%~~~n,po~~~lć kt 0rl:0 • swoje ka:ndyd.atury w gru;pacli W klrajach kapitalistym.nycll podzięk.owanie . kier?_wnic~u stwa radzieckiego, z dyploma-
powotennych związkJ zawodowe wledzlalność n wszystko co w delegatów. podn.!OBła się obecnie wiei.ka KomunLS~cz~eJ Pa.rtn Zw1ąz-: tycznymi przedstaw i cielami 
miaty wpływ na rozwiązywanie za Polsce było złe. Zdaniem mów- KRYSTYNA WYRZYKOWSKA wniawa woikól tzw. problemu ku Radzieckiego 1 rządow1 innych państw, a także z 
qadnien socjalno-bytowycil, to po cy, za gospodarke przemysłową --------------------------~-----------------roku 1949 rola związków była w powinien odpowiadać Mlnc. a z3 przedstawicielami prasy ra-
tvm zakresie coraz bardz!ej ogra. Inne dziedziny życia politycznego p • d d • k • dzieckie.i i zagranicznej. 
nlczana. Oceny ruchu związkowe I qospodarczeqo Inne osoby. Dla- ropozycie rzą u ra Zlec 1ego Bawimy w Moskwi e trzeci 
qo w latach 19·19-19~5 nte można c1eqo - zapytuje on - tylko ta dzień i prowadzimy pożytecz-
przeprowadiać w oderwaniu od znajduję slę pod obstrzałem kryły 
ówczesnej sytuacji politycznej i ki ze strony opinii publlczneJł ne r.ozmowy z przedstawicie-
ekonomlczneJ oraz sytuacji m.ii:d'-Y Mówiąc 0 swym ostatnim wy- (Dokończenie ze str. 1) na.dh ONZ szukać }edn<>C'Ześtnie zbędne podikre81ić z calą powa- lami kierownictwa Komuni-
narodowej. Był Io okres rozkwitu •t2plenlu w Sejmie, w. Kłoslewlcz •..:• t • b _„_. " ~"?ro·•~-- h d Ó·"' f kt · d ś · stycznej· P~rti· · z 1·ązku Rn k Jt d k I , „ g~.ie""""" do 800 -..orne row aJ.uwleJ ~~""""'11yc r „ pro- gą a , ze prre ·w1atem GltOJ·ą · " 1 w -u u fe nost l, kiedy ogra n cza.- stwierdrn: • 1- J ·- ..... ~~ -'- • • d · no automatycr.nle nte tylko rolę -Dziś powiada się, że Kłosiewicz na ·wscl1ód i na. zachód od wau...,cy ..... , do =~Jązama tej obecnie dwie drogl: albo dro"a ziccldego i panstwa radz:iec-
zwlązków zawodowych, le<:z takż" wystąpił na Selmie t mącił. Przy- linii od>d7ielaJą.cej od siebie kwe&tfi., zapr.zr.:LStanla „zimnej wojnY.•, kiego. Rozmowy nasze prze-
rołll rządu I Sejmu. Nikt wtedy znale _ moje nerwy nle wvtrzy- w.sp-om'1.i?.111e sity zbrojne pod U~ę<ln· . c, że sytt . wyrz;eczen!a s!ę polityki „z po- biegają w przyjaznej ntmo-
nle pytał się związków, czy chcą ma!V - popełniłem rzeczywiście warunkiem zgo-dy odnośnych · iaJą iacJa zycji s:ty", rozbrojenia i stwo- sferze, nacechowanej wza-onc uczestniczyć w rcgu\ac!I plac bł2 d, nie zwracając slA do kler. 0„ nuedzyna:rodowa dyktuje lro!ll.ie- ~ . „_._,_ nkó dl 
1 zawieraniu runów zbiorowych. wilctwa partii 1 nie ~ngadnlaiąc p11ństw. czn.Ość podjęcia nlezwło=ych ·;m'.'1 wazys...._,...,, ;-var~ . w a jemnym zrozumieniem i 

W latach 1951-1953 - mówi swoje! !nterpelac!I. To fest praw Prop0<nując pr....eprowa.dzenie kroków w celu za,pobie~ia woj poJtoJOW<lg? w&pó~i.'lltmem.a pań- szczerą życzliwością. Są one 
dale! W. Kłosiewicz - nasląpi!o da. Ale Jetell ktokolwiek myśli - wymienionych wyżej klroków nie i zapniesit.'lnia wyścigu 21bro- stwa ~ rómym S)stemie gc5,p0- przepojone duchem socjal!­
radykalne po(Jorszenle sytuacji ma a sa tacy - te Kłosiewicz pófdrle rząd ratlzieE uważa. że po ich jeń, rząd radzieoki uważa za 02- darc:zym i_ spole=;i:m. albo ~°!1 stycznego równouprawnienia 
lerlalnof całej kław robotnicze i, na walkę z partią, na · walltę z klo- :?.trealiwwaniu należy po5t.awić ]owe zwołanie konfer-:moji tP.e- tynuowan:e . wy~u . zbroJer;; obu strou. 
w tym okresie odebrano tel cały rownlctwem, to iie myli. Kłosle- S?rawę callrowHej 1.ikJwidacji sil fów rządów ZSRR USA A;n<"lli kom.ty;nuowa:rue „zimne~ wojiny 
.szereq przywilelów i praw. Biorę wlcz był za VIII Plenum, Kłosie zbrojnych i zbrojeń WS"Zlelltiah .,._,_,..;i i I"·di·i·. jak' to ~" ·P""""''„.,, "'' -. .clro .. ~.a. WJ. odąca. do n. ie. ·cwy_kle Dotychczasowy bieg na-odpowiedzialność - cią!lnlo mów- ,vlc•owl w 'PClnl 0'11>owlad11 program "~~·--.. „ ~ · -„.~ k ,_,_ szych prac dowodzi· z' e strona I • t k 1 • t"pów. z t""", by pań.stiwa za- n~·~t p-y-'~nt s~·"aJ· ·oar·t·.·. cię.z teJ i ni=. ycte"""'-teJ WOJ!ll"(, • · ca - ia o. LE\ w ym o res e go- VIII Plenum, I Ktoslewlcz b"dd" J , „. ~"Q ·~~ ,w ~·· d · k k dzlllśmy się. I iil również godzi- z klMll robollliczą, zo związkami chowały jedynie takie lklom.tyin- KonfEM:"encja ta.ka mo;::la.by ula- ictor~ p:zymo.sla.by całe~u. Ś'"'.1a ra z1ec a wy azuje pełne 
Jem sle z tym dlatego, te święcie zawodowymi reallzowat program genty polioji, które są ~będ- tw:ić oo!ągnięcie porozumienia w u n.1ezlLC.zi0ne rueszazęścia i cier zrozumienie i przychylność 
wierzyłem w ocenę sytuac!I taką vm Plenum, będzto ąo realizował ne do utrzym:mia bezpieczień- · eh bl PKma. dla pozytywne"O załatwie podawała nasza partia. Jetell Oiu w ~vciu, bo I<> l!'st pro1ram na- mwa wewnętr.znego i OC'hrony =~ac~=;;1.~~~:. ~~yośl~~ . R~d :aazlecki i:w~ia.l l uvy-a- nia szerokie~; wachlar~ ro Polltvcme oc<'nlało, te gro>.I kreślony na VIII Plenum przei . · za z.e me ma. n SW!"' tal h nam nlebe1rleczei1•lwo wofny, nl'1 tow. Gomulkę, który w 1>elnl od· gra:rnc. pr:neprowadzeinie konferencji m~ _ ' . . a . -~C"Ie , tle spraw podrniesionych przez 
bvlo mkoqo kto by 11owledz'nł, żP. powlaC:a calemu narodowi 1 który Rząd radzieo~i , w:ieJ:'!ll.Y swej !ów rzą;d.ów p'ęciu państw mo- ... ~::ui.ycn proolomow, . ktorych nas. Na.pa wa to nas prze­
nie należy sie zbroić a dać pod· w vełnl oclpowlada Kłosiewiczowi. poli.tyc~ zapel'.V'IUC'illa pdroju i globy przygotow=ić zwolan:c me można byłoby rozwiąz~ć .ciro świadczeniem, że roZlUOWY 
wyżki kla1tc robotnicze!, to byl o- Mimo, jr\k za;iiaczylam. f:luisz- pragnąc stworzyć w narodach s:z.er.s2lej konferencji w oolu roz- gą P<>}<:~Jową z uwz;gl~eauem nasze doprowadzą do wy-
kres. kle.Jy 1wtarkl zawodo•ve ze nvch uw~g 1. '"':7.yt<>=ych pw-cz prz,ekion.anie że broń nigdy :nie •--· ....,~.,_ któ . uza.sao:nionyeh lmte!'e!Sow odpo-wszystk!m <1c1<blły 11lę to był <> - " ' J><Lw.a:lllla 'J'"" s,.ora.w, w „ · reJ w"<x:l. "eh ' t J 'li • · -" ników pomyślnych ko-kres noważnen . .;. odble;isn!o. świad: Kłol':<>wicza faktów. nic oddnl :w.;;ta:nie użyta do rozwiązywa- mo~iby wziąć udział isz.efo-.vie 1. m pa~.!'. w. es i:a~ =;o- t 1 dl b st · ~~ 1 •-kż i t n ·,·a .•,~r"'"-„ mi~'zy państwami, ~ą-u„„ W"'"•"'""'"·· '.~h ,_J . .._" _ dz. L o . istmeJące . roz:b,eznooc1 t•zys nyc 1 a o u . r.on l cień klasie robotniczej we wszvst e<n .sobie pr.zy.s ugl "' c ą re- ~ vvv .,.~ ·~ uv\y ..,..,,-= ~ Arn "'y · 'k t ta " b~A klch brantacil iwl;uków z.awodo- pliką. Znamienr..a byla od{)(}- p-Olll-0'\''Itłe prop.onuJe zn.warcie uczesbników NATO i Układu 1deołog1czne, to me. moąą 01ne ze wyn1 i e s nowie ..... ą 
wvch. wie<lź delegat.a praC'O'W!l;ków p.a.Jd.u nieagresJi między krajami War.sa:.aMllSkiego. Rząd radzieoki być pod&?wą za?""'trzen1a. sto- nowy, trwały wkład do u-

Mówca polemlmje '""lf)pnlfl z Sl:użby Zdrowia, d:r Usa, kitórY. na.leża,<'yml do bloku północno- uważa za poŻądrune, aby w pra- suin.ków m1ęd~y pa?stwami l pro mor.nienia i zacieśnienia bra-
tezą, w mvśl które! CRZZ ujmo- , · · 1 · S""'~Ób atla.nt~.·ckief!o a kra.jami nalcŻl\- cy talki·,,,; k·n·•nfern~cJ·i· wzt'ęli rów pag. a_ndy. .WOJGil!lleJ, a tym bar- terskieJ· współpracy mi"'dzy wala bierne slanowlsko wobec pt» w &)'.>O.v'.'JnY 1 <>g,czny .--~ - ~, ~ ~· d sil " trzeb 1 i«dl'ń ma• pracujących. Ja p.olemi7J01Wal z wywodami Klo- cym.i do Ukladu Wa.r~'\W\Skiego. nie-.i: udz.iai szefowie rządów ez.ę- tl<'J uzyC'la . Y pr7~ Jodno .!l<l_ń naszymi narodami. Przynie­
ko c1ow6t1. żo tak n~" bvło, przy- s !owiC7~4 pod.kreś'ając: ich pry- Pak.t tuki, b'orąc pod uwagę, że NllgU innych kirajów, a pr:red:> s wo prze:t:-Vk<? . mn.i;mu pan~ sic to również dalsze korzyś­
tacza on lek!, Jt. dzl<:kl sporom ze watn<', o.3'0bil'·t~ tCl!")d€'Ilcj<'. tym jm;o ucz.:-stnikaml były'by Zwią- wszystlkim. Chińskiej :R4)Dubliki stw~. Jlozbiez;nosci t:1kie mogą 1 ci całemu obozowi państw 
strony CRZZ n!e wProwadzono w b. n im.drowe, iż su:;:erujf\CI~ f'.alę zek Radz!eoki. i USA, t.o jest pań Ludowej, Indii, Jugo_."ll:a,,.;ii, In- :'"mony być . ~ozwtąz?'waai.e w socjalistycznych, jak też o­
swoim c1qs'e „roponowanet µrzrz w tr<'kcie tak ważnych obra<l, stwa dysponują.c-c najpotężln:iej- dOlllez.jl i Burmy, które nie <S<l, u- rod~ walki i?eolo~czn~j .• w gólnoludzkiej idei pokoju, 
Mlnlst::-rsl'.\l"O Zclrowla 70 proc. nd· któryoh oel<:>m nnwi>nny bv. ć n'.e szymi silami zbrojnymi - przy- ~--'-·'·- . · Ukl-·'· W którnJ walory te] lub inn-eJ i.deo ftlat i I • lnlcl rl'a ubczpleczo "" · ="''1"'-"m.i. a>nl """u ar- Joer·· •-k · k t l b · któriJ winna być kamieniem „ no.c "' · ' · · peirl"C'llalne rozgrywki, ale wspól c:r.ynil'by s'ę do radyk;altn.ej zmia S"za"\V\Slkiego, ani t.aikich ugrUIJ)o- " 1 ~• "' 5 amo Ja „ ego. u m-
ny~~ljl~~~r1~~~Y~~Y ::!":~my .,.,6„ ny wys'.lek 0 czy.s.tość l'Uc-hu ny c:il.ej <SYtuac-Ji międzyna:rodo- wań militarnych, jak NATO, ne~ systemu ekonoon1czneg~. węgielnym polityki zagra• 
w:ć. te Jpst taki" czy inne wsp61- zw:ą2i~ww.ego. w(.•j WJ~lywając na zmmiej52lCnie SEATO i Pakt BagdadZlki. dowiro~1one w.staną w toku roz nicznej wszystkich państw. I 
zaw"rln!ctwo. Ntew~tpllwie we Sprowadzanie __ wszy.<tkiego do nap'.ęcia międzynarodowQgo J woju historycmego. Pozwólcie, że w imieniu 
"\\'<:>ó'>awodnlctwle !e•t duto wy- r<>z~t·yw::ik wo:{"ól w!aroej osoby, otworzenia atmo.>f-eTY zaufania I Jeżeliby powstaly trudmości w Rząd radziec:J<j wysuwając naszej delegacji wzniosę kie-
paczcń. nie ni„ mo1M, mnrn s!ę zwala.nie winy na barki ws.pól- mi·t;dzy pańf,twarrti. apraiwie zwołania konferencji 1>woje p:-opozycjo w sprawie roz lich za pomyślność i rozkwit 
;;'\~\~· d~;e n~~~~let~l ti;:1~1~r~~1 ~:;;: w i!Il.nycb dowodzi, iż Kłosi-ewicz P<>niewzż rOOJ,.atrywanie w or- .s.,;efów rządów pięciu m=ar.stw, b~ojonia, podyh.'iowane interesa- Związku Socjalistycznych 
ciatvwv l:'~sv robotnicze!. która n'e do-rósł do roli kie~oW'!l:ka gainach ONZ f'.prawy rozbrojenia bo zda:niem rządu ndz:ieak;cgo, mi utrzymania i ut.rwalenia po- Republik Radz.ieckich i dal­
z v:ic'klm 78 ,..at<'.,., 1>o"T1eqala na- mas zwią2'1oowych - p.oowied'Zial nic pozv;o.lilo osiągnąć dotycil- 7JW()olanie wspc·mnianej wyż·ej koju między narodami, wyraża . , i 
s?ei nc1rtil 1 r• . dowl, aby reall10- fu' Lis. cz.as fadnych realnych wymi- s:zeTSZej konferencji odpowiada- pr:?.~konan!c, iż wstaną one po- sze wzmocnienie przyjazni 
wał nlan 6-lelnl. Wypadahby jeszcze po;nfor- ków w rozwiązaniu probJ•emu lr<i! łoby interesom :zmnioejGZel'lia na- paTte przez wszystkich, którzy owocnej współpracy mii;:dzy 
Mnl~ s!e wvclaje, :te teqo nie na mować czyt~1n:.ków lódZlk!dh o dtikcjl zbrojeń i zakazu broni pjęcla rnlędzyinarc-dOW'Elgo i u-1 pragną nie słowem, lecz oynem narodem polskim i narodetn 

lefv s' P, wslvd•lć, acr.kolwlek wiem icih wla.:;.nej, wlókin".arski~j re- atomowej, rząd radziecki uważa zdrowienia sytuacji między1naro- doprowadzić do likwidp.cji groź- radzieckim. o w·nHczertiach, l~kie powsłaly w ~- k N' h · · b t umvm w~półzawodntctwln. prezentacji 21Wią7lkowej na pile- za n~ezbę,,,u.e, by ontyinuując dow~j. by nowej wojny, do utrwalenia iec ZYJe ra erska pa:-zy„ 
Web:le towarzyne Inne za11a- n'l.lm. ~~ w_t.:Ym ki.enw:ku W OE'OJ. ~ radziec$:i„ try."aża za. nie- .JN4.,oju IPOIWISZeoh.nęi~• _ja!;l_ pglą.~o.:r..adzieckal ~ 
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Podróże 

„ Panoramy'' 

• 

BI 
DODATEK NIEDZIELNY „DZIENNIKA LÓDZKłEGO" 

Łódź, dnia 18 listopada 1956 r. Nr 53 (157) 

~rzez Szto~~olm 
Nie bez powodu określa się Szwecję 
jako „oazę dobrobytu". Szczególnie 
sprzyjające okoliczności złożyły się 
na to, że stopa życiowa osiqgnęła 
tam rzadko notowany poziom. f 50 lat 

bez tvojny też swoje robi.' 

Dzisiaj jest w łym 1-mllionowym kraju już i><>ruid 800.0110 sa.­

mochodów, wspaniale r<YLwija się budownictwo, technika, ży­

cie ccdz!enne uprzyjemniają liczne udoskonalenia w domu, 
na ulicy, w sklepach.„ 

lC6t w Sztokholmie przedmie ścle o nazV1.ie Vallingby. Gdy 

wyjn;y sie pne:z okno Jednego z jego domów, wydaje się, jak­

by to już nastał rok 2000. Budynki o nie sI>Otykanym u nas 
rozwil\zaniu arcbitelttonlcmym t - oo ważniejsze - najprzc­
róź.niejszych ul"'U\dzcnia.ch wewnątrz, przemyślanych do na.i­
drobniejszvch szczególów. Wzorowe mia.sio, budowane ek.spe­
ryment:llnie oo 1951 ro-ku. 

Takich skle-
pów pclno w 
całej Szwecji 
Artykuły wysta­
wioae p'.ld śe!a­
nami - tylko 
wyblcrać. Aby 
ułatwić zakupy 
sl;:onstruowano 
dla ;ospooyii 
,4'p-~c .jr !n e wóz­
ki. l śnią-oe rhrn 
mem Spotkar 
je in-oż.na na 
kaMym kl~ku 

A w tej dziedzinie? Tu ju.G brak molliwoścl 
l>OrównYWa.nia.. Nie mamy zresztą o to pretensji. 
Te nagie „girlaski" zdobią strony tytułowe wie­
lu czasopism ilustrowanych, które Amerykanie 
eksl)llrtują do Szwecji w <..Jbrzymfoh nakladach. 
T~ już ich specjalność, w które.I nik<>:m1 chyba 
me dadzą się prześ~ignąć„. 

.. .a ta ~Ymczasem spieszy na rende'Z-vous, po­
konując wszelkie prze.szkody po dl"<J<lzc. Nawet 
czerwone światto zamirnia na zielone w ulicz­
nych sygnalizatoraeh. A jest to w Szłiookholmie 
dla.tero możliwe, że przcchcdnle za naciśnię­
ciem gu7lic7Jka, mogą, sami regulo~ać ruch, BIA>­
sownlc do swych pol.rzeb. Są bowiem bardziej 
uprzywilejowani ndj kierowcy. 

Tutaj, o b<J·k !.>rąz<>wej pary z 
raju, można sit: d-0ść często na­
tkną~ na ta:ct wi-0·:>1<. Ow śpb,cy 
mę:ic'zyz'1a , joona!de nic bez­
do1>mny. W tym zn:i-n~·m mJejscu 
sp.ot!ta.11 czeka on JJ-O prostu na 
niesłowną dziewczynę ... 

Obok dużych sklepów - kon­
kurencja „:>rzenośna". Walka to 
n!cró\vn:i, to1eż w takim ,,skle­
Plc na brzuchu" artykuły mu­
szą być o kilka iire tańsze. 

Z:icic!tawienie tych dziewcząt 
\VZ.b:id:;;il majes!at stroju war­
townika Jego Królewskiego Ma­
jestatu. żołnirrz, w na-kryciu 
.głowy przypominającym pruski 
„1>ikielh:iul>", jednak wa.je się 
nic !>{Y.lziełaó tego 7..ainteresowa­
nia. Naw!'t i pod tym względem 
Inaczej niż u nas„. 

Wywt'ady .,Panoramy'' 

O dociekaniach 
naukowych NAD RAKIEM 

opowiada prof. Stefan Bagiński 
• 700 przyczyn chemicznych 

• Rak płuc 
B Palacze chorują częsc1e1 

• Badania łódzkich naukowców 

Rak - nowotwór zlośliwy obdarzony nieograniczo­
ną prawie silq wzrostu. Rozgałęzia się w otaczające 
tkanki, daje przerzuty, prowadzi do wymszczema 
i wreszcie śmierci ustroju. Przybiera kształt guzów 
plaskich lub ka!'lfiorowatych o powierzchni nierów­
nej, o różnym ·zabarwieniu. Statystyka onkologiczna 
zna już około pięćdziesięciu sześciu form tej okrop-
nej choroby . ' 

Ki!kadziesiąt lat temu bulo niemal ustalone, że rak 
występuje przeważnie u ludzi starszych (W 40-50 ro­
ku życia), że częściej u kobiet niż u mężczyzn. Dzi~ 
zacierają się różnice wieku i plci. Rak at.a.kuje nawet 
dzieGi. 

- Czy rzeczywiście choroba ta rozszerza się, gdzte 
tkwi jej źródło? Czy jest dziedziczna? Czy powstaje 
na skutek podrażnieii tkanek przez czynniki chemicz­
ne, a może termiczne? Dlaczego rak daje nawroty 
w miejscach operowanych? 

Od wielu lat naukowcy calego świata badają jedną 
z najtrudniejszych zagadek nauki i jedną z najwięk­
szych plag ludzkości. W miarę rozwoju badań przy­
bywa jednak coraz więcej nowych problemów. Na 
wiele pytań znaleziono już odpowiedzi. ale ciągle wy­
laniajq się nowe. Sprawa jest naprawdę skompliko­
wana. O jej „jaśniejszych" stronach opowiada poni­
żej prof. AM DR STEF AN BAGilV'SKI, kierownik 
zakładu histotogii i embriologii, którego zespól pro­
wadzi od 5 tat badania nad rakiem dośu,'iadczalnym. 

- Czy dociekania nau­
kowców całego świala 
dały chociażby częściowe 
odpowiedzi na pytanie 
zasadnicze, skąd powsta­
je rak? 

- Gdybyśmy mogli po­
znać przyczyny powstawania 
raka, bylibyśmy na dobrej 
drodze, wiadome byłoby bo­
wiem, czego unikać, by u­
strzec się przed chorobą. 
Niestety, czynników wywo­
łujących tę chorobę jest 
tak wiele, że nauka błądzi 
wśród nich nie znajdując 
konkretnego punktu wyjś­
cia. 

Stwierdzono, że istnieje 
kilkaset czynników chemi­
cznych, wywołujących no­
wotwory rakowe. Obecnie 
znanych jest 700 ciał che­
micznych, które wywołują 
raka zwierząt. Z obserwacji 
wynika, że te czynniki wy­
wołują także raka u ludzi. 
Poza tym w grę wchodzi 
promieniowanie jonizujące, 
różnego rodzaju promienie 
krótkie, promieniowanie sto­
sów atomowych. gazy spa­
linowe. 

- Czy stąd należy wy­
ciągnąć wniosek, że w 
miarę ro-zwoju postępu 
technicznego zwiększa się 
ilość przyczyn zachoro­
walności na raka? 

- Chyba tak. Przekona­
nie to opieram na statysty­
ce światowej. Np. w Anglii, 
gdzie 60 lat temu choroby 
nowotworowe były na VI 
miejscu, dziś przesunęły się 
na drugą pozycję po choro­
bach serca i narządów krą­
żenia. To samo jest w 
Szwecji. 

- To znaczy, że sto­
pień zachorowalności na 
raka zwiększa się wbrew 
temu, co twierdzą niektó­
rzy lekarze, że zwiększył 
się stopień wykrywalno­
ści tej choro-by na skutek 
postępu medycyny? 

- Stopień wykrywalności 
też się zwiększył. DawnieJ 
kobiety umierały często na 
nie nazwaną chorobę, dziś 
wiemy, że to jest rak, po­
trafimy określić jego sta­
dium, wiemy, że najczęściej 
atakuje organa rodne u ko­
biet i dążymy do wcresnego 
wykrywania. Ale stwierdzić 
trzeba, że zachorowalność 
jest wyższa. 

- Ostatnio stosunko­
wo często słyszy się o ra-

ku płuc. Co na temat tej 
nowej formy nowotworu 
m<l'Że pan profesor po­
wiedzieć? 

- Na podstawie swoich 
40-letnich doświadczeń le­
karza-płucnika mogę stwier 
dzić, ż.e istotnie rak płuc, z 
którym przed laty spotykałem 
się raz na rok, raz na 5 ty­
sięcy osób przeze mnie ba­
danych, w ostatnich 10 la­
tach występuje dużo częś­
ciej. Łączę to z postępem 
mechani-zacji, z wpływem 
gazów spalinowych na płuca. 

Doświadc;..enie potwier-
dza hipo·tezę. Ciała te uży­
wa.ne przez nas w stanie 
czystym (np. smcla pogazo­
wa) u królika wywołały ra­
ka skórnego. 

- Widać z tego, że 
trzeba będzie wracać do 
używania mocy koni 
czteronożnych, a nie me­
chanicznych. Postęp te­
chniki grozi bowiem na­
szemu zdrowiu. 

- To nie tylko, jeżeli 
chodzi o nowot\vory złośli­
we. Ale proszę sobie wy­
obrazić o ile ta hipoteza 
jest prawdopodobna, skoro 
w Nigerii, gdzie ludzie żyją 
bliżej przyrody, bardziej 
naturalnie, rak jest zupełnie 
nieznany. U nas napięcie 
nerwowe i wysiłek fizyczny 
i umysłowy, niedostateczne 
przestrzeganie higieny, spo­
sób odżywia.nia S·ię {mam na 
myśli technikę jedzenia) 
pr-0wadzą do powstawania w 
ustroju ciał, k~óre z kolei 
wywołują powstawanie no­
wotworów w organach o­
słabionych. 

- Czy stwierdzono na­
ukowo, że palacze papie-
1·c-sów częściej chorują na 
raka? 

Stwierdzono, że 12-
krotnie częściej niż ci, co 
nie palą. Ra.~ wargi, prze­
łyku i żołądka występuje u 
nich częściej. Naukowcy a­
merykańscy Cutber i Love­
land stwierdzili, że n.a 10 
tys. osób ni.epalących w 80 
roku życia rak występuje 
6 razy, a na 10 tys. palących 
ponad 1 pacz.kę dziennie -
80 razy {także w 80 roku 
życia). 

- To chyba nie stano­
wi reguły? Ileż to bo­
wiem namiętnych pala~ 
czy do późnych lat życia 

cieszy się świetnym 
zdrowiem, a ludzie, któ­
rzy papierosa w ustach 
nie mieli, umierają na 
raka? 

- Bywa, że czynniki dzia 
łają, a ustrój nie zawsze .re­
aguje. A więc potrzebny 
jest tzw. teren biologiczny 
{ustrój) odpowiednio podat­
ny na raka. Innymi słowy 
komórki takiego terenu po­
datne są na szybsze sp?cza­
nie przemiany m.'lterii. Taką 
spaczoną przemia~ materii 
charakteryzuje się właśnie 
komórka rakowa. 

- Czy z tym łączy się 
kwestia dziedziczności? 
Zaobserwowano bowiem, 
że pewne chc·roby są nie­
jako własnością rodzin. 
- gruźlica, astma, rak 
~rzecbodzą nieraz z po­
kolenia na pokolenie. 

- Do pewnego stopnia 
można mówić o dziedzicz­
ności, przy czym nie dzie­
dziczy się choroby, lecz dys­
pozycję, podatność organi2-
mu, słabość niektórych or• 
ganów. Nad tym zagadnie­
niem długo pracowano w 
odniesieniu do raka. W A­
meryce, w innych krajach, 
a ostatnio u nas powstały 
specjalne laboratoria, w któ 
r:;.;:h hoduje się pokolenia 
1.1yszek, wrażliwych lub nie 
na choroby nowotworowe. 
Wyhod.owano już pokolenia, 
na które nie działają jut 
żadne czynniki rakotwór­
i:ze. Wyhodowano dwie li•, 
nie pokoleń: jedne podatne, 
drugie nie. Z mysim mate­
riałem doświadczalnym jest 
o tyle proste, że w ci!lgu 
15 · lat można wychować 
wiele pokoleń, poddając je 
kolejno zamierzonym do­
świadczeniom. 

- A nad czym pracu­
je zespół naukowców i 
pan profesor? 

- Pracujemy nad dwoma 
zagadnieniami: pierwsze to 
jest zagadnienie regenera­
cji tkanek prawidłowych, 
drugie rozwój tkanek nowo­
tworów doświadczalnych. O­
bydwa zagadnienia są ze 
sobą ściśle związane. Cho­
dZ'! nam o wykrycie różnic 
strukturalnych pomiędzy 
tkanką prawidłową a nowo­
tworową. Te różnice, która 
się wykryje mogą mieć du­
że zastosowanie w klini­
kach dla wczesnego roznoz­
nawania nowotworów: A 
wiadomo, że im wcześniej­
sze rozpoznanie tym więk­
sza szansa wyleczenia. I( 
niestety, obecnie rozpozna­
n~e jest wówczas proste, 
kiedy rak jest w takim sta­
dium, że pozostaje tylko in­
terwencja operacyjna. Wy­
pracowanie kryteriów roz­
poznawczych jest zadaniem 
pracowników naszego za­
kładu. Nasze wyniki są 
skromne, pracujemy 5 lat i 
stwierdziliśmy, że oprócz 
czynnika r;i.kotwórczego po­
trzebne jest usposobienie u­
stroju wrażliwego na dany 
czynnik. Stwierdziliśmy tak­
że, że komórka nowotworo­
wa różni się pod wielu 
względ~! _od prawidłowej, 
n~wet Jezeli komórka pra­
widłowo regenerująca szyb­
ko ~zrasta i łudząco przy­
pomma komórkę nowotwo­
rową. Za 1.'ilka lat spodzie­
wamy się bardziej konkret­
n~c~ wyników związanych a 
~miką. Do łakich byśmY, 
Jednak wynikow nie d-0sz.li 
jedno jest pewne, że walk~ 
z tą chorobą będzie polegać 
tylko na zapobieganiu i cho­
oiaż. mówi się także o bak­
teriach wywołujących raka 
i .o w1rusa.c_h, to trzeba 0 
ruch mów1c jako o jednych 
z ba~ wielu przyczyn tej 
choroby. 

Rounawiała 
&. l'ARNOWSU 

• 



LIST 
J zrael jest krajem 0 wy-

sokim poziomie motory­
zacji. Wszystkie l>WSY są tu 
asfalt.owe, nawet dróżki w 
małych osiedla{;h, wijące się 
wśród piasków. S~łka licz 
nika skacze pomiędzy 90 -
100 km/godz., a przed oczy­
ma skaczą fantastyczne kra­
jobrazy, zmieniające się co 
chwilę. Oto gaje oliwkowe, 
plantacje pomaTańczy i gra­
pe-!ruitów, nad którymi u­
nosi się pył wodny, wytwa­
rzany przez wirujące iryga­
tory. Oto na zboc7Ju góry 
przycup.nęła wioska arabska. 
Odwrócona ,.plecami" do S2J:) 

sy, robi wrażenie WYffiarrej. 
Okna białych domków, bu­
dowanych z kamienia i gli­
ny, wychodzą na niewidocz­
ne z S'UJISY podwórza. Poczlba 
wion.a śladu zieleni, wioska 
praży się w słońcu. 

Kierowcą a zarazem prze­
woonikiem jest UJI7Jęcl:n;iik 
przedsiębiorstwa budowł.ane 
go „Amidar", który udaje s'ę 
do Nazaretu w siprawadh 
służ~h. Towarzyszy 

nam pa.ni Z. - obyv.ratelka 
izraeLs.k.a, która przed 6 laty 
przyjechała tu z Polski. 

z 
(Od naszego 

Mały. zwinny Jeep unosi mnie 
z Tel Awivu na północ. Jedziemy 
wzdłuż brzegu Morza Sródziemnego 
do Hadery. mijając uroczą Na tani ę 
po czym skręcamy na płn. wschód. 

wie pani Z. 
wędrówkę. 

wyrusza.zn na 

K ażdy krok oszałamia. 
Sto minut jazdy z Tel­

Avivu wystarczyło, by prze­
nieść się w inną epokę hi­
storyczną, w inną zgoła sze­
rokość geograficzną. Uliczka 
szerokości 2-3 kroków, po 
obu stronach mikroskopijne 
kramiki. Większość towaru 
- to prymitywne wyroby 
garncaTSkie, jakieś pamiąt­
ki, chustki, rozmaite drob­
nostki obliczone na tury­
stów. Stary Arab w białej 
szacie z białą „kefiją" na 
głowie, przepasaną czarną 

przepaską, proponuje na­
trętnie kupno albumu z wi­
dokami Palestyny. żąda pół­
tora funta, ale szybko zga­
dza się na 20 piastrów, a 
więc cenę 7 i pól raza niż­
szą. 

sku Arabowi pytanie, dla­
czego - jego zdaniem - nie 
ma przyjaźni między oboma 
na;:pdami. 

- Amerykanie są zaliinte­
resowani w sianiu n.iepokio­
ju - odpowiada stojący o­
bQk starszy niski Arab. Ła­
maną hebrajszczyz.ną wy­
jaśnia mi, że jest członkiem 
partii komunistycznej, która 
ma tu duże wpływy. Na. 13 
miejsc w radzie miejskiej 
- 6 należy do niej. - Na­
sz.a partia - mówi z dumą 
- nawołuje do pokoju i 
przyjaźni między Żydami i 
Arabami. 

- Przecież wasza P.lirtia 
nie uznaje Państwa Izrael 
- wtrąca pani Z. 

- To jest oszczerstwo. U-
znajemy Izrael i pragni~y 
dlań pokoju. Podobne stano­
wisko z.ajmują partie komu­
nistyczne w kraja.eh arab­
skkh. 

dam~ o sytuaCJ! Arabow, ,.. A tqz ~ ~ 
zamieszkałych w Izraelu. "' 91 .._._.. 
Jest ich około 200.000. Wpraw 

dzie mają oni prawa oby­
watelskie, ale np:"\ w Naza-. I I Znalem fraszka. Wobec takiej obfi-
rec1e obowiązuje przepis, Sł . k' I 
zabraniający opuszczania OnlffiS I przed wojną tości materiału, dziwić się nie 

miasta bez upnedniego za- •--------· wielu ludzi, należy, że tu i ówdzie trn[i się 
meldowania się w policji. którzy lektu- akcent o przytępionym już 
Pani z. przyznaje, że nie rę „Wiadomości Literackich" dziś ostrzu, że ten czy inny do· 
w.i.edziała dotychczas 0 tym. zaczynali od „Kroniki tygo- wcip stracił. na wyrazie i noś-

dniowej" Slonimskiego, reszt'! ności. Ogólnie rzecz biorąc, 
Tak więc w odległości 100 numeru zostawiając sobie na jest to jednak lektura airak­

rnetrów od. za.mierz.chlej epo później . Byla w tym pewna ra cyjna, a nierzadko pasjonu.ją­
ki zaułków i ciemnoty, od- cja, bowiem ta „Kronika" na- ca - może właśnie dlatego, że 
nllazłem naszą współczesną leżała do n:i.jcie/cawszych ru- tak odmienna od kleistego i 
epokę walk i sprzeczności, bryk „Wiadomości" - zawsze nużącego stylu wielu feli:eeo­
krzyżujących się interesów żywa i aktualna, dowcipna. nistów i „kronikarZtJ" dzis!ej-
i poglądów. inteLigentna i zaczepna. Oczy- szych. 

W niewiele minut później, 
nad brzoegiem położo­

nego w depresji jeziora Ki­
neret (Genezaret) odnalaz­
łem zdumiewające pięlmo 
ziemi palestyńskiej . Nie da­
jący $ię z niczym porównać 
błękit wód zlewa się tu z 
bajecznym błękitem nieba, 
zaś na przeciwległym bl7..e­
gu wznoszą się góry, nale­
żące do Syrii. Tu przed wie­
kami narodziła się legenda 
o Chrystusie, stąpającym po 
powlerzchni wód. 

Tam, gdzie nawet geniusz 
poezji nie jest w stanie od­
dać uroku ziemi, panują 
niepodzielnie legendy. 

HENRYK SPERBER 

wiście, opracowanie i sądy au Tr::eba pod.kreślić i to jesz­
tora często budziły zastrze.ie- cze, że w „Kronikach" Słonim 
nia, a nawet sprzeciwy, w nie skiego znalazło swe odbicie 
jednym wypddku wywolywały wiele charakterystycznych fale 
ostre s~arcia dyskusyjne . Aie tów, spraw i zjawisk Polski 
fakt faktem, że „Kremiki" Sto przedwrześniowej. Rekapituta 
nimskiego nigdy nie były nu· cja tych czasów, choćby tylko 
dne i jaŁowe, że ujmowały ; w ujęciu felietonowym, to 
pociągaly wybitnymi zaletami rzecz niewątpliwie pożytecz­
autorskiego pióra, polemicz- na, jak pożyteczne jest wszyst 
nym impetem i odwagą. ko to, co metodą krytycznych. 

Dawnn czytelnicy „Kronik przypomnień i refleksji po­
tygodniowych" Antoniego Slo ucza, wyjaśnia i ostrzega. 
nimskiego, tak sam,o zresztą „Nowele wy 
jak i ci, którzy ich dotychczas I brane" Gusta 
nie znali, z wielką satysfakc1ą · Morcinek wa Mo;·cinka 
czytać będą wybór tych świet („Wydawmc-
nych felietonów, wydany o- two Literac-
statnio nakładem PIW. Wy- kie'', s. 468) dają przegląd 
bór jest obszerny - z górą twórczości tego popularnego 
600-st:roni.cowa ksiażka to nie autora w okresie lat 1927-
--------·---- 1954. Chronologiczny układ 

1a.l azaret jest wyspą a;rab­
l ~ s.ką w Izraelu. Mieszka­
jący tu nielioezni żydzi zatru 
dnieni S.'\ w administracji. 
Na j~nej z pobliskich gór 
„Amidar" · buduje nowe o­
siedle, przeznacrone dla i.mi­
grantów. Z przyjemnością 
zwiedzamy S{;hludne, kom­
fortowe mieszkanka, przy­
pominające nieco nasze bu­
downictwo blokowe (i tu 
zdarzają się usterki, ale nie 
tak nagminnie jak i nas). 

Nad wąziutką uliczką, nad 
biegnącym pośrodku ryn­
sztokiem, nad brudem kra­
mików i brudem ich właści­
cieli unosi się rój much i 
oszałamiający gwar gardło­
wych głosów, nawołujących 
do kupn.a, targujących się, 
zachwalających towar. _ 

Sienkiewicz bije wszystkie rekordy 
treści pozwc.la nam prześle· 
dzić wznoszącą się linię arty• 
stycznego rozwoju Morcinka, 
którego dorobek opiera się w 
znacznej czę§ci na pozycjach 

- Standartowe mieszka­
nie o powierzchni 56 m kw. 
(wliczając powierzchnię bal 
konu) kosztuje ok. 8 tys. 
funtów - wyjaśnia mi prze­
wodnik, nie domyślając się, 

jakie piorunujące wrażenie 

robi na mnie ta suma. 

- Przeciętny zarobclt mie 
sięczny wYnosi tu 200-250 

funtów - rzucam w odpo­
wiedzi. 

- Sumę tę można spłacać 

ratami w ciągu szeregu lat, 
można też wynająć, płacąc 

jedynie komorne. A jedna<k 
większość ludzi woli kupo­
wać mieszkanie na włas­
ność. 

Niebawem znajdujemy się 
w Nazarecie. Przewodnik 
po.zostawia samochód prred 
restauracją „Galil" i oświad 
cza, że spotkamy się tu za 
dw:e godziny. W towarzyst-

Po chwili jesteśmy w ob­
jęciach przewodników arab­
skich. Niepodobni w niczym 
do swych zacofanych ziom­
ków, noszą się po europej­
sku, są starannie wygoleni, 
mówią - choć niezbyt po­
prawnie - kilkoma języka­
mi, wtrącając od czasu do 
czasu jakieś słowo polskie. 
Nie są muzułmanami, lecz 
chrześcijanami i ze znudze­
niem objaśniaj~ w sposób 
bardzo pobieżn~ dzieje kla­
s2!łloru francuskiego, poka­
zują kościół, szkołę .zakonną 
!i bardzo starą synagogę, w 
której wiszą dwa obrazy, 
przedstawiają ce Chrystusa 
w dyspucie teologicz.nej z 
rabin.ami. 

Na jednej z płyt, jakimi 
wyłożony jest dziedzini~ 
kościoła, odczytuję napis 
firmy Rosenbaum - Haifa. 
Wracamy do „centrum". 

Ulica jest tu szersza, 
ale równie brudna jak arab­
skie zaułki. Pijąc w kiosku 
wodę sodową z lodu, rzu­
cam ubranemu po europej-

Interesujący jest wvn:iik ba 
dafi na temat czytelmi.ctwa 
wśród robotników, ja.kie prze 
prowadziŁa ostaPrvio w ZCLkita. 
dach Armiri Ludowej - Ra-. 
da Cz~lniicfiwa i Książki 'ID 

Łodzi. 

OdPQWiednie a11<kiety wv• 
pelrniro 240 osób w wiieku od 
16 do 70 lat, w tym 135 robo 
tnilków a 105 pracoumi~ów 
techwi.crnvch i umysiowvch. 

Z ankiety wvnika, że na. 
240 osób wia.sne bibltoteczk~ 
(powyżej 20 tomów) posiada 
155 osób. W bibl.ioteczkach 
tych prz(!ll.Vażają d.ziel<t klasy 
ków polskich... w pięknych 
oprawach, „a.żeby książki. te 
po20sta;ly TÓW'Tllież i dla dzie­
ci". 

Poezją intereS!U-je się prze­
de wszystkim miodzież. Czy 
ta ona Mickiewicza. i Kono­
pnicką - ze współczesnych 
Broniewskiego, Gakzyńskie­

go i Sztaudyngera. Nato­
rniittst tyLko 10 proc. sta.r· 
szych sięga do poezji: - więc 
przede wszystkim do Micki.e-

Rysunek stenograficzny 
Na pierwszy rzitt oka wy­

gląda jak zwykły rysunek. 
Tymczasem jest to swego 

c 

„Strach ma wielkie oczy" 

rodzaju rebus stenograficz­
ny. Oczywiście, odczytać go 
może tylko osoba dobrze 
znająca stenografię. Auto­
rem rysunku stenograficzne­
go może być tylko ten, kto 
świetnie opanował stenogra­
fię i ma jednocześnie zdol­
ności rysunkowe. 

graficznych, z czego 30 znaj 
duje się w zbiorach Stowa­
rzyszenia Stenografów w 
ł.odzi. 

Rysunek stenografiozny 
był u nas przed wojną ma­
lo znany, choć uprawiano go 
w tym czasie za granicą, a 
szczególnie w Niemczech i 
Czechosłowacji. W Polsce 
znany był jako auto.r rysun­
ków stenograficznych steno­
graf Haneman. 

Po wojnie wystawy ry-

sunków stenograficznych u­
rządzono w kraju dwa ra­
zy, w 1950 roku w Łodzi, a 

„Dla chcącego nie ma llłc 
trudnego" 

w 1952 roku w Katowicach. 
Na obyd\vu tych wystawach 
poka-zano tylko prace p. 
Brelewskiego. 

wie.za. i MCLjaJrowsk.-iego. Z 
łódzkich poetów na.jpopular­
niejszy okazał się .l\'Iaricm 

Piech<Ll. 

z ankiet wynilka, że 60 nowelistycznych. Poczatkowo 
proc. czytelnMców opuszcza były to krótkie, często' do~ć 
wstęp, opisy przyrody i cha nieporadne w formie powiast­
rakterystyki postaci. Wyn.i1* ki, później, z biegiem czasu. 
z tego, że robot'7ticy Zubin opowiadania Morcinka nabiP.-

W beletr„~tyce bi3"e 'WS""''St ... ra'y barw § · · 1 t k" t "" _„ formę dialogu. •· no c1 t p.as y i, s a-
kie rekordy „Trylogia" Sie'l'!r' waly s·ę coraz d k l 
kiewicza. DCLlej idą: Kraszew Fatalnie wygląda. sipraW(l. ik t l . ts ona sze ui 

,_, n~• M t . książek, mówiących 0 pracy swym sz ·a cie iterackim. 
s1v•, v,ęga- os OW'laz, Ro- zawodowej. Książki tego ty- W „!'l~we~ach :VYbranych" 
dziewiczówna, potem Tyr- pu czyta niewielu, a jeszc~e przewaza3ą, lic~.e~n'.e u_tw?ry ? 
mand („Zly") oraz .•. Kanny- mniej je rozumie. Jeden z in ~ematyce sl~skie3 _i g?rnicze!, 
czek („Grzeczmość -na co-. żynierów rzuca taką ocenę: 3e~t. to bowiem_ d.Z!e_dzm_ a naJ-
dzień"). b' „Książki te sq za trud-ne dla ,izsza sercu i prze~yci?m au-

A oto najpopularruiejsi po- robotników za mało ścisłe tora. Poza tym zna3du3emy w 
wie§ciopisarze za.granicz'l'ti: dla fachouJców". tym wyborze opowiadania z 
Cottrwood, Cronin, Ba,J,zaJe, A na za.kończenie" chciaił- historii śląska oraz interesu.-
Lew Totstoj. bym przytoczyć U-'11\PO'Wiedź j~co zbeletr~zowane w~po~nie 

Mlodzi -robobn:i.cy czytCLjq pewnej 20-Letmri.ej -robotniicy: ma autorskie. z lat wo:rny i ~o 
chętmie powieści mówiące 0 bytu w obozie koncentracy)• 
ludziach o silnych charakte- „Literaci, pi.szcie o robotni nym. We wstępie do „Nowel 
rach jak: Łacisa „Syn ryba- CV nie tyLJGo, że jest to para wybranych" Morcinek żywo i 
ka", Ost:r<YWskiego „JCL]c har- rq,k do bt~dowam,ia socjaHz- w sposób żartobliwy opisuje 
towa:ia się stal", 

4 
także sen mu, ale że prócz rąk posiada początki swej drogi pisarskiej; 

ona jeszcze serce kochające i w pos!owiu. Zdzi.slaw Hierow­
sacyjne powieści ConCDn Doy serce cierpiące (ale nie dla- ski poddaje obszernemu i kT'!/ 
le'a, ponieważ „hnponuje '·-tego, że nie W1/M.Jnano pl.a- tycznemu rozbiorowi c.alość 
im zaradność bohatera, który nul). Piszcie 0 żyC'iu. oso-bis- t · · k b · 
nie boi się żadn;ich przesz- eJ - me zam niętej yna.3-

tym, 4 będziemy chętnie czy mniej - drogi. 
kód". A na.jchętTIJiej sięga.ją tali wasze książki". Skoro mowa o Morcinku, 
ani po książki Fiedlera, Cent M J odnotujemy jes=cze, że wy-
kietvicza i Meissnera. · • dawnictwo „Iskry" wznowi!o 
Młode dziewczęta na-rzeka- w swej „Zlotej serii" znaną i 

ją, że nie mogą znaleźć ksiq z· ł ciekawą powieść - „Poklad 
żek O m.-iJiośct i dlCLtego SZ11- 1mowe p aszcze Joanny", obrazującą dzieje 
ka.ją iCh poza biblioteką za- pewnej kopalni węgla w cl.ą-
kkULowq. Odpowiadają im gu. stulecla, od polowy w. XIX 
książloi w typie „Dzikuska", Czas Już l>Olll.vśleć o plaM&'ZU . ~ • . 
T d . zlmocwym. w tym sezonie moo- az „o czasow powo3ennych. 

" rę owa.ta" i ... „Zyrwot św. ne .s• za.równo p!asz1:2e o Im· ii Staraniem 
Geniowefy". „ I I k k k " w<"iętej, jak również prostej, a ra ows ·iego 

Na pytanie „jakich ksiqżek n:twct. le!dtO r<YL!'Lerz:tJa,cej sir, Reymont „Wydaumic-
nie mogę przeczytać do koń· ku dolow:i. OsłJ\tnim krzykiem :..-----~ twa Literac· 
ca", pada oc;l,p01t:iedź: powteś m-ody są <YLa·POO'Xki wykonane z 
ci Wam.dy Wa.si,Lewskiej i futerka, którym <ndobiony jest 
wszystlcich powieści produk płaszcz. 
cyjnych tak polskich jak i Na. rysunku trzy praktyczne 
zagranicznych. I i efektowne fa&0a1y pla.szca1Yków. 

Czy wszystkie ksiązki czy- Mo:ina. wykoQ.nać je z flauszu, 
tane są w cCLtości? welny, ga,bal'dyny lub Bamodzia­

łu. 

kiego" ukaza­
ło się nowe wydanie „Ziemi 
obiecanej" Wladyslawa Rey­
monta - jednej z nielicznych 
w naszej literaturze pozycji, 
poświęconych w calości hi.sto· 
rii Łodzi. Krytycy i history­
cy literatury twierdzą zgodnie, 
że „Ziemia obiecana" nie na­
!cży do n!ljlepszych powieści 
autora „Chłopów", o§wietia. 
bowiem proces kapitalistyczne 
go wzrostu Łodzi w sposób je­
dnostronny, poprzez satyrycz­
ne obrazy środowiska bogacą­
cych się fabrykantów i aferzv 
stów - z pominięciem sytua­
cji społecznej proletariatu !ód.z 
kiego na przełomie XIX i 
XX w. i bez uwzglcdnienia 
spraw rozwoju gospoci.arczego 
w owych czasach. 

W tych opiniach tkwi nie­
wątpLiwie du;io prawdy. Ale 
choć „Ziemia obiecana" da.ie 
obraz niezupelny i raczej p~­
wierzchowny, choć jej wartość 
literacka u.stępuje wielu in­
nym powieściom Reymonta, 
stanowi ona bądź co bądź do­
kumer~t o nieostatnim znac.:P. 
nitt i wśród innych świadectw 
o przeszlo3ci polskiego l'v!łJń· 
chesteru. nie może być lckc~-

Łódzki nauczyciel s·teno­
grafii Stanisław Brelewski 
spełnia te dwa postulaty. W 
:woim powojennym dorob­
~u p. Brelcwski ma już kil­
~;adzie.>iąt rysunków steno-

„Być albo nlo być oto jest 
pytanie" 

Stal:l!isław Brelewskl sto­
.mje również przy nauoe 
stenografii rysunek steno­
graficzny, uważając go za 
jeden z ciekawych środków 
wzbudzenia zaiinteresowania 
ucznia. Może więc w koń­
cu któryś z jego uczniów za­
smakuje w rysunku s>teno­
grafiCZ'Ilym i dorówna mi-1 
strzow~ (kł -~---~---------------~---------....--------~~~---~~~~ ważona. ». 1'. 
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Z końcem bieiącego miesi:i,­
ca w NRD ukaże się ser:ia. pn. 
„Berliński ogród zo1>logiczny", 
przedstawiająca zwierzęta prze 
bywające w tym og1·00zie. 
Znaczki ~ą Vl'Ykonane dwu­
barwnym offsetem n.a papie­
rze ze zna.kiem wo:Inym 
„DDR". Pogi;czególne znac'llki 
przedstawiać będą: 5 Pf. -
slo~ie, 10 Pf. - flamingi, 
15 Pl. - hipopotam. 20 Pf. -
muflony, 25 Pf. - żubr, 30 Pf. 

niedźwiedź pDlarny. Projek 
V serii za.mies7'0'1.amy. 

• * • 
Zapowiadana już przez nas 

seria „PSlY.."Zelarsliwo polskie" 
(40 i 60 gr) ukazała się 20 paź 
chiernika br. CharakteTystycz­
ne jest, te oba znaczki wyko­
nane są na papier7Al o kolo­
rze... '"!liodu. W tym też t.onie 
utrzymana jest .,Koperta pierw 
szego dnln.". Nat.;)miast 2 li­
slo;>ada wydano reprodukowa­
ną już przez nas ,,Berię olim­
pijslLą''. Obie serie m<>żna na­
by6 w Pa1istwowym Przeds. 
F"llatelistyczny:m na kopertach 
ze specjaJ.nymi stempfami. 

m Lud-de „wysoko urod!Le­
ni" i posta\licni, nJgd.y nie 
byli luminarzami sportu. Jedy­
nym chyb>., ale za to bardZD 
s~zególn,.vm wyjątkiem byl 
angielski lQrd Burghley - wy­
borny plotkarz, a obecnie wy­
soki dzia.fac IJ.rytyjslticj i mię 
dzynarod-owej fcdera~Ji lekko­
atletycznej. L<>rd Burghley n" 
2.:i.wsze zn.piisał się w kroni­
kach Igr.i:ysk Olirn1.>i~.sklch. 

W p!~ciu kolejnych Olimpla­
dub bkgi przC'L plotki wygry­
wa li świetni Amerykanie. Tak 
było w roku 1900, w roku 1904., 
W 190!!, 1920 j 19i1 (W 1912 r. 
w Szt.<>kholmle nie roo:grywa­
no konkurencji płotkowych, a 
w 1916 r. Olimp.Jada s!ę nie 
odbyta). Ciągle Amerykanie i 
Amerykanie. \VreS"Zcie pn:yszłv 
lgnyska. am.Hcrdamskie - rok 
1928. Lol"'; Durghley był mło­
dym chlop.l"em, w miarę skr-0m 
nym, choć nie pnbawionym 
ambicji i arystokratycznej du­
my. Stanął na ~t.a«ie jednego 
z pn;edl>iegów, bynajmniej nie 
Ja.lt'() faw<>l"l't. Jego lurdowska 
m<>śó naml>ila j00nak sp-0ro za 
rul~<Zanla w horookopaeh spc­
cjalist1iw lekkoatletyki, a 5'.Z()'le 
gólnłe blell'U r.a 400 metrów 
przez Pl<>!ki. Rurghley pobiegł 
wyśm.lenicie l zah"'\vallfik<>wał 
się - ob-0•c dwóch Ameryka­
nów, \Vl<>cha, Szweda i j~sz­
cu ,ie<inel?'() An1rl!ka - do fi­
nału. Tu sprawił najmilszą n,le 
sp-::dzinnkę, oczyvdsl.a s1>hic 
najbard'.Z'iej, ch()('iaż także i 
cią.gle us1nvan.yn1 \V ci~ń J)t"'Ze'Z 
zamo()orskich sprinLcrów - Eu­
ropejczykom. Prawie he-z wy­
siłku zdobył z~oty m~al, pro­
Wad'Zą,i.- bieg od st.irtu <!i> me­
ty. Czas - 52„t sek. (był to 
wówczas rekoi'd o!impijski) 
Je.<n:c-ze d.ziś uzyslciwany jest 
tylko n!L poważnych zawodach 
mię.dzynaroo-0wych. Nlej~den 
Plotka.n dobrej klasy eurll'PCj­
s~ej nie J>Ow.styd21lby się la: 
k1e-go Wyniku. a już chyba naJ 
bar<lzicj - Polat'y. 

Ferenc Csik - C7:low:iek 
stwor-zony <Io nl esr.<>d"tiane k. 
był j~llYm " bohaterów 
IJ:Tzysk be~l!ńskich w 1335 r. 
, Do Bc:-lina przyl:>yło wielu 
mistrzów, rekoul'Z!stów, pr3.w 
roiwych moca!"'...y pływania. 
Flek - anieryka.ńskI fe-nomen 
- p.lyw:-.ł 20 lat temu 100 mc­
ir6w aL.vleni dowolnym 56,6 

Zegar n 
Zainteresowanie obserwacjami nieba w naszym 

mieście i w naszym województ\\ie z dnia. na. dziea 
wzrasta. Swia.dczy o tym korespondencja n~pływa.Ją,­
ca do Polskiego Towarzystwa Miłośników Astronomii 
i ża.da.jąca natarczywie pokazów teleskopowYch dla 
szkół, gromad wiejskich, zakładów pracy itd. 

iebia 
M = numer kolejny mie.sią­

ei. 
d = ulamek, w którym !iC'Z­

nilc jest kolejnym dniem mie­
siąca, a. rnfanown1k liczbą 30. 

Zwra.cai:ny uwagi;, że w przy 
Jl&d;1.."ll, ldedy wynik z wyli­
czenia będzie w:ię!ts>.y cd 24 
goclzln, za czas właściwy na­
leży rorrumioo resztę porosta-

UZY20WXA 

Naqrodv kslątkowe wylosowali: 

. 111 od tych 24. godrzin. 

1. Halina Krzesińska, Łódź, Wod­
na 2; 2. lrena Chalajówna, .Łó~:l:, 
Pryncypalna 69; 3. A. Jędrz~iczu„ 
Łódź Wólczańska 231; 4. Sablll4 
Kamińska, Łódź, Plac Wolności 10; 
5. Andrzej Snawadzki, Łódź, Tar· 
gowa 10, Pofilkie Towarzystwo Mito­

śników Astronomii - to już 
n.ie gM"Stka u.paJeńców, a.le 
bll5ko 7-tysir,<-"Zilla rzC<'i:za, lu­
dzi różnei;o wieku, za,wodu i 
wykształcenia; zha.rmo-ni"Zowa­
na w dzi.'.llaniu • wykazująca 
stale rosnący dorobek nauko­
wy. Nic też dziwnego, że od 
lunet bu<lowa.uych w k<>l:i.ch 
PTMA aż się r{)j w całym 
kra.Ju, a za„"ł1ówienia n.a tx>ka­
zy teleskorowe nieb-a. są ~ 
astronomiczną doktadrn<>6c!ą 
speln:iane i już nie nal~ą w 
Polsce d<> rzadkości. 

P okaźna ~t także liczM. 
c-z;yte!n:lków ciekaw<:ml".k 

naukowych „Pi:noramy" i J>O­
kaina liczba tych, któ1'7Y oey 

iwk.! .Ta.pończycy Araia Tagu­
chl J Yusa t>ll'rkzas treningów 
wielokrotnie uz:JĘkhvali czas 
przewyż5"t.ający ofi·r.-jałny rc­
koro F'ick.a.. I jesz.t"'Z.-e C() naj­
mniej dwa razy tyle nazwislc 
mo~na. b:v wymienić, v. wszysl­
k'm wróżono z.nacznic więcej 
sz:tns na start w finale. niż 
mio·demu, 2!Hetnicmu \\·ęgler­
s!ril.'mu student·:>wl rncdyc;i.:iy 
- G..liik'fl.vd. 

A j"dna.Jt wesoły, wiecmie 
nśmiPcl•nięty chłol)'iec znad 
Duna,iu mini ambi<-.ię należe­
nia d:> tcl(o wyl,0:-11<':;\"D gr<l'!1a. 
Zrobił oll1r.tymią furorę swol­
mi wynikami już w przedbie­
gach. a. w fihale wygrał w 
:«posób jak najbaro'Ziej z,rlery­
dowany, bijąc nailcpszcgo Ja­
pończyka <> 0,3 s3k. ! 

J(:i.r.italna hi,:;t<J<r:a z.darz}'l<: 
się tltt po Ig."Zy.~kach. Ambit­
nj i mocno zachwiani w swo­
jej <lumie p ywacy japoi}~cy 

7.aŻ'.l<lall od CsH:ii rewanżu. 
C's'k npr<>•ił ich do Bufupcsz­
tu. Ze ~;roS.@jem I za.d:r.iwiają­
cą. ,iak na m.istrza olim;>ij.skie 
go be?troską,. Ferenc P'!"ZYgll\-, 
dał się tr~ningom rywali. Nie 
smucfly g-o nawet Ich rewilla­
O)'jnc cz:iic;„ uzvskiwane p.od­
czas przygot-Owań do wielkl!'!J'O 
rcwan:tu. Sam ar.-liltowal i;o-ble 
niozwykle o..~!ry trcn.;ng, ale w 
ostatnie dni przed st.>rtem mial 
7.Wye?;aj <i<l!':>czywa<'. W dniu 
jel\'<> wlelkieg-o Jl'(>jedyn..'<u, i>D­
wit"fhial <lzic=ikarzom: „Je­
stem 5]1'C-koj'ly o wynik. Jak 
pn~d fln:i!i-m w .B~~llnle". 

Japm'lcz.vcy p-(}ruesh srO'l11.ot­
nP nc-rażkę. a O tym. jak tru-dnym 
spoM.em .iest gimnl'.st.yka. mo­
gą powie·dzieć tylko - irimna-1 
styey. A jednak re:,:>~·d'z'st;\ n:i 
O•htnich [!!"""iVSKllCh w IlC'l­
~lnk:ich - j~o\li IZC'Zy<' ilość Ztd:> 
bytvch medali - był gim1rta­
styk. Jeęo n:vzwlsko - Wi1i:tor 
0.-:uk~rin. R<11Sj1'nin. l\fostrz 
rw:czeń n.> koniu z łękami I 
najh:ir,1'l'ic.i "hYh:i \\"'>'Zec'•ciron 
ny glmnaRtyk <>•t„tnich l:it. 

JAc7by POwie42ą naileP'lr.I: w 
Ilcl~!nk:o~h Czukarln 7doi.>ył 
sz:eść mooall - c"Zte:-y :zl:J<t.:- l 
O\V!l l'!rehrne. Lic:-n{' 7 piinJc!ów 
za p!ct'WS'7e mie.lsce i 5 za 
drugie - Czukarln :>d'Oobvl wię 
ce.i pim~{tów niż cala <łUmp-lj­
ska. rc•;>r1nen ta-0ia Polski. 

tając ,.Panoramę", trn.f:La,Jł\ 
często do lttnet i tam dopiero 
sobie używają... DyskuBjo:n 2 
astronomami nie ma końca. 
„Uczoności" ooób ob.~lnguJĄ~ 
cych lunety nikt nie neguje. 
A Już w wieL.'tie 7Jdumionie 
wp.rav1ria 'lXl.oJ:nośó wielu do 
łatwego czytania. <na.su z wy­
gwieidroncgo nieba. W pro­
stotę posługiwania. się pi&­
zdaml, tak samo i w taJd:m 
samym celu, ja.k zegarl;:iem -
nikt nie chce ,~·iorzyć, A prze­
cież to takie prMte ..• 

N o, bo zważcie sn-ml. oho­
c!a..tby na pnykla.d.de ta... 

kiegoo Wielkiego W.ozu (C'Z~ść 
Wielkiej Nle-dźivie-
dzicy). „Jeździ•• on 

sobie d~<>ła gwla. 
zd.y Biegu.nowej 
(Pola.rnej) ndby 
W'Skazówka na tar­
C'Ly ZC.!fa.I"ka. (S-pójrz 
cie na rysunC<k -
nie trudno SG'llle 
t() wyobra.:tić). Ale 
uwa.ga! Wielki Wóz 
jeździ dl) tyłu i • • 
\v&Ul!Zówka. na.sze- • 
go, astroaomlw.:ne- • 8 
go zegarka bi>:i'Zi e 
się Pl!"Zemieszc:zal~ 
w kierunku {irze­
clwnym do ruchu 
naszych ziems!tlcl1 
O?.a..Wllll~I'7Y- N'lc 
się j&.1nak n.le 
przejmujcie. !liie 
zwra.uajcle tak.ie u­
wagJ i na to, że 
Wielki Wóz oa;eż­
dla. gwiamę llieg11 
nową ra:z na 21 eo 
d-dny, a na rysun­
ku Jest tyHw 12 

godzin, C'.l;yli tylko 
pól doby. Na. to jest arytme­
tyka., dootw:n.a już dla. sz.IcoQ­
elementa.rnej, aby czytać CZM 
na.wet i z ta.kiego „pomyl01De­
go" zega.ra. A teraz śurlMo, 
do d..tela! CJ;ytamy. 

S tn:i?ka cza.su wskazuje wg 
rysunku !rlldzi'Ilę 7. Do tej 

cyfry 7 <\-o·damy 11 <.-zyli nu­
mer kolejny miesiąca (list·o­
pad jest 11 mlC"Slą.cem ro­
ku), ruu;tęprue d-0>damy po­
prawkę na dzień miesiąca. (ko 
lejny dzień rni<>.siąca. 'l.vyra.ża.­
my ja.ko ulamek całego mie­
siąca). Na jutro, dzień 19 łi­
E>t0,1>Mla. suma fa. wynieslo: 
7 plus 11 1>lus 19(30 równe 0,6 

ra.zem 18,6. Otrz.vm.a.ny 
wynl.k. b<:':l~cy Gun:ą odczytu 
numeru kolejnego dnia mie­
si<',oea i u~amka. z kolejnego 
dn;a, rni<.!Sli>,ca, mno1:ymy -za.w­
S'Ze prze-z 2. W 11a.sz:ym p.:rzy­
k!adzie 2 razy 18,6 wyn·osl 37.2. 

t eraz. uwa.ga! Należy 

za.i>anrleta-0 tylko jedną 
liczl>e, niczlJ!;'dną dla. p!>p<raw­
ncgo o:lc'zytan.ia r'.'lasu. Je<>t 
n 'ą wspólczynnik 51, słUS7.1JY 
tyl.ko dla gwla7Jd oznawcm.ych 
na r~-s. .s trzalltą C'1:asu. 

Pm>l'rarll..my do naszelfO Pll'7.'Y l 
kbclu. Od wspó!czynn.lka 54 
odejmujemy zna,Jc-zi-11 J,irzez 
na.~ liczbę 37,2 i otrzymujemy 
16,8. 

Ten wYDik jMt osta.tem;ny i 
J>NlaJ<> c-za.s mll'jscowy w Pol­
sc·r, a mianonlcic fl'Od-dnę 16 
minut 48 (0,1 goo'Z. = 6 minut). 

Wszystk.ie, 
d-zo proste d"l':!a.lan.ia arytme­
tyczne, p.otrafillśmy dostate02-
nie rmwloo, a te,ra.z Je k.rótlco 
za.p!S'Zemy jwnym, dzieoin­
nym równaniem: 

54 - (o + M + d) 2 = Ol:aa 
gd'lde: 

o = odczyt z nieba, 
gara na rysUJ11.-U 

Mocne nerwy 

I! 

Współczynnik 54 motna. nie­
co pop;ra,wić i dopa,s-Orlv~ć do 
swojej miejGco~ści, P06lugu­
jąe się pr-zy tym oczywiście 
7lwykłym. wyre-gulow.a.nym ze­
ga.rklem. 

A zate.'ll przyjemnej i poty­
teczneJ zabawy, przy dobrej 
pogoodzie, w ~hodzą.cym 
półroczu długich wieczorów i 
ciemnego, "'Yll'wieUlionego 
nieba. 

Uwaga! Kto nie zrozumial, 
jak działa przez nas omó­
wton y ,,zegar" as!n-onomtcz­
ny, niech przyjdzie jutro w po 
niedzialek, dnia 19 listopa­
da, o godz. 18 do sali od-

12 
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Na diagramie mamy pozycje z 
partii Botwinnik (ZSRR) - Naj­
dorf (Argentyna) rozegranej w u­
biBglym miesiącu w M'.>Skw!e w 
ramach turnieju po;w>ęconcgo ~ii· 
mięci Alech!.."Ja. Turniej ten za. 
ko:lczvł sie nowym sukcC'sem SZd· 
chistów raclziec:..ich, którzy zajęli 
pleć Pierwszych miejsc, przy czym 

Poziomo: 2. Główny most 'la pierwsze miejsca podz\elll! arcy· 
Cana! Grdllde w Wenecji. 7. Łuk mlstn:owle Botwinnik i Smysłow. 
'Latacz.anv na lodzie Podczas jazdy w TX>zycji diagramu białe (Bo. 
na łyżwach. 9. Rodzaj tłuszczu. twinnik) posiadają piona więc~j. 
to. Próbka wyrobu. 12. Materiał Przewaqa ta nJe jest tak duza, 
opałowy, 13. Tennin buchalteryj. ahy mów!ć 0 wyraźnej wygra· 
nv. 14. Nazwa państwa w skróc'.I'. nej, tym bardziej, ±c piony zgru· 
15. Aureola. 17. Narodowo~ć. 19. nowane są na jednym skrzydle. 
Zvrlązek kwasu z za~aclą. 20. !n· Pozycja posiada jednak lnną sprzy 
strument muzyczny dęty 22. Mi~· jającą o!toliGność, a m 3nowic!e 
szanina różnych materiałów żywi· możliwość wtargn!ęc'a na tyly 
cznych top~etących w cieple 2~. przeciw~ka droqą q6 i h7. Ten 
Jcdnosfaa oporu elektrycznego. 1 · d · gr 
2.5. Duże naczvmc. 27, Przyimek. właśnie Pan zaoecy UJC -0 wy a• 
28 Miara d!ugośc1. 29. Ozdobn.k nej. 
mnzycznv !skrót). 30. W m1tol. A oto realizacja końcówkl pn:ez 
qrecklei bó'1 nieba. 32. Termin Botw!nnika: 1. e5 f:e5 2. f:e5 Ke7 
bokserski. 33. Nuta. 34. Ojczyzna I (qroz!ło 3. Wd7+1 i et:1+1 3. P.6 
Odyseusza. Wa4 4. q5l (białe przedostają się 

. na nole qi3) 4 .•.. h:q5 5. Wd7 KfS 
Pionowo: 1. Amfiteatr w Rzy. (piona q" n•c wolno oddać) 6. 

mie, najw!ę.ks:z:a budowla czasó.~ Kg6 q4"·(tera;. nasti;Puje p!ękne 
rzvmskich. 2. Kurs okrętu. podro~ zakońc•eni'l partii) 7. hfill g:h6 
morska. 3. Symbol chem!czny pler 6 e7 Wa8 (po fl. „ Wa6;- nast;i­
wiasl~a indu. 4„ W m1tol. qreci!:lej Pl 9. Wf6l 9. Wi6 i białe podd:!ły 
mlodz1eniec zabity przez Ar~sa 1 się gdy-i nast~pi Wfl>-d6-d8+, a 
zazdrości o m!!ość Afrodyty. 5. O,<i na' g.' „.WeS b;~le zaąra1a 10, W.i6 
1025 r. lecln-0stka monetarna w ';-·· W:c7 ll. Wda+ z matem. 
banl!. 6. Tan:ec. 7. Formułka l.:i· 
qlar~ka. 8 Medvk. 11. Przyime><. 
16. Drobny owad. 18. Bóstwo r'.>­
dza iu żeńskieqo u poqan. 21. Blo­
nia~ta powłoka tworząca s:ę na 
renach albo na wrzo<hch. 23. Ko· 
lot w kartach. 26. Zbiór osobni· 
ków Judzkich, r.w!en:ęcvch naleti­
cvch do iedneg-0 riatunku i odzn~-
c~aiacvch sie wso6lnyml cc~ham: 
23 To samo, co 13 pozJomo. 31. Ja. 

czytowej WDK w Łodzi, ul. pańska miara dlu(;'<>ścl - 3.9 km. 
Traugutta 18, gdzte po od- ROZWIAZAN1E J(~ZYZOWKI 
czycie kan,dyd.a.ta nauk a- z DN, 7.X. BR. 
stronomicznych MACIEJA Poziomo: 1. żur. 4. Salaterka. 
BIELICKIEGO z Warsza.-19· Mi<1. 10 Cer. 11. Runo. 12. Ni· 
wy będzie mógl osobiście wa. 13. Wr„ 14. Ba)et.nlca. 16. Cyt. 

' , . . Pionowo: 1. Żaqlow1ec. 2. Ut. 3. Re· 
zapozna.c się z techniko, od- cenzent. 5 Ampulka. 6. Li. 7. Re. 
czytywania czasu z gwiazd. a. KrawieĆ. 15. Ty. Botwinnlk 

„Thyssen się żeni, Krupp się rnzwodz'" 
W :rod.r.inach zachodnio -

niemiecbch potc.."l.tatów 
przemysb\vych (tych, którzy 
popierali hitleT)'7m i nudol 
forsują prop.c;;andę Drang 
nach Oste:i) - par.uje osta­
tnio niemałe ożywienie, ~we 
go rodzaju „fluktuacja 
kadr". Zaczni,;my od „kró­
lestwa stali". państwa Krup 
p6w, rodziny właściwych 
władców Niemiec zachod­
nich. 

Otóż małżonka pa.."l.a Al­
freda Kruppa, Vera, posta­
nowiła się z nim rozwieść. 
Powód: duchowe o.krudeń­
stwo. O ile nad tak sformu­
łowaną przyczyną ro;:wo"'u 
p.an Alfred przechod.zi do 
porządku dzie-nnego, o tyle 
druga spra\va bardzo go za­
niepokoiła. 

Mianowicie p.ani Vara o­
głosiła wszem wobec, że 
majątek jej mc;ża wynosi w 
gotówce miliard marek, a 
ona, jako od:::-z1wdowanie za 
przebyte „cierpienia du­
chowo", żąda z tc>j sumy dla 
siebie 20 milionów. 

Czym kończą się tego ro­
dzaju wyst(lpienift odcho­
dzących żon, moż.e z.e swej 

praktyki powiedzieć bliski 
krewny Al'reda Kruppa, 
również potężny magnat 
przemysłowy - baron Hein 
rich von Thyssen. 

Widl::cie go oto na :r.<lję­
ciu. wcielającego w zyc1e 
(bezpośrednio po ślubie) :zina 
ną obietnicę „będę cię na 
rękach nosił". A tą św:eżo 
obno.szoną kobietą jest mo-­
delka Fi·ona Campbell. 

Zanim je:inak dos~ło do 
tej lirycznej fotografii, mu­
siał baron vo.n Thyssen u­
regulować pewne sprawy, o 
które - w odniesieniu do 
siebie - tak lę}~a się obec­
nie jego wuj Alfred Kru.pp. 
Spójrzcie jednak na nasz.e 
trzecie zdjęcie - przedsta­
wiające bardzo ekscentry­
czny kostium kąpielowy na 
tej zgrabnej kibici. 

Zarówno kostium jak i 
kibić należą do Niny Dyer, 

Po roku jednakże l'Ównież 
wniosła o rozwód („równ!el" 
- bo byn3j:nniej .le by!:a 
p:-::rwszą żoną n-,y~sena). 

Tym razem z::ipisała na swe 
konto pod n:o-zv:ą „o:i::zko­
dcwanie za ci-:rplenia du­
chowe" sumkę 12 rn.il!:>nów 
marek i z przepychem u­
rządzony za..11ek we Francji. 

l\Iał-0 więc ,,.~aw::le>po:'l-,b­
ne, aby KrL!p~ .:.·v. i był tego 

rodzaju eipiJog oszczędzony. 
Ż~I~Skic kadry ID:llżeńskie 
mają w tych rcdzin:ich nie­
małe pod tym wz.glę.dem 
C:oświ.a<lczenie. Przyjdzie 
więc na pewno te 20 milio-­
nów zapłacić. 

ona sama natomiast należa- Z utratą żony Herr Krupp 
ła niedaw·,!10 do psna baro- już się pogcdtił. Pogodzi Się 
na w en akterz.e małżonki. chyba i z 20-milionowym 
Mała wy>epka w pobliżu wydatkiem. Przecież zarobi 
Jamajki, lampart, dwie luk- na nowym Wehrmachcie 
susowe limuzyny i kosztow- krocie, tak jak jego rodzina 
ności za 120.000 marek zarabiała na wszystkl.eh 
oto co dostała od niegio w wojnach prowadzony.eh przez 
prezencie ślu))nym. armię niemiecką. · --------
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Z wczoraiszeqo posiedzenia Rady Ministrów 
10 rzeczywistą funkcję FN 

Howe zarządzenia i uchwały • • w zyc1u 
„Czas i u nas w aktywie Frontu 

Narodoweqo, w Wojewódzkim Ko 
mHec:e FN skończyć z klajstrowa w dziedzinie gospodarcze; i zatrudnienia 

W n:em, wybielaniem i wychwala-
ARSZA WA (PAP). - 17 bm., admirust.racyjnego oraz calości n:em rzekomych osiąqn:ęć komit;,­

<>dbylo się j>0\5'.ied:zenle Ra.dy gospodarki na.rodowej. tów FN„.". Tymi mniej więcej 
Ministrów, na którym rozpa- M. :Ln. podjęto uchwalę u.s.tala- słowv rozooczynala sie analityczna 
trzon<> szereg projektów uchwał jącą "łll\kres dzia.lania i organi- część referatu wygłoswnego w 
i razpo::ządz.eń :z;mierz.ających do z.ację terenowych komisji pia.- o'erwszym dniu Wojewódzkiej Kon 
dalszego usprawn'.cnia aparatu nowania. Zgodrn.:e z tą uchwalą fcrencji Frontu Narodoweqe>. Na 

konferencję tę orzybvli z terenu 

Uroczyste wręczenie 
legitymacji 
partyjnych 
b. członkom 
PPS i PPR 

terenowe pracown.:e biura pla- działacze komitetów FN oraz re­
nów rogiO'!l.:l.lnych przejęte Z<>- orezentanci wszystkich grup spo­
s.tają przez wojewódzkie komi- lecznvch i środowisk zawodowych 
sje planowania rad narodowych. aby zastanow!ć si<; nad zadania'!Ili 
Biuro planów regionalnych ja- Frontu w obliczu nowej sytuacji 
,,._ odre,bn.a placówka 7.lO&taJ·e politycznei i qosoodarczej w kraju 
"'<J oraz bv dokonać wvboru Woje-
zlik\'1--ido-.vaine. wódzkieqo Komitetu FN. 

Podjęta wstała uchwala Rady Gdvbv nie przemówienia naszych 
Ministrów usiprawniająca gospo- czolowvch dzialaczv z sekretarzem 
darkę surowcami wtórnymi. U- KC v\rladvsławem Gom'-lłką na cze 
chwal.a ta stwarza o:lpoW:eclnie ie, które bez osłonek ujawniły ca­
warunki do ~rokiego wykorzy la zqnilizne oneszłeqo okresu l tra 
stania tych surowców, stanowią qiczne w swvch skutkach konse<:­

wencie to v.,rspomnianv na wstę~ 
\Vczoraj w Komitecie Łódzkim cych podstawowy p~odukt pra- pie referat bvłbv wstrząsającym 

PZPR odbyło slę uroczyste WTęC7e cy dla przemy&lu drobnego, v.e- dokumentem. A tak. to tylko u­
nie leqitymacjl partyjnych byłym m'.01Sła i .s.póklzielc:wści pracy. zupełni! on liste tych wszystkich 
dzlalaczom PPS i PPR. I sekretarz Po wyczieą>ującej d)'ISku.s.ji Ra wypaczeti i błędów jakie miały 
K'1mlletu Łódzkiego, Michalina Ta- da MLn'stróN z.atwierdzila pro- miejsce. N;e ustrzeżano się ich 
tarkówna-Majkowska, witając ser- takie i w stosunku do Frontu Na­
decmie dzialaczy ruchu robotni- jekty za.rządzeń i przepisów wy rodoweqo. pozbawi11jąc go samo­
czego, powiedziała m. in.: konawczych do p<>djętej przez d:oielnej myśli i robląc zeń szyl::I, 

Spotykamy się po długie! roz- Sejm ustawy o znie.sieniu nie- pod którym przeprowadzano tal<.ie 
łące J>Qlitycr.nei. Każdy z was, których centt'alnych ut"Zędów. czy inne aktualne akcje. Wszyscv 
towarzysz<', ma swoją kartę w h!- Roz.porządzenia usta!ająoe pod- znaia rolę iaką spełniały komit~­
storil łódzkiej or!lanlzacji partyj- porządkowa.:n:'.e odpowiednim mi. tv Frontu Naro<lowego w czas'~ 
neJ. Niedobrze się stało, te na n'Gterntwom zm,ies'.onych Ul9ta- wyborów do Sejmu oraz do rad ~d 
kilka lat odsunięto was od prac>" rodowych. wszvslk;m zapewne zna 
partyjnej. D7islaj wierzymy, ie wą sejmową urzędów central- ne sa w mniejszym. lub większym 
przeszłość pozostani.., za nami. Zy- !lyoh ukażą &.ę W najbliższym stopniu n·zykładv dyrvgowania ak 
czę nam wszystkim, abyśmy wspói =s:P. tywem FN, n:e liczenia się z -0pi-
nt„ stanęli rlo walkl o pełną da- Rada Mial!.strów podjęla rów- nia. jaką rPorezentował itd: Dla-
mnkratyzację naszeqo życia. n!eż uchwal<:, umożliwiającą teqo nie bedzle chyba . konieczne 

W odpowiedz\ low. Ajnellkiel p.:-zyzn.a wanie nagród za OO'l:aOO 

1 

wylicza'.'ie te. qo. wszystkiego, cze[JO 
:zapewnił, że przeszloścl<1 żyć nie ; . . - me robiły kom1l<:itY lub czego im 
można, te z przeszłości będziemv v.•y;w~rue 1 wprowadza.me .do pro robić nie n?zwa_lano. .I zb!Jdnym 
wyciaqać tylko nauki. Wracamy du:oc:;p nowyC'h maszyn l urzą- także wyda1e s1e wyhczan1e za­
do partii ze wskazaniami Vlll Ple- dz.eń, now)'("h metod t'9Chnologi- sluq i osiaqnięć fbo i takie bv­
nnm Komitetu Centralnego 1 01lda- C'Z.Ilyoh i p:ociesów produkcyj- ly). qd'{'i; wówczas ,P~awozdanie 
jeruy się clo dyspozycji naszł'go nych. Realizacja tej ważn.ej u- mtał<>bY ten ~tary potep1ony scdhe

0
-

kierownictwa. chwały i:r.-z;yczyni się do j)ObU- mat: trochę z.ego, ale i trochę -
Leqitymac1e partyjne wrenała dzenia twóreiieJ· i.n.:c1·atywy i ru brseqłu0s'·ne naton1·.·ast b~"z1·e przy-

ob. Talarl.ówna i sekretarze KD - ~ .,... 

politycznym kraju 
wo7.dawcy) powinno się stać osią 
dyskusji. 

„Brak było J><>przednio I brak 
fest d<>tychcza5 jasno sprecyzowa­
nych zadań KFN. Nawet oslatn!e 
plenum Oqólnopolskle90 Komitetu 
PN nie potrafił<' I nie pokusiło slę 
o takie s1_1recyz?.wanie. odk!ada!ąc 
ie na t>6tnle1 ..•• 

Niestety większość dyskutant.'.>·~ 
nie zwróciła widocznie uwagi na 
ten fragment. gdyż wczoraj za­
ledwie dwóch czy trzech stawiatn 
sobie pytania: czym właściwie jesl 
Front Narodowy, jaki jest zakres 
jego działan;a, jakie kompetencje, 
komu podlega, a koqo kontrolu.ie 
itd. 

Dyskusja jaka się wywiązała po 
szła po niena jwłaściwszej linii. 
Była wif'C krytyka przeszłości, a 
poza tym roztrząsanie spraw go­
spodarczych terenu. jak no. zao?a 
trzen.ia, budownictwa, nawozów 
itp. 
Siedząc na konferencji odnosiło 

się wrażenie, że odbvwa s'.ę bą'.l;, 
to sesja rady narodowej, bądż 
narada pedaaogów, bądź też posie­
dzenie iakieiś komórki samorządo­
wej, zależnie od tego, kto akurat 
przemawjal. 

Nie można całkowicie "otępiać 
tych wypo„;edzi, były one bowiem 
wyrazem boiaczek nurtujących te­
ren, tvm bardziej potytecznych, :ie 

słuchali ich m. lu. przedstawiciele 
najwyższe! wojewódzkłej władzy 
partyjne! i administracyjnej. Wy­
da le sie I ednak, że te zagadnienia 
sa dmqop!anowe, że przede 
wszystkim na konferencji aktyw 
Frontu Narodowego powinien się 
zastanowić naci zakresem działania 
ko1nttelów, nad stosunkiem, jaki ma 
!sinieć między komitetami FN a or 
uanlzacjami politycznym\, społecz­
nymi I radami narodowymi. Bo 
nie moż.., trwać nadal stan, że ko­
mitel v FN wyreczaia lub dublują 
prezydia RN, komitety blokowe, 
administratorów domowych a na­
wet dozorców, plłnując za nich po 
rządku w posesjach. 

I słusznie niewatpliwie pvtał je­
den z mówców, Janusz Różycki z 
Piotrkowa. w jaki sposób praktyc 
nie realizować sloqan głoszący. że 
Front Narodowy to jedność dz:a­
lania. 

Dzisiejszy dzień poświęcony bę­
dzie dalszei ·dyskusii oraz wyba­
rom. Niech dyskusja obejmie i 
wspomniane zaqadnienia. Wnioski 
i postulaty pozwo!a bowiem opra­
cować w skali już ca\eqo kra iu 
nai[epszy nroqram dz:alan'.a dla Ko 
mitetów Frontu Narodowego. 

• * * 
Redakcja ze swei strony powr:J­

ci jeszcze do tei sprawy w dal-
szych oublikacjach. (jot) 

Podatki * problem odwoływalności oosłów 

z prac komisji sejmowych 
WARSZAWA (PAP). - Posie­

dzenie Sejmowej Komisjj Prac U­
stawodawczych 17 bm. rozpocze.­
ło sie od rozpatrzenia dekretu z 
24. IX. br. w sprawie zmiany u­
stawy o podatku od wynagrodzeli. 
Dekret len udziela ministrowi fl­
nansów ogólnych pcłnomocn:ctw 
na oboi.Zanie podatków od wyna­
grodzeń. 
Między członkami komisji po-

wstał spór, ooleqającv na tym, że 
jedn.i posłowie opowiadali się za 
treścia dekretu, natomiast inni wy 
siąpili z wnioskiem, aby Rada 
Państwa konkretnie stwierdLiła. że 
obniżen.ie podatku od wynagro­
dzeń d-Jtyczy pracowników Ezycz­
nych i umyslowvch oraz żeby '.l· 
slalila kolejność wprowac\,7.arua 
tych ulg dla różnych grup praco­
wników. Sikora, Orlicz, Kurzawa I Woiniak. chu do„.kan::tl'90'.a techniki i or- toczenie ieszcze jedneąo zdania z 

Legitymacje partvfne otrzymali: Ro ga.ni.za·::ji produkcji. referatu, gdyi ono (zdaniem spra-
man Piietrzak, Tadeusz Kokietek, Rada Mi.n.i,<;trów ro2'1J'3trywała ------------------------------- Spór ten nie został rozstrzygnią 

tv. Komisja podzieliła się na 
dwie r6wn~ grupy. Jedna qru?a 
alosow.c.ła za przyięciem dekre~u, 
druqa - za jeqo ponownym rol­
palrzenlem. W zwi~zku z tym na 
bie±ącei sesji Sejmu zostaną Izbie 
przedstawione dwie propozycje ko 
misii w tej sprawie. 

Stela~ Szudiińs.~i, . Jan Siaczkus, pom.adto s-z.ereg projektów u­
Franc1~zek ~elmsk1, Józef Mila- chwal, zm'.erzających d~ skróce-
nowsk1, Kazimierz Szwemberq, Jan . . • Na Węgrzech sytuacja strajkowa 

nie uległa zmianie 
Krupa-Skibiński.. Józef Górnia''· · rua ~su. pracy w rucklo.rych 
Witold Wróblewski Czesław Ja- I prze'łls1ęb1orstwaclt pnem.ysło­
szczurskl, Józef S;n~ickl, Zygmu;it wych oraz przy n'ektór-yoh pra­
Biegański, Bron;sJaw Kruczkowsk~. C"lch wykonywanych w warun­
Stanislaw Krzynowek, \\'aclaw kacl! szkodliwych dla 7idrowia 

Nastepnie komisja z niewielkimi 
poprawkami ·przyjęła proiekt usta­
wy -0 radach robotniczych. 

Zalke l D.ominfk Wa.chowlcz. łuo szczególnie uaiąż.11wych. 
Nasti;pme kierownictwo Kf. po- . . • BUDAPESZT (PAP). - Jak po- bryce . .4 Kwietnia", w warsztatach 

daje korespondent PAP z Buda-, mechanicznych „Emga'', ale praca 
oesztu, sobota r>ie przyniosła Żd- dotyczy jedynie ubocznych dzta­dejmowało uczestników uroczysloś ~<la M:;n;skow usto.s.unkowa-

ci lampką wina. Spotkanie upły- la się do interpelacji NK ZSL 
nęlo w bardzo serdecz!Hlj atmosfe- zgłoszonej w cz.asie obrad Sejmu 
rze. w dni.u 4.10. 1956 r., ootycząoej 

Uchwała Zarządu 
Łódzkiego Oddziału 

Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich 

Za.1-Lą-d Oddziału Lód2ilóc­
go St-ow~::-zys-lcnia Inienni­
ka.rzy Polskich po zazna.j~ 
mieniu &ię z treścią z.amie­
rz.oue;;o wysl:i,pjenja. t<>w. n:. 
Mijala. dolącw'ltego do prcr 
tokólu VIII Pienum I\.C 
PZPR jako gJ.~u w dyskusji, 
stwieroza w imieniu ogółu 
dziennlkarzy łódzkich co na­
stępuje: 

Minister Kazimierz Mijał, 
poseł m. LIY.lzi, czł<i.nek u.:c 
PZPR dopuśc!l się nieodpo­
wiedzialnej, nie2ym nie u"l!a­
sadnianej napaści na IJ'Tasę 
polską a Wię<" i Jo>d?:ką. J{a­
zi:rr..lerz 1\lij:tl us!asur.kmvu­
jąc się da o~•r~-su I>O·prze>cłza­
jącego Ylll Plenum KC 
PZPR stwierilzil m. in., że 
glÓ\\'ll~ ner'.vy p.rni>a.Jnndy i 
agitacji, ra<lla, prasy partyj­
nej i p:\ń.st w owej opa,no()Wa.­
ne z<Cc"(a.Jy prze2 ja1qś zwy­
rodniałą klikę Itarietowi­
czów i gracry poliL~·r-zny~h. 

Oeeniaiąc w ten Sll'DSÓb całY 
do:obek prasy polskiej w 
walce o denwkratyv.ację, 
minister i JlCSel lóJ;z,lti 7Ae­
maskowal się ja.1to z.del!yd<>­
wany p:-ze!:i•.'"JD!k '(l'rOcesu cd­
nowy w n:i.szym k;aju. 

W związku z tym uwad;a.­
my, że K. Mijal faktycznie 
nie r("J;>Tczentuje, anl nie p!>­
w1mf'n re:;i.rczent.ow:ić opi­
nii spo!c-::z:ń-s!wa lól'.3lriell'o, 
którego wyraTlcielem była. i 
jes~ prasa łódzka.. 

Zt\RZAD 
ODT>ZIALU J .C)DZRJEGO 
STOW. DZIENNJKAP..ZY 

POLSKICH 

Komunikat o prób!e 
broni jądrowej 

dnvĆh istotnych zmian w sytuacji łów produkcji, :r:atrudniających ma Odpowiadając na gł-Osy w .d;:­
w Budapeszcie. le grupy robotników. Ponadto pr~ skusji, minister Jaszczuk wyia;-

Robotnicy strajkują w dalszym ca ta jest często przeryw'!'na bąd~ nil, że rada robotnicza jest jedy­
dągu Tymczasowe rady robotni- z .Powodu bra.ku mater~ałow, bądz ną władzą w zakładzie pracy, w1ę~ 
cze rÓżnych zakładów pracy Z\_'na tez z !?owo.du .1~terwenC]1 grup zwe> tam qdzie ona powstaje. stary de-

uchwały Rady MLnistrów z dnia 
17.8.56 r. w sprawle zasad za­
trudniania praoowniików w ill;lJ)O 

lecz.ni-0<nyoh zakładaoh pracy. 
Uo.11.wala ta 2J01St.ała ainulowana. 

caJ'> si~ z apelem do s~·ch załóg lennikow straJku. kret o przedsiębiorstwach państwo 
~ ~ ··' wych zostaje zawieszony. Nato-

o jak najszybsze uruchomienie ;>ro Pewną ilustracją nastrojów w miast tam, qdzie rady nie są p-0-

Podjęta 7JOStala również u­
chwala w sprawie regul-Owa.ni.a 
zatrudnienia w go.s;:>Odaroe naro 
dowej. W myśl tej uchwały po­
wołuje się Komitet Miini.strów 
do Spraw Zatrudnieni.a oraz Ko­
misję oo Spraw Zatrudnienia, 
która działać będz:e w ramach 
Mi.n.i5terstwa Pracy i Opie!ti 

dukcji. Trudn-0 przewidzieć, czy Budapeszcie jest wypadek, jaki wolane, obowiązuje on nadal. 
apele le spotkają si.ę z wła-ści"".ą się zdarzył w jednym z zakładów 
reakcją i czy robotnicy przystąpią fryzjerskiich, :i którego kilka ko- WARSZAWA (PAP). - Pod prze 
w poniedzialek do pracy. biel musial-0 uciekać z namydlo- wodnictwem posła Jerzego Albrecll 

Vl dalszym ciągu toczą się roz- nymi ql-0wami P.o zjawieniu się ta obradowała w rlniu 17 bm. kfJ­
mowy delegaci\ rob()tniczych ?' pre tam grupy. u:zbroionych w grana- misja sejmowa, która opracowy­
mierem Kadarem. pode7.as ktorycb lY zwolenn1kow stra1ku. wała projekty ustaw w sprawie 
rozważano są postulaty robotni- Rozqlośnia budapeszteńska nada trybu odwoływania posłów na Sejm 
ków. la apel do mieszkańców stolicy o PRL oraz trybu odwoływania 

S;x>lec:mej. 

W sobotę w niektórych tvlko sto 
łecznych zakładach przemvslowych 
rozpoczęła 2ię praca, m. in. w .Fa-

Sprawa posła Mijała 
(Dokończenie ze str. 1) I czyje myśli wyraża. Kazimierz 

P d 
'lk ,,_, i do Mija.I? Czy może łódzkiej 

~ ki oma ... _„a!11 • klasy robotniczej, w imieniu 
stahsmy do rąk d~1~~ąty nu- której spra.wuje mandat po­
mer „Nowych Dr?_g ze ste- selski? A może łódzka mło­
nogramem dyskusJ1 . na _VIII dzież upowa.żniła. go do ta-
1:1enum. ~ ~to dow.1~duJe~y kiej ooeny procesu demokra­
.s1~ od Kanm1erza_ M1Jala, m1- tyzacji w naszym kraju'/ 
m~tr~ gosp~a.r~1 _ kon_iu_n~- 0 ile nam wiad<>mo, min. 
neJ 1 posła zie~ lódzk1eJ, ze Mijał omijał w tych dnia.eh 
cały ten r~ch 1. w:i-Ikę o _de- Łódź. A gU{oda! Mógłby w 
mokra.tyza.cJę . Z:VCia pubhcz- sposób oczywisty przekonać 
nego. !ozpoczęl~ ~ Polsce „~; się, co sądzą 0 nim ł 0 jego 
błudru • p~zyJaCiel~ l~du,.' poglądach łódzcy tramwaja­
•• zwl'.rodni~h ka.r1er_o~.1cze ' rze, włókniarze, mloibieź stu-
::i,~;:i1::::;:ymkosmzo::;.!~c:.,,;wie~ dencka i robotnicza. 

niem, odsądzając od czci i _Łódzka _klasa . robotni~ 
wiary, rzuoa on oszczerstwa rue zapommała ;te~-zcze Ja.k 
na wsz:vstkich tych, którzy K. l\lijal, jako były prezy­
domagali się za.kończenia po- dent m. Łodzi łamał prawo­
lityki karuzelowej przy obsa- rz~ność, • r~ądził metodami 
lizaniu stanowisk rządowych, sta.l~o~sk1m1.. I tylko w ~­
zerwan.i:l l": dawnym sta.iin-ow- kresie Jak ub1cgły, był 111oz­
skitn systemem rządzenia, u- liwy „wYbur:• K. Mijała na. 
łożenia stosunków z ZSRR na posła na SeJm w 1952 r. 
za.sadach równości i suweren- Oczywiście - wolno ka.ż-
ności. demu wypowiadać swoje są­

„Wygląda na t.o - pisze K. 
Mijał jak gdyby główne 
nerwY propagandy i agitacji, 
radia i prasy partyjnej i pań­
stwowej opanowane zostały 
wbrew pa.rtii i wbrew najży­
wotniejszym interesom pa.r­
tii, kla.sy robutniczej i władzy 
ludowej przez jakąś zwyrod­
niałą klikę karierowiczów i 
gr&cZY politycznych, nie ma­
jąca.. nic wspćlnc~o z partią 
i klasą robotniezll"· 

dy. Może też i Ka.Łimierz Mi­
jał głosić swoje po.glą,dy. Ale 
chooia:t K. Mijał jest ezłool­
kiem KC, ministrem i posłem 
ziemi łódzkiej - wolno spo­
łeozeństwu łódzkiemu oofnąć 
kredyt zaufania. dla K. Mija.­
la. Min.. Mija.I osta.tee:mie 
przegrał w opinii łód'llkiej i 
nie może liczyć na mandat 
posła z terenu robotoiczej 
ŁGdzi. 

1\-IARIAN BIELECKI 

oqranJczenie do min:mum zużyc:a cz!onków rad narodowych. 
prądu, m~tywując k.~nieczność o- Na osledzeniu zaakceptowane I 
~zczędzan~ .faktem, 1z elek_trowma zostalyp poprawki do projektu obu 
1est powaz.me uszkodzona i p-0zba tych ustaw zgłoszone przez rzlon­
wiona dostaw węqla. . ków kmn!.sji na poprzednim posh•-

W . sobot<; _ukazał się w Bud3- dzenlu w dniu 15 bm. Postanowio­
pesz~ie ~f:c1alnv _-0rqan .. wex11er- no też zakończyć działalność ko­
sk1e1. Soc1al1styczne1 ~~rl!_1 , Robot- misji J przedstawić wyniki jei 
mcZ!!I. „Nepszabad:s'.'g .. klory za-\ pracy Radzie Seniorów, która ze· 
rmesc1ł .tekst przemowiema prezy- brać się ma w przyszlym tynodnl!l. 
denta Tito, wygłoszonego w Pult. Projekty vstaw: w sprawie trybu 

GENEWA (PAP). - MiP,dzyn30 odwolywania posłów na Sejm PRL 
dowy Czerwony Krzvż podał d~ i w sprawio trybu o:lwolywanla 
wiadomości. że do chwili obecne) członków rad narodo,~ych będą I 
różne państwa złp'iyly ofert". .na przekazane nowemu Se1mo":'l, któ-

1 przyjęcie 29 tvs1ęcy uchodzcow ry prawdopodobnie wypowie sl.:i 
węqierskich, którzv opuścili Wr;- w tel sprnwle. 
qry, udając się za granicę. Jak wiadomo, ta sama komisja 

Wedluq ostatnich info"macji gra 
nicę austriacko-wcqierską pne­
sZ'ło dotychczas 30.700 uchodżcó·,v 
węgierskich. 

Ostatnio około 3,5 tys. osób prze 
szlo do Austrii przez ounkt gra­
niczny Burqenlantl, który jest je­
szcze najłatwiej osiaqalny dla u­
chodźców w<;qiersk:ch. 

Jak po<laje Agencja France 
Presse nastąoilo <rwałtowne zaha­
mowanie eruiqracji z Wę<rier do 
Austrii. Przyczyny tego faktu ::iie 
zostały przez aqencje podane. 

• * • 
Tutejszy kor~spond~nt Agen:,ii 

Reutera dowiadaje się,, że wśród 
robotników budap~szt~ńsk.ch wi­
dać obecnie rozlam. CZf;ść z nich 
przyzna je, że do pracy należy w!ó 
cić wobec qro.i:bv qlodu. nędzy i 
zimna. Inni uważają. że strajk 
naleiy kont1'nuować, ponh:?~.vał 
rząd nie poczynił jeszcze „wysta:­
czających ustępstw", 

Odjedzie wcześnf eg 
niż zazwyczaj 

W dniach 20 (wtorek) l 22 (czwar 
tek) Ustopada br. z powodu robót 
mostowych pomięrlzv Dobroniem a 
Laskiem 1>octag osobowy odchodzą 
cy z ł.odzl Kal!,kiej do Zduński<?! 
Woli o godz. 8.40 odjedzie w tych 
dniach wvJ;;tkowo wcześniej o go­
dzinłe 6.31. 

zajmowała slę uprzednio opraco­
wau:em projektu nowej ordynacji 

WYSTAWA 
o Jugosławii 

WARSZAWA (PAP). - „Fede­
racyjna Ludowa Republika Juqo­
sławii" - pod taką nazwą zos•;i­
!a otwarta 17 bm. wystawa w Pa. 
łacu Kultury i Nauki w Warsza­
wie. Uroczy•leqo jej otwarcia, w 
obecności ambasadora Fl.RJ - Mi 
Jorada Milatovica, prze<lstawicieli 
Ministerstwa Soraw Zagranic1.nych, 
Minist;orstwa Kultmy i KWKZ. W 
raz licznie zebranej publici;nosa. 
dokonała zastępca przewodniczące 
qo Prezydium st. IL"! - Kazimiera 
Kartasiilska. 

Otwarcie wystawy poprzedza 
przypadająca 29 listopada br. 13 
rocznicę powołania przez antyfa­
szystowską rade wyzwolenia na­
rodowcqo (AUNOJ) kom\tetu na­
rodoweqo - 'konspiracyjnego rządu 
Jugosławii, który u boku par:ii 
komunistycznej kierował walką o 
wyzwolenie kraju spod h;tle:ow­
sko-faszystowskiej okupacji. 

Polscv specjaliści 
budownictwa 
udali się do USA 

Na drogach 
naprawy 
PRZEGLĄD KADR 

NASZEJ FLOTY 

Na wniosek tymczasowego 
zarządu ZZ Marynarzy. dyrekcja 
PLO zawiesiła w prawach p!y• 
wania kilkunastu członk.ów za­
łogi „Batorego" przed jego 
wyjściem w rejs do Indii. De­
cyzja dotyczy osób. które nie 
posiadają najmniejszych naw<it 
kwdlifikacii zawodowych. a 
przyjęci zostali na polecenie 
władz nadrzę<lnych, które 
w minionych !atac.h szczególr 
nie skompromitowały si!l sw;i 
postawą. 

Jest to naprawieniem wypa,­
czeń dawnej polilvki kadrowe]. 
Na stalkach bowiem ptywalo 
wielu przvgodnych ludzi bez 
przyqotowania zawodowego, 
podczas gdy np. abso!wenr.i 
szk.ół morskich i mni fachowcy 
pozostawali poza możliwościa· 
ml pracy na stalkach. . . 

Generalnie sprawę rehab1ll­
tac ji i przeqłądu kadr na stat­
kach ma zająć: się w najbliż­
szym okresie powstająca "bec­
nie kom:sja. 

MGW PRZEJMUJE EKSPORT 
WĘGLA I KOKSU 

Wicepremier Jaroszewicz pod 
pisał zarządzenie ustalaji\ce no 
wą organizację sprzedazy wę­
gla l koksu. 

Zarządzenie to znosi istniei11-
cą dotychczils dwutorowość w 
sprzedaży wi;qla i koksu: inne 
bowiem przedsiębiorstwo prow.i 
dz'lo eksport tych paliw, mne 
zaś zajmowało się nop'!'~z<:i­
niem kraju. Obecnie całosc dy 
slrvbucji przejmie Ministerstwo 
Górnictwa Węqloweqo po­
przez Centralę Zbvtu Węgla. 
której przekazane zostanie cał­
kowjcie przedsięb'.orstwo han­
dlu zagranicznego „\Vęqlo­
koks''. 

Centrala Zbytu, pozostająca 
w qestii MG\V, będzie podle­
qala ministrowi handlu zaqra· 
niczneąo w zakresie ool:ty1'i 
eksportu i imp-ortu, a w szczP.­
qó}ności w sprawach ~otycza­
cych okrdlania kierunkow geo­
qraficznych sprzedaży i zaku­
pów oraz ustalania iloi>ci i cen. 

Zaopatrzeniem opał-0wvm w;i 
zajmować s.ie bedzie CRS „Sa­
mopomoc Chłopska". 

A CO Z JAKOSCIĄ 
TOWARÓW 

Doświadczenie wykazało, ie 
komórki kontroli technicznej 
eCJZaminu nie zdały. Powstające 
radv robotnicze postulują o znie 
sienie ich i za odpowiednią i4· 
kość towarów mają być obec­
nie odpowiedzialni w zakładach 1 -~ 
produkcyjnych majstrow•e 
zmianowi. Nie wiadomo co po 
każe praktvka, ale wśród h,1n­
dlo~ców istnieją poważne oba­
wy, że do czasu ustabilizowa­
nia sie nowych form i zasad 
działalności, kontrola jakości 
jeszcze bardziej osłabnie, co w 
efekcie odbije się niekorzy5t­
nie na kieszeni konsnmenla. 

Wszystkie te względy skłoni 
!y Ministerstwo Handlu We­
wnętrznego do zaostrzenia kon 
troli przy przyjmowan:u towa­
rów. Zaqadnieniami związany 
mi z tą sprawą ziljmuje się, po 
wołany ostatnio przv MHW -
Gtówn·r Inspektorat Bad~ia Ja­
kości Towarów. Zgodnie z u­
prawnieniami przvz.na!.lvmi 
przez ministra, inspektont ten, 
po przeprowadzeniu .odpow:e­
dniej kontroli i badan labora­
toryjnych, l>i;dzie mógł wysu­
wać wnioski o obniżenie ich 
rynkowego qatunku. a więc i 
cenv' lub pe>doO?jmowuć decyzje 
o zakazie przvjmowania prze.z 
cały aparat handlu nieklorych 
partii towarów. Będzie się to 
w praktyce równało -0czywolś· 
cie, wstrzvmanlu produkcji ja­
kieqo,; modelu czy rodzaju wy­
robu. 

Bardzo ifto:nym uprawnie­
niem inspektoratu jest kontro­
la, czy "prowad,enie. do pro­
dukcji nowych wzorow towa­
rów nie łączy sie z wycofywa­
niem starych. ciesqcych się 
oopytem. a zarazem tańszych. 
Będzie więc to również walka 
z nkrvt11 podwvżką cen. 
Ddalalność rozpoczvnającegn 

prace inspektoratu wykaże, jak 
wywiąże się on ze swych Zl· 
duń. Same założenia mówi'!, 
ż.., ma on na celu obrane inte· 
resów konsumer.ta, co jest u 
nas niezmiernie potrzebne. 

Jeszcze raz 
do artykułu 
„Co widziałem 
w Budapeszcie" 

W zamieszczonej dn. 16. XI. ko­
respondencji redaktora B. Jam­
szewskieqo z BudapesL'tu, pnedru• 
ko wan ej z „Głosu Pracy", zawarts 
była ocena strat i zniszczeń w 
tym miesc'c. Pozostali kori'soon­
denci polscy, naoczni świadkowi$ w ZSRR 

MOSKWA (PAP). Agencja A więc to „~niala 
TASS ooublikowala .następuj~cy ko klika ka.rierowi(l'M)w i gra.czy 
munikat: politycznych" wbrew woli 

20. bm. wykład red. Zimanda WARSZAW (PAP). - 17 bm. o- ostatnich wydarzeń na Węgrzech, 
puściła Warszawę, udając się do którzy powróc:li d-0 kraju, nie so-

. . lidarvzn ją si<; z oceną strat w fo-

„w dniu 17 listopada 1956 rokt1 mas pa.rtyjnyoh i na.rodu 
dnkonano w Z·.v•ązku Radzieckim brała. t&.k czyn.ny 11drlliał w 
próby z bronią j<;drową. Eksp:ozja nn}skim pa.ździ.erniku. 
nastąoila na dużej wysokości. ..., 

Próba mtalil przebleJ pomyślny". Wypada P.neiQ ~p)'~ 

6 DZIENNIK ŁóDZlil ~ ·~.1. "ll,2l 

łódzki Ośrodek Propagandy „Po prostu", low. Z!manda, na le· S!anow Z1ednoczonych AP delega- dz'ac.h i zniszczeń materialnych "' 
Marksizmu-Leninizmu pod<tjo do ·mat: „Rola prasy w procesie dal- I cja specjalistów :z dziedziny hu!lo- Budapeszcie zawartą we wspomnia 
wladomoścł wszystkim zalntereso- szej demokralyzacj! ty,cia spolecz-

1 
wnictwa. Na czele delegacji !Jłoi ~ej kores!)ondencji. Są oni zdan'a, 

wanym, ż<i w dn!u 20. bm„ o godz. nego i ekonomicznego • 
1 

d C , B blń ki b . ze stiaty i zniszczenia przedstawia 
16, w Łódzkim Ośrodku, ul. Trau- pro · r zes:aw ą 9 • • mmi- { ją się powużniej niż wyniki to • 
gat&& 1, odb"~z;ie_ łi• '!)'~9„.:}·llii, :W11t~ .:wo_Jur. 

/ 
eter budowniclWil. prz;emyslow~o:. opisu l.ł . .Janiszewskieg~ 



Komasować u góry a rozszerzać u dola 

Nie przy biurkach w zarzą.dach Spadł niewielki śnieg 

eez wśrOd łudzi na • „ • 
m1ese1e 

i z miejsca obnażył 
nasze słabe punkty . 

powinny agendy pracować komunalne rad narodowych Wprawdzie nie ma w tej 
chwili zamieci śnieżnych an1 
nie przewkluje się na jutro 
zadymki, jednak pierwszy 
nieznaczny przedwczorajszy 
opad śniegu, postawił na 
nogi komitet odśnieżania 
miasta. 

Prz.erl kilklll tygodniami za 
mi$ciliśmy art)"kuł dyslru­
syjny na temat niesłusznego 
- naszym zd.ainiem - pocią 
gnięcia Prezydium Rady Na­
rodowej powołującego w 

, miejsce do niedawna istnie­
jącego Miejskiego Za.rządu 
PrzedsiębiorS<tw i Urządzeń 
Komunalnych-dwóch zarzą­
dów: Uslug Komunalnych v­
raz Dróg, G«>dezji i Zieleni. 
Uważaliśmy, że w Jobie de­
centralizacji i ogra.niczci'I per 
sonalnych tego rodzaju od­
wrotny nurt jest niewłaści­
wy z dwóch zas.adiniczych po 
wodów: os~diności etato­
wych (zamiast zmniejszenia 
- zw·ię.ksrenie li'CZlby eta­
tów) oraz opera tywno5ci tych 
ikomórek. Proponowaliśmy 
powiększenie odpowiednich 
oddziałów przy DRN, które 
mają większą st)'(:Zność z te 

renem i lepiej znają potrze- wojewódzkich radach na- wej 1 urządzeń komurnal­
by mieszikańców. rodowych, gdzie istnieją za- nych - w jeden zarząd drlliel 

Kilka dni później przedru- rządy gospodanki komunial- nicowy gospoda~ki komunaJ­
kowaliśmy list jednego z pra nej i mieszkaniowej jako je- nej i mieszk:a.niowej. 
cowników Prezydium RN ja dna komórka. Zespolenie 111ajważnlej­
ko głos w dyskusji w tej Moż.na ·wyliazyć !korzyści szyoh spraw bytowych w je­
sprawie. Aut.or me t~lko po personalne z te.i komasacji. dnej komórce za.równo prz.y 
dziela? n.a:sze stanowisko, ale W chwili obeonej cztery Prezydium Rady Na:rodoweJ 
udowadniał szkodliwość i nie wspomniane zarzą<ly posia- jak i przy DRN przyniesie 
celowość tego posuni~cia. N:i. dają 157 etatów, w tym ko- niewątpliwie korzyści dla lu 
powyżs7..e a.rtykuły Tl'ie otrzy mórki planowaruLa, organi- din.ości miasta. 
maliśmy dotąd ża<lnej odipo- zacji, płacy i pracy, fin.anso- Raz jes:zx:ze przypomina­
wiedizi z Prezydi'U!ll1 RN. we, kadry i 7,aopatrze:nie li- my, że przy tej reorganiza-

Kolej powiększa 
kadry fachowców 
Potrzebni są 

czą 54 osoby. Przy scaleni<U cji koni~e j~t zasilenie 
Ze źródeł dobrze poinfor- wydaje się rzeczą zupełinie komórek przy DRN w odipo- dyżurni ruehU 

mowamych dowiadujemy się, realną, by sprawy te zała- wiednie !il.ości fachowców, 
że obecnie przygotowuje się twlało w jednym zarządlzie którzy doskonale orientują I Kolei chcąc . uzupełnić kadry ru· 1 
materiał do decyzji Rady nic więcej jak trzyd?Jieści się w terenie, zriają po~- chu wykwahfikowanym persone­
Narodowej m. Lodzi propo- ~o'b. Oprocz' tego uzyskamy by i żvczenia ludności w spra Iem ogłasza nab6.r kandydatów na • ku as l t h V~ J • S(800Wuska dyzurnych ruchu, nuJący s m owa.n e yc osr..czędności nia sta1110w1- wach remontowych, m1eszr- DOKP ł.ód:i. p<:>trzebuje kllkud1;10-
dwóch zarządów w jeden. A skach dyrektorów, zastęp- ka.niowych .i komunikacyJ- sięciu Judzi ze średnim lub wyz-
więc powrót do p~pr7,ednie- ców oraz głównych księgo- nyoh w n.ajdrobnie;szvch szym wykształcemem, zdrowych , 
go stanu. Sam za·miar i po- ół h , · którzy po odbyciu 6-miesi ęcznych 
mysl jest słuszny. Jednak u- wych. Zam!ast czterech dy- szczeg ac : . kursów, podczas których b<:dą po-

roktorów. czterech zastęp- Skoro więc PrezydJ<Um Ra bierali już pobory, obejmą stano-ważamy, że w międzycwsie ców • czterech głównych dy Narodowej zamierza prze wiska dyżurnych ruch.u na stacjach 
za1'.Zło w naszym kraju tyle księgowych mógłby w pro- prowa~ ponowną reorga- w okręqu DOKP l:.ódz. 

Z• ł b k dl d 1"ec1· zm!a.n, iż można pokus;ć się ponowanym przez nas Zarzą nizację, należy u~lędrruć NowoprzyJętym kandydatom ko-0 e a Z o to. by do poprzednich form dzie Gospodarki Komuna!- najba.rd:ziej istotne potr:reby Jej zapewnia uposatenle od 800 d~ 
już nie wra<.·ać gdyż nie by- urzęd 1 -'---'-· • • d l OOO zł, umundurowanie, opal 1 neJ· 1· Mieszkainiov.reJ· o uua"""'-'l nie wracac o po- i k k 1 1 1 te ły one najlepsze. , ' . op ekę Je ars ą, ewen ua n e m -

OpuszczaJ'ących wać jeden dyrektor, dwóch pr-z.edlnioego stanu, wyelJ.m1- szkanla służbowe. 
Proponujemy za1em, by zastępców or.ruz czterech czy rnować mocżl.iJwie najwięcej Odoowiednie oodania należy sk1a "f } przy czynioeniu tej poPownej pięciu kierowników resorto- błędów w dotychczasowym dać oraz informacji zasięgnąć moz szpl a reorganizacji r<)Z,patrzyć mo- wych z podzialem na bra.n- admilil'istrow.an.i-u sprawami na li naczelników stacji oraz w 

żliwość połączenia w jeden że. komum.alnymi i mieszikain.io- oddziałach przewozów DOKP w Kilkanaście dni temu pro- zarząd dotychczasowych za.- Równocześnie z tą reorga "\.vyimi, Trreba mieć na wzglę Łodzi, Ostrowiu Wielkopolskim 
ponowaliśmy Zarządowi rządów: Dróg, Geodezji i i!li-zacją Za.rządu na szczeblu dzie w pierwszym rzędzie Cięstochowie. 

(•) Służby Zdrowia zorganizo- Zieleni, Usług Komunalnych, Rady Narodowej m. Łodzi podniesienie na wyższy po-
wanie żłobka prz.oeznaczo- Budownictwa KomunaJneg11 nastąpiłaby kotnasacj-a ziom spraw bytowych mie- t d • k" k • 
nego dla dzieci chorych. ora.z Gospodarki Mieszkanio dwóch oddziałów w dzielni- szkańców i przyśpieszenie o z1an I ocze u1ą 
które jednak nie kwalifiku- wej (nie mylić z kwaterun- cowych radach narodowych ich załatwiania. 
ją~na~z~en~~~ _k_i_e_m_J_._T_a_k_J_·u_ż_n_o_b_i_=_o __ w __ -__ g_oo_~ __ *_i_~_· __ =_,_o_-________ z_B_._s_K_B_. bofkóW ftl fułr'e a wymagają opieki lekar- „ 
skiej i intensywnej opieki w sklepach łódzkich z oou-
do~~;'ąeJ Służby Zdrowia Sprawa pozornie drobna wiem MHD pojawiły &i.ę bot-

~~zydc~~i:i;jektu tis~~o~:: e1· n1·enn szklnrny"h opnkowan· ~ ~~~U~8~e,zra mikrogumie, 
rania o zmianę typu żłobka QJ] U U ra. Niestety, sklepy otrzymaly 
przy ul. $wieUanej, żeby ich załedwie po 20 - 30 par. 
przeznaczyć go wyłącznie „W dnln 16. X. br. ze sklepu nie dwie kontrole. Mycie butelek Dowodzą tego badania t>rób m:e- wskutek czego „poszły" one w 
dla dzieci opuszczających PSS nr 302 mieszczącego się przyj odbywa się tu mechanicznie. Je•t ka. Analizy na zawartość bakterii pól god:z:iiny. Kierownicy Slkle-
szpl.tal, które po chorobie są ul. Limanowskiego 115 dostarczono zasada, że jeśli pracownik obslu· przynoszą bardzo pomyślne wyni- , . l _.c. • d . . 

mi mleko butelkowe w butelce ob- qujący maszynę zobaczy brudną ki, którymi można sie było nawet pow z za em .,..w1a CzaJą, ze 
jeszcze przemęczone i osła- lepionej robakami. Gdzie jest do· butel•kę. oddziela ją do stluczen!?- poszc1.ycić na ostatnim zieżdzie w "nie są w st.anie pokryć dużego 
bione. zór sanitarny tej insty\uc]U" - Są to zawsze butelki stare, nie Byd!J"oszczy, poświęoonym sora· popytu na ten aktualny obe-

W ten sposób zwiększy pisze do nas czvtelmc1lka Honora- używane po kilka miesięcy, kt6- wom przemysłu mleczarskiego. cnie towar. 
si„ przelotowość szpitala ta Tomczyk, zamieszkała ul. Liwa· rych maszyna nastawion!l na sph~- Obsługa maszyny do myCla w 

'< nowskiego 148. kiwanie . me Jest w slii-!11e wymyc. zakładach mleczar.skich winna je-
dziecięcego, uzyska się wię- . Dr Wilamowska z !-o~zk,e1 St~- szcza dokładniei zwracać uwagę 
cej miejsc na oddz.iała-ch Jak wynika z wyjaśniefl łódx- CJi San.-Emd. twierdzi, ze Łódzk1P. na czystość buteJ„k. Pakty spr.„. 
ob.S<erwacyjnych i zapewni klei Stacji Sanitarno-Epidemloio- Zakladv Mleczarskie wkJada.1ą du- daty mleka w zarobaczywionej bi• 
Sl·ę opi'ekę małym rekonwa- qicznei. w Zakładach Mleczarski~h żv wysiłek w to, aby produkc1a talce nie mogą mieć miejsca. 

każdeqo tyqodnia przeprowadza mleka butelkowanego odbywała 
leseentom. się przynajmniej jedną, a przewaz- się jak najbardziej hlaien1cz.n.a. (kasl 

Łodzianki. wyrażają s~ z du 
żą aprobatą o tym obuwiu 1 
czekają niecierpliwie na dal-, 
sze_ partie botków. 

(tf) 

Pierwsze meldunki z pół­
nocnych dzielnic Lodz.i nie 
były pocieszające. Doniesio­
no, że w dzielnicach tych 
nie uprzątmęto niewielkiego 
opadu śnieżnego z jezdni i 
z chodników, a cóż dopiero 
mówić, gdy pokrywa śnieżna 
będzie dużo więltsza. 

Dlatego też łódzki komitet 
odśnieżania r(liasta z.wrócił 
się wczoraj z apelem do ko­
mitetów dz.ielnicowYch oraz: 
do sekcji odśnieżania miasta 
przy Zarządzie Budynków 
Mieszkalnych, by wydano 
odpowiednie polecenia do­
zorcom i administratorom 
o obowiązku niezwłocznego 
oczyszczania jezdni i chod­
ników ze śniegu. 

Zwrócono teź uwagę na 
ostatnie przygotowania 
sprzętu w MPK, MPO i na 
PKP. 

Wciąż wypadki 
na f ezdniach 

Nie ma dni.a, alby na jelli­
niach łódzlkich :nic zdarzały 
się nieszczęśliwe wypadki 
sipowodowane bądź to n.i.e­
ostrożnością przechodnd6w 
czy pasażerów tr.amwajów, 
bą<iź też ludzi prowadzących 
pojazdy me:-haniczne. 

Przy ul. Piotrkowskiej 165 
potrącona została przez ro­
werzy::.·tę Kazimiera Jaskóło 
wska lat 65. 
Doznała ona ogólnycih po.. 

tłucz.eń c.i.ala. Pierws:rej po­
mocy udzielono jej w stacji 
Pogotov.>ia Ratunkowego. 

Na przystanku tramwajo­
wym Helenówek "\.\'Y{padł z 
tramwaju Czesław Galtlń&ki, 
który pnebywa w szpitalu 
sta<:ji Pogotowia. 

Na ul. Wróblewskiego na­
jechany został przez safno... 
chód 82-letni starzec. 

Na ul. Rz.gows.k.iej 150 au­
to przejechało 8-letnią dziew 
czynkę Bożenę Bałdyszczy~. 
Stan dzieok.a jest ciętk-1. 
Pr:rebywa ono w szipitalu 
stacji Pogotowia. (k) 

lU PRACOWNICY POSZUKIWANI 111 
2-CH INŻYNIEROW lub techników techno­
logów z kilkuletnim doświadczeniem oraz 
2 inżynierów lub techników konst-ruktorów 
na pomoce warsztatowe poszukuje Pabianic­
ka Fabryką Narzęd7.f. Reflektuje się tylko 
na siły v.;ysoko wYkwalifikowane. Zgłoszenia 
przyjmu;e codzienrue od godz. 8 do godz. 15 
dział kadr ul. Warszawska nr 73 tel. 31-41. 

DENTYSTYCZNE arty- SYPIALNIE. żyTandoloe 
kuJ:y sprzedaje i lrupu.ie- i różine meble siprzedam 
f-ma .. Novoden.s" P'.otr- Próchnika 46 m. Ba 
k0Wl5ika 84. fr-0a1t, I Pie- „IZ-49" n.owy -&Wzedam 
tro, tel. 363-56 Al. 1 Maia 62-3, tel. 
.MASZYNĘ-N;k.awiczar- 214-33 8019 G 
ke oraz swetrową dzie- NUTRIE hod.owiane kot 
s'.ątkę. dz'.ewiątkę. 6.sem ne sprmdam. Juliall16w 
kE;>, siódemke od 60 c-m ul. Karłowicza 3, telefon 
wzwyż ku.p;ę n.atych- 512-00 7990 G 
mla.st. Tel. 330-58 Wie-

Dnia 17 listopada 1958 r. zmarl nagle 

S. t P. 

Jan Florian Stolarski I Dnia 16 Iist<>pada 1956 roku zm&rła I 
nl\!lza. ukochana. matka, babcia i pra­
babcia 

WYKWALIFIKOWANYCH techników iruta­
lacji sanitarnych i \vykwalifikowanych tech­
ników budowlanych in.a stanowisk.a a~yisten­
tów i starszych asystentów - projekiantów 
przyjmie Bluro Projektowania Za.kładów 
Włókienniczych, Zglosrenla przyjmuje dział 
:personalny Łódź, ul. SienkiewiC7..a 47. 

KRAWCOW wysoko kwaliifJ.kowanych dam­
skich i męskich na punkty i.1sługowe kat. I 
i specjalnej zatrudni natychmiast Spółdziel­
nia Pracy Usług Krawieckich „Jedność" w 
Łodzi ul. Piotrkowska 135. Zgłoszenia przyj­
muje dział kadr w godz. od 8 d.o 10. 2998-K 

CRAŁUPNIKOW .krawców i krawcowe na 
kcmf_ekcję męską i damską przyjmiemy. Zgło­
szenia „J{onfekcja Artystyczna" Łódź, Mic­
kle"wicz.a 9-11, II piętro. 3002-K 

TKACZY ·n~ krosna ręctzne żakardowe oraz 
maszynistę palsc:za zatrudini od zara~ Spół­
dzielnia Sztuki i Pt-z.emysłu Ludowego w Ło­
dzi, Piotrkowska. 89. 2997-K 

rnM"[HńD 3-tonowy 
JH U U „Bedford" 
po kapitalnym remoncie ZAMIENIMY 
na mniejszy do 2 ton. Obejrz.eć można ,,„ 
„Konfekcji Arty-styamej" Łódź, Sienildew1-
c-z.a nr 61. 3001-K 

(li OGŁOSZENIA DROBNE 

ł 1>C>M.EIC. - trzy P."">~m.ioe 
z kuch.rua. o~<>d o;;voco 
wy sprzedam lub zam'c 
nię na plac, 0f€<:"ty p:­
siem1ne Biuro Ortlos-ze1'1 
P:c<trkow.s..lta nr 96 ipod 
„7947" 

czorek 7996 G 
SILNIK na 120 lub2io 
wolt z opomica kupię. 
Ul. Rzg.ow.s>ka 61 front 
sTvLoNow~ odi>a<lY 
stale kupuje. Gaie,v1s.ki. 
Zakopane. Janosówka 14 

ODP ADY s-teclo0<nO'We i 
pol'sstylen l,upi<). Wi~do 
mość Ló:lź, tel. 317-36 

SPRZED AZ 
FUTRO damsk'.e nutrie 
na niska o.sobe s~-

1 dam. P~otrik.cr.v.sika a m. 
12-b 0049 G 

KRA WOOWA do dzie­
cięcej k<l\Tl.fekcji Potrzeb 
na. Lódź. ul. GłóW!J1a 42 
front. I !Jlietro m. 8 
ZAKLAD .frvz.iers.k:i.--W 
I.Dd'Zi Nowotki 31 ooszu 
kuje fryzie-a da rru;kle­
go, sile fachowa oraz 
uczenrn.icę 7942 G 
·cZELADNlKA kir.a.wiec 
kicJ?;o i Podrcczme.!l'(> w­
trud!lli. Józ.ef Janowicz 
Lódi. Nowotki 7-18 

nr. w r. 19-03, odzna1:2onv Srebrnym 1 Zło· 
tvm Krzyżem Zaslurrl, Medalem Dziesięcio­
lecia, Krzyżem Powstańców Sląskich I Innymi 

odznaczeniami. 
PO!l'l"Zeb odbędzie ~Ili w poniedziałek, 

19, XI. br„ o qodz. 15, z kaplicy Starego 
Cmentarza Kalolickleqo przy ul. Ogrodowej, 
o czvm powladamJalą pozostali w qlęboklm 
smutku 

FELCZER homeopata 
Maroela.k Adam. watro­
ba, kamica żó!cio·na, 
hemoro:dy, e.~ziem.a. we­
neryczne. ul. Naruto,Y"J­
oza 31-14 
Dr Jadwiga ANFORO­
WICZ skórnoe. wenery::z 
noe. kobiece 15.30-19. 
Próchnika 8 

ZONA I SYN 

KURSY przygotowująoc 
do egzaminu cz.eladni­
ez.ego i mistrrowsk'.ego 
w zawodzie fotoJ?rafoc-z­
nym I krawieckim uru­
c-.hamia ZDR Lódź. Lą­
kowa 4 tel. 289-05. Po­
siadamy j~7..cze killo 
wolnych ntie.lsc. 
STUDIUM Jezyk.ów Ob-

I 
lS& 

S.t P. 

Florentyna Ditberner 
z domn Jędrzejewska 

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 listopa­
da br. o godz. 14 z kaplicy cmentarza 
na Zarzewie, o czym :zawiadamia, p0-
grą:iona w smutku 

8024-G RODZINA. 

Dnia 16 listopa.da. 1956 r. zm:i.rła 
po krótkich i ciężkich cierpieniach 
przeżywszy la.t 26 opatrzona św. sakra­
mentami 

S.t P. 

Halina Bartczak 
MASZYNKĘ do POil.­
cwch i diwie roka wicza r 
ki 8/18, 9/18. syipiałkc, 
meble oraz różne rz,e­
czv "':>rzedam. Rewolu-

GOSPOsIA - PomoC do 
mowa POt~bna. Wa­
runki dobre. Nowotki 30 
m. 6 7877 G 
"PO"\IOC <:lcmowa do le­
karza potrziel:ma. Tel 
241:_48 7~ 

RENTGEN prreśw:etla­
nie klatk:i oiersi!Y\Vej. 
żol.adka - dr Baran. 
Piotrkowska 103 m. 12 
oo<:l zlen.n ie 

cych. Pab'aniae. ul. z Frydrys~aków 
Skm"\lct 30 przedłuża i 
przyiree sluchacz.v. S:?- Pogrzeb odbędzie się dnia 111 I -
kireta:-'at C"ZY0'!1Y 22. 29 stopada br. o godz. 14 z domu żałoby 

c.ii_ 1905 r. 25=:17 __ _ 

SAl\fOCHOD - kareta 
4--0Sobowa maT<ki. .. Ste­
yer" tvp 50, silnik po 
i::enernlnym r~mCJl!lC"C 
~iprz.edam. Ofe!iy Biuro 
Oi::lo.szeń P:otrkowsk.a DG 
pod .. 8034" 

KOBIETĘ um:ie.il!CCI ro­
bić sweterki szydeł'Jwwe 
zatrudnię. Oferty Bi·uro 
O~loozeń Plot.rlrowi5ika 96 
;:xxl „7766:::._'_' ----­
POMOC - dom.owa po­
trzebna. wa!'u!l"IJki. dobre 
W.<=('hodnia 50 m. 5 

F.J,EKTROKARDIO­
GRAF zdiecia sercu 
(pełna t:>§m:i\ Piotrkow­
ska 157, front e'Xl.7.. 
17-19 7806 G 

li<!itopada. ~. 4 g•u.ct<n:~ j przy ul. ł,aglewnlckiej 33 na cmentarz 
godz. 17-J9 3-012 k na Doła.eh. Msza św. żałobna zostanie 

I P d • k · I odprawiona dnia 19 listopada br. o 
Ou'!łCł owa..!!!! I godz. 6.30 w kościele Dobrego Pasterza 

na. Bałut:tch, o czym za.wia.damiają po-
Dr F.UASB"ERGOWI, <:lr • • · !k. tk 
Pawło-.vsk:emu ordymu- gr:p:cm w w:e un smu u. 

SPOLDZi:EL(,'ZA Przv- j!\cvm w s0p::>italu chfrur I 8040-G MĄZ, SYNEK I RODZINA. 

LE"ARSllE chodnia Lekarzy Spe>· giomym S.CTl:n;ia 1 3 z.a "':::::============= R cjalistów Lódź. Plotr- m~s.!.rzl:>\111.Ską O;:>?"""ację i .!l 
"FUTRO damskie -popie- kowska 3. tel. 216-48 1 wyjątkowa op:.ekę is-
lire nowe :<.pt•z.ed.am. Te Dr NAKWASKI - skór G<iań&ka 111. tel. 297-00 kiei doznałem w cz'l&'.c 
lefon 210-38 ne. wenerycz;ne, sek5ual leczy we wszystkich$!>(! pobytu w s'!J;):talu t<-kla-

000 k 15 30-i7 30 Próc:hn.i cialnośclach oraz zab1e- da podz;ękow:mie Ma.r-
PLAC 2. m w. P.rzv ne · · · • - !!i: zastrzyki. renti<eon 1 ciniak Frernci..zek. Ló.Jź 
ul. Wa~szaswis.kiei &Drz.c ka 44 I kt , d" t • Jaracza. 19 8!)50 G dam, Wi.<idomri-ść Olr. Dr- ROŻ'iCIU, specjal1- ee ro;i:a• :o)Zra . ....eC'7· 
Stal;'!1gradiu ~9 od 9 sta akuszerii chorób n!<;:._c-zvnne od 8 do 2fl. ( 
do 12 7834 G kobiecych. n\eplodnośc. I r I 

Piotrkowska 33. Czwar- UA!JIA 
SAMOCHÓD o~iorowy ta - szósta l'C POSIADAM gotów1<:e, 
.. Otx:l" P 4· motocyi:de Dr KUDREWICZ speeJa MASZYNO""'fS „ ""TT „ -- P~'ZY&tap'ę do l':•:>ólki lub .. DKW" NZ. „NSU" 250. ... /l„L"'<A"-· ocz.eku.ic Pf'.:•;JOZYCii. -
ma•"ZYne kra·giecka .,S'n lista W<?:-.erycz:nc. skór- s.tenografi.i b'urowej. biu Oforty B'uro 0.'<·toszeń. 
R>er" i dam.o:,a !(abLn€to ne 8-9.30. 3-5 ul. 1-owości kursy St-0warzv- P:o.trkowse-ta oc 96 pod 

dam. Ru:la P11b"anioka. sta weneryczne. skórne kowska 83. Kilińskie- lTWAGA rwinie.ślnicy i 
.t?~~.zaym c•:t'o:n sprz.e- Dr REICUER soocJali- szvnistek PRL - Piotr- - -

1 
Mary,"<!n ul Komunalna plcio\"\'C (zaburzenia) - rto 50 c-haluipnicy! ~"imuj~ 

W dniu 
lat 53 

17 listopada zmarł, 

S. t P. 

przeżywuy 

Jan Florian Stolarski 
dhtqoJetnl pracownik Instyluta Włókien 
Sztucznvch i Svntelvcznvch, k!erownlk dzia­
łowego ośrodki\ dokumentacji naukowo • 

technicznej. 
W Zmarłym tracimy szlachetnego cdowle­

ka, oddanl!fJD całą duszą pracy zawodowej 
i zułużonCifo orqanlzatora Iustvtulu. 
Ods•edł od nas szczery 1 lubiany kolega . 
Cześć lego pam!ędl 

DYREKTOR I WSPÓł.PRACOWNICY 

wa, rad:o .. AT" z ma- 2'l Lipea 4 szenia Stenografów i M11 „ 777.1„ I 
r.r 2 · 7743 G 8-9, 16-19, Plotrkow- się zb:eran:a zamówleń 

KURSY nowoczes•:-te,;:o na województwo łó:łz- 111---„----------------l\'IAsZYNĘ 7.aka~do;;a ska 14 kroju da!Th$kie;(o d7'iec'ę k'e i war.szawsiki.e na '" 

P1;-AC En:-zedam, Pro­
m.~na 6, doiam tram­
wa.i·em 8 (P.r2:'2-d-a:.t.a.t;ni 
przystan-e:< ul. Wari<:z!lw 
~~j) 80004 G 
POL placu na Cho_ina"Ch 
S>rZY ul. Pla....kie-j 11 -
•~am. Wiadomo-ść, 
Ul. Pieprz.owa 'l4 m. 13 
od godz. 17-20 

reczmą do Pończoch, ra Dr SIENKO choroby OOi!.O dla potrz,~b domo- p:-odukowane przez Was 
PIANINO lub f"-rte..,'a'· 0io z adapterem sorze- skórne. wcnery=ne wlo wyoh. Gw„rancja wy- a"tvkulv, Oferty B'.ur·' Q d • I k 
oraz bi'.J!'otekę lm'J c.: "11m. Kili.t'hs.kie,go 225 m. sów 16-18, Kilińskie~o UC'2Jffl\'e.. Zapisy ~~Wr"t o""i:;ioo-wń P1otrkov,.'\Ska 96 szczę za1 ene rg•ę e e trycznt'l 
Tel, 384-SS 7338 G a 8044 G nr 132 1731 G nr 32 ,737 G pod „7997'! . 
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Fantastyczny wynik Krzysztofa Becka 
Intensywne treningi wypellllia­

ją sportowcom polskim Zo"I"UG»­
wanym w Australii ostatnie dni 
prZ'e<i Olimpiadą. 

W sobotę boha terem był Beck, 
który uzyskał w wyciskaniu 
świetny wynik 135 kg, lepszy o 
2 kg od r e kordu świata Amery­
kanina K 9!1o. Beok ma jed:nak 
2 kg nad.wagi ponad limi t wagi 
Ś!'.'edn~ej, n lemn'ej wynik ten 
móV1'1. o jego dobrej form ie. W 
trój boju & <:ok uzysikał 400 kg 
mając w rwaniu 115 i pod.rzucie 
150 kg. Ta ki..7. wynik:em w trój­
boj u może poo.-z,czycić się na 
świecie t ylko czt€'rech ciężarow­
ców. Dobre wyn ik i uzyskują rów 
nież nasi pozostali c:ężarowcy. 
Polacy mają szansę zaj ąć miej­
sca od t!'.'z..ecicgo do p!ąk>-go. 

Zdan '.e m fac howców. najw:ę ltszą 
ilo,\ć medali w olvwan lu zdobędą 
Austra li jc7.vcv. W za wodach crn­
wli s te k Crapp i Fraze r nie maią 
równ ych sob!e przeciwnicz '3k. N :e 
mmej sze szanse zdaje s ię również 
mieć sztafe ta qospodarzy Igrzy;K. 

Chromik trenuje 
Pirie zwyciężył na 
w „złotym" mieście 

2 mile 
Bend i go 

nież kandydat na złoty medal I Kropidłowski, który UZY15kal 7.36, 
olimpijski w skoku WZWYŻ re- Grabowski, wyraźnie &ię QS'WZę­
kO!'dz.i.sta świata Dumas (USA\, dzając (odczuwa bóle mięśni 
osiągając - 206 om. Trzieci re- nóg) m iat 7,34, a w minima.lnie 
kord us tanowil O'Brien w spalonyn1 skoh-u 7.52. Ważny w 
pchnięciu k'Uilą - 18,00. skoku o tyczoe uzyskał 4,20, oo 
Zwycięstwo w s.zabli wrcny można w panujących w sobotę 

opinia Węgrom, za.powiadając warunkach na2lWać bohatei-­
jednocreśnie zaciętą walkę o na sitwem. Janiszewski prze&Z.edl 
stępne miejsca między repr-ezen 4 metry. 
tantam.i Vlłooh, Francji, ZSRR Startowały także polSikie szta-

Pol.ski. fety biegną<: samotnie. Zespól 
W próbie, która miała przy- męski, j)Oilieważ Baranow\Ski i 

czyn ić się do nerwo·.vego zahar- Szmidt mają n ie wyleczone kon­
towania, startowali po1scy bie- tuzje, nie wy.silal się; chodziło 
game i skoczkowie. 

Telefoto 

tylko o zmiany i czas był slaby. 
To samo dortyczy sztafety kobie­
cej, w której Rychterówna ma 
jeszcze niecałkiem wyleczo.ną 
kontuzję. Odbyły się także blegi 
imdyWidualne w konkurencji ko 
biet i mężczyzn na 100 metrów 
w ob.sad7...:e, tak jak i rese:ta, 
ty!Jko pol&kiej. Na 100 m męż­
czyzn z wiatrem wygrał Foik 
10,5 sek., prred Szmldtem - 10,7 
I Jarzębowskim - 10,9. W bie­
gu kobiet także z wiatrem triwn 
fowała Lerczakówna z cz.asem 
11,9, przed Kusi<JIIl - 12,1 i Mi­
nioką - 12,2. 

Treningi podjął Chromik, któ­
ry powoli powraca do równowa 
gi. Trenerzy są zadowoleni z for 
my lek1koatletów i są zdania, iż 
w walce olimpijskiej powinni u­
zyskać wyniki w granicach 
swych rekordów życiowych. 

Rut s.toczył po ]JOludniu poje­
dynek z kilko:na mfotaczami ku­
lą, wśród których najwybitniej-

~colo.k ~Q., __ _ 

ih~~.w.~.l<o. .. l~_cł~ 

1.~clz. . . . 

'4A/. o/~--r~5-f~~-'16. 

(~~4) 

przesyła ze wspaniałej podróży do Australii nasz ollmp!J~k 
Zbiqniew Piórkowski. A oto teks! pocztówi<! wysłane! przez 
Piórkowskiego z stolicy Syjamu - Bangkoku. „Mol Drodzy, 
pisząc tę pocztówkę, ~oajdujeruv się w tej chwili nad Zatoką _Ben-
11atską. Wystartowaliśmy z Karaczi, udając się do ~angkoku. 
Podróż ma12y bardzo łagodną, noqoda 3a „stopni Celsiusza. Do 

zobaczenia - Piórkowski • 

Łodzianie bvć spokoi ni 
Z reorezentantów innych k rajów 

tylko Japończy k Fu rukawa może 
pretendować do złotego medalu 

Największy sukces i najlepszy 
wynik uzy&.1'ał Makherczyk, któ 
ry w trójskoku miał wyniik 
15,72. Skok w ool wygrał Z AUSTRALII 

szą osobistością był Francuz mogą 

Thomas. Polak pokonal' Fraincu- ----------------­

W sobotę odbył się w mieście 

Bendigo, położonym o 130 km od I 
Me lbourne i słynnym z boga­
t ych kop.alń zlota. miting lekko­
atletycz:ny. W biegu na 2 mile 
Anglik Pir:e wygrał bez większe 
go trudu w czas.ie 8.51.2 wYJ)rze 
dzając o ok. 6 m za wodnika 
USA Demngera. który ma star­
tować na Olimpiadzie w b iegu 
na 5.000 m. Piąte mi.ejsoe zająl 
s.pecjalista od b '.egów z przes:zko 
darni Ameryk anin Achenfe lter 
- zdobywca zloteg0 medalu na 
Olimpiadzie w Helsinkach w 
b iegu na 3.000 m z przeszkoda­
mi. 

Kilka dookonalych wyników u­
zvskali również Ameryka.nie. 
Morrow prz.eb'.egł 220 y w czasie 
- 20.9 poprawiając rekord Au­
stralii naJ.o_żący do Me Ken1€y 
(Jama jka) o - 0,1 rek. Rekord f 
piątego kontynentu pobił rów-

Juniorzy zakończyli 
resienną rundę 
rozgrywek piłkarskich 

Po treningu cwlowe 
niC2lk.i ZSRR, USA i Polski 
r-O'Zlllawiają o te-chnice rzutu 
oszc-zepem. Od lewej: Wojta­
szek (Polska), Kon:ia.jewa 
(ZSRR), Zamey (USA) i Fig-

wer (Polska). 
Fot, - CAF 

imprezy 

sportowe 
Niedziela, 18 listopada br. 

PIŁKA NOŻNA. ŁKS lb - Gór 
nik (Zabrze) o Puchar Polski, 
qodz. 12. stadion przy Al. Unii 2. 
Przedmecz ŁKS - Kolejarz dru­
żyn juniorów. 

Widzew - Start, godz. 11, boi­
sk<> Widzewa. 

KOSZYKÓWKA. Sparta - AZS 
Poznań, II liga, ŁKS - Wisła, li­
ga żeńska, godz. 11 w MDK. 

Rozgrywk!i piłka•r5kie dru­
żyn juruiorów przeprowadzane 
w pierwsrej j-esiennej rundzie 
2J0Stały w obu grupach za!koń 
crone. Najlep:ej, jak dot~h­
cza.s, spiooły się młode zesipo­
ły Kolejarza oraz Widr.ewa. 
Obie te drużyny zajęły pierw­
sze miejsca. w ta.bell w swo­
ich grupa.eh, przy czym na. u· 
wa.gę za.sługuje fakt, iż Kole­
jarz nie stra.oił ani jednego 
punktu. Najsł.a•bie.j wy.padły 
drużyny Budowlany-eh oraz 
Handlorw-ca - obie !Illi.e wygrały 
lub choćby zremisowały ani je 
dnego spotk.an.'.a. i mając w do­
robku O punktó\•.r, za1jmują o­
statnie miejsca w tabeli 

SZERM!ERKA. VI akademickie 
mistrzostwa Polski, godz. 9, w 
MDK. Eliminacje i finały w sza­
bli. 

PŁYWANIE. Zawodv o pierwsze GRUPA I. 
t. Widzew 
2. KS Im. 9 Maja 

1 12 21:7 
7 11 17:5 
7 10 23:6 
7 9 15:10 
7 6 10:16 
7 4 7:1fi 
7 4 8:21 
7 o 2:22 

kółko o~impijskie, godz. 17, basen 
MDK. 

3. ŁKS l 
4. Start 
5. Odzlet 
6. Orkan 
1. Wiosna Ludów 
8. Budowlani 

GRUPA U. 
t. Kolejarz 
2. ŁKS II 
3. KS tm. Marchlewsk. 
4. KS im. Dzleriy6sk. 
5. Rzemieślnik 
6. Victoria 
7. Handlowiec 

SZ.ACHY. ŁKS - Start, druży­
nowe mistrz.ostwo Polski, godz. 10, 
ul. Piotrkowska 48. 

SPORT MOTOROWY. IV elimi­
nacja do mistrzostw Łodzi. \Vy­
ściq uliczny na Placu Zwycięstwa, 
qodz. 10. 

6 12 28:6 · BOKS. Zjednoc:r:enl - Budowla-
6 8 16:8 ni Ib . mistrzostwo kl. B, godz. 17, 
6 8 15:7 1 ul. Piotrkowska 293. 6 6 14:9 
6 4 9:20 PODNOSZENIE CIĘZARóW 
li 4 7:16 ŁKS - Start, godz. 16, ul. Zakąt-
6 O 1:24 na 82. 

RADIO 
NIEDZIELA, 18 LJSTOPADA 

!za o metr, uzyskuj ąc 15,85. . . , 
1un1orow Bokserski mecz 

Polska-Austria 
dojdzie do skutku 

Sekcja bokserska GKKF 
podjęła d-0ść energiczną akcję, 

a.by doprowadzić do skutku 

jeszcze w tym sezonie 2 - 3 
mecze międzypaństwowe ju­
niorów. Austriacy z.godzili się 

n.a spotk.aiilie w dniu 9 gru­

dni-a, które miało się odlbyć w 

I 
Łodzi. A więc zdawał-0 .się, ~e 

już jest wszys·tko w porząd­

ku. 

·--------- Jednak ~ ja.ld..mś cz.asie naod 

~~--------~~----------·------
WAŻNE TELEFO!NY 

Pogort. MililC.Y .ine 253-33 
Pogot. Ra tun..1<owe 254-4ł 
Straż Pożarna 8 
K o m. Miei.s.ka MO 292-22 
Miejsk.i. Ośr. lnior. 359-15 

COf!ld'Z-te?KiEDVf 
15, 17, 19 dmlw. od lat 
14, por. g. 11. 19.11 
nieczynne 

Uwaga: Repertuat' Sl>O­
l"ZB.dzono na i:>O<ista-.,J an ek Wyrwidąb" J(. 20 „Warszawska syre- W1e komunikatu Okre 

11, 12 15. 16, 17. Pro- na" doziw. od lat 7 d Kin 
wam fiJmów ook.- SOJ usz rNowe ZlotnoJ itowei?o •Z~ u · 
oświat. „Tiszinowo i „Otello" g. 15, 17. 19 
Trzebnica" •. ,Gd.zie dia doz.w. od lat 16, por. FOToPLASTIKON fPi<>­
bel mówi dobranoo", g. 11 „Teatr l\Ia.rysi„ trkows.ka 67) „Pertv 

OPERA LODZK.A (Więc „Ogrcdy n.a. skalach". program skład. 19.11 ziem zachodnich" g. 
kowskiego 15. w gma „W kraju &00jalizmu" „Prywatne życie Hen- 14-20. 
chu Teatru Nowe.go) 3-56. g. 18. 19, 20. 19.11 ryka. Vill" do:ziw. od PALMIARNIA (park '.Zrć 
g. 10 „Eugeniusz Onie Program dla na.imłod- lat 18. g. 18.30 dllskal C?.vn.na !!OOz. 
gin". 19.11 g. 19 szvch ł?: •. 16, 17. Pro- SWIT <Bałucki Rvnek) 10-18. 1!1.11 niec:zYl!l.na 

NOWY (Więcikowskiego ~am fiJmow dok.--o- „Ulica" g. 16. 18, 2(), zoo - czynne g. 9-le 
15) f!.. ~,5 „Swięto Wi!n sw1atowyoh g. 18, 19, dozw. od lat I~. _ g. 
keli;~ . g. 19 •. Ma.n- 20 10.30 uArena sm1a- D • f I. 
fred · 19.11 rueczyinny MLODA GWARDIA IZie lych". por. g. 12 .,Cza yzury ap e~ 

JARACZA .<~a~a~, 27) lona 2l "Północny ro.dziejski kufer" p:"Q 
g. 11 .• Mn.z 1 W:!1a • ,g. port" g. 18. 20 (g. 16 gram. składany. 19.11 18.XI. (niedziela) 
14 „Don ~arl~,.' g. 19 seans zam.lmięty) „Arena śmiałych g. 16, Piotrkowska 193. Ar­
„Pa.n Jowialski · ~.9.11 doziw. od lat 14. por. „Ulica" g. 18, 20 mil czerwonej 53. Zgier 
g._ 18 „Don0~aErRl<>sETKA g. 10, g. 12 i 14 •. Bu- STUDIO (l::svstrzvc ka 7-9) ska 63. Pl. WolnośCi 2. 

PA~STkW. s.k"' 243) mel.a-nt" 19.U g. 16, .• Ciemna rzeka" g. 17 Nowotki 91. Rzgowska 
(Piotr ow. ,<; g. 18, 20 19 (!' 15 S€aJ1S zam- 51. Gdańska 23 

.~h;~.d~j ·xn:d 1~~~ MUZ!' (Pabianicka 17~) k
18
ni0y) doz

1
w
0 

· ~;~ 19.XI. (tmnied2iałek) 
" 19 1- .R W1ee2Ór Tt-zecb Kro- · por. g. „ 0 . 

5 lu. }9.11 g. · a • e- jj„ g. 16. 18. 20 dozw. dzic~~lti Dtak" - pro- J;>r •. Stalmgradu I . 
wia od lat J? por g 11 g:ra.1.1 skład. g. 11.30 Pab1arucka 218. Jaracza 

ESTRADA SATYRYCZ- • ~. . • . .Po ilne lato". 19.11 32. Główna 50. Koperni-
NA (Traugutta nr l) ;;:.:i-:r::. ~~l~.H·y: :.Mffe ją.s.ne" g. 17. !9 ka 26. Pi~trkowska 67, 
g. 19.;5 .. Sprawa Ko- 16 18 20 · do:ziw. od lat 16 Lunanow&.1<-tego 1. 
waJskiego". 19·11 

g. PIONIE.R <Franciszkań- STYLOWY <Ki!ińskieito AS Al. KościnSllki 48 
Mi:iJi;EGO WIDZA (Mo s.~a 31) . ··J'rzej musz- 12?.J .• Kłamstwo Judy- pełni staJe dyżury noone 

niuszki 4a) g 16 30 i kicterowie g. 12.30. ty g. 16. 18. 20 dozw. 
20 w łym do~u" 15. 17.30. 2Q dozw. ~ od lat l~. g. 11 „w DYŻURY SZPITALI 
UJ.ii .g. m2~ lat 12, Pool'. [{: 10.30 1 r~~~ac1e kaukru;- 18 i 19.X!. (~iedziela -

PINOKIO" (KQDernik.a 11.30 . .Kogucik złoty kim !)!"ogram &kład. PomedziMek) 
" 17 T ·emm·ea irrzebyk" urogram skla 19.11 g. 16, 18, 20 16) g. · ··. a,i „ 1; 11 dainy: 19.11 g. 15. 17.30 TATRY rS1enk: :~w:cza 40) Położnictwo: Polesie 

cza.mego Je'ZIO<ra. • • 20 Diabeł wcielony" r:!. Szpital Im. dr Madu~ 
n :eczyn,n.::..___. POLONIA (Piotrkowska lJ.30. 15.45. 18. 20.13. wicza_ ul. ~~enie-

z EA 67) Nikodem Dy-zma" dozw. od lat 18. g. 11 ck.a _5 .. Sródrmeśc:ie. 5ta-
/ll l.J it. 9:3o. 12. 14.30. 16.4 5 fil

1
md clp~m. „E

12
strada S~taleJ~ I :1~;ott 

SZTUK] (W ·e 19 21 15 dozw od lat m -0 .asc1 • I?. Por. ~.... ? • . • 
MUZEUM 

1 
16· i 911 Wyprawa .. Baj.ka o śpiące.i kró- ul. La..!1;1ewrucka 34-3~. 

<t.~~ie{f.1{6~=~ w· prz~lośĆ;, g. IO. lewnic" pro~n:i skła Cho~nv 1 Ru~fa -kl-~zp1-
~ " 12 30 14 30 do21W od danv. 19.11 g. 15.45, 18 tal im. Curie-S. ,„„ow-

. · · · · 20 15 sklej. ul. Cur1e-Sklo-• * • lat 7, ,,Nikodem Dyz- wo· SC b d01.vskie1 15 Balutv -
Wysta.wa WynalazC'Zości ma" g. 16.45. 19, 21.15 

1 
~NO - <Pr-zv. vs-rew Szt>ital im dr H Jorda· 

i. Poste11u Techni~e- do!ZIW. od lat 16 s oego 16l .• N1kcdem ul P · od i. 
9 Przemyśle Ozie- POKOJ rKaxi.m:ierza 6l Uyi;ma" g. 11.15. 13.30 na. · rz~ n. cza 

~a~tdm w WDK .• Orkiestra z Marsa.'' 15.45. 18. 20.15 dazw. 18.XI. (ruedz1ela) 
(Trau.gutta 18\ czvnna g. 16. 18, 2Q dmm. od od lat 16. 19.11 p;. Chirurgia: I Kl.:nika 
g. 10-14. 19.11 g. 10- lat 12. g. 11 f:'.J,m .do- 15.45. 18. 20.~5 Ohiruorg., ul. Wigury 19 
18. kume:nta~!tl.V ..• Opowieść WIS~ CTuw1ma nr t) Intern.a: Szt>ltal im 

- o J>l)lowa.m11" oor. J.?. ..Maz dla Anny Zac- N. BarEckiego. ut KOJ>-

ne. 

sze<ll nowy list od Związku 

Austri.ack'.ego. Czytamy w tym 

piśmie. ie niestety Austriacki 
Związek jest tak b '.edny, że 

nie może sobie pozwolić na 
pokrycie kosztów przejazdu 

swej drużyny od gra.nicy au­
striackiej do Łodzi. Zdawało 

się więc, że mecz nie dojd'Zie 

do skutku. 

Sprawa została roz;patrzorna 
prz,ez prezydium sekcji GKKF, 
które jednogłośnie postanowi­
ło do.pomóc Austri.3kom i po­

kryć koszty przejazdu, które 

nie są stooun.kowo wysokie. 
J ed.nym słowem zależy n.am 
na tym aby nasi juniora,. mie 
li okazję zdobyci.a rutylll.y mię 
d.zyn.arodowej. 

Liczyliśmy na to, że Austria 
cy wystartują w 11 wagach, to 
jest z bokserem wagi papie­
rowej. Jednak uprzedzili, że 
nie mają papierowca. 

T.aik więc Łódź może być 

spokJOjna, że w dniu 9 grudnia 
zobaczy mecz międ:zynM"od<>­
Wy. 

Zamiast trzech kół 
,jeden klub 
spóldzielezy 

Spóld7.lelczy sport łódzki grn 
pującv slq pod sztandarem ZS 
Startu przechodzi nowy etap 
orqaoizacylnv. Dotychczas na 
terenie Łodzi działały cztery ko 
la. obecnie postanowiono trzy 
koła reprezentujące sport spół­
dzielczy połączyć w jeden or­
ganizm sportowy. czyli zorganl 
zować klub posiadający osobo­
wość prawną. Natomiast czwar 
te kolo reprezentować będzie 
sport rzemieślniczy. 

KomasacJl uległy koła starłu 
znane dotychczas pod nic nie 
mówiącą nazwą kół nr 1, 12 I 1 

14. Do chwili opracowania I 
zatwierdzenia statutu oraz u1la 
lenia nazwy dla nowego klubu, 
władze nowcqo Spótdzlełczeqo 
Klubu Sportowego stanowić bq 
dą radv sfuzjpnowanych trzech 
kół. Przewiduje się, te ten o­
kres przejśctowv potrwa do 31 
stvcznla roku przyszłego. Do 
tej pory sportowcy Startu bio­
rący ndzlał w zawodach ml· 
strzowskicb wy5tępowa.ć będą 
jeszcze Jako członkowie kół, do 
ottórycb naletą. 

12.30 .• Lot na księżyc" cheo" g. 9.30. 11.40. cińsk:ie[{o 22, III Klin. 
pro_zram składany (~. 13.50. 16, 18.10. 20.20 La.ryng><>logia• Sz;pital 
14 seans zamknięty) 19.11 J?. 9.30. 11.40. · ·N B 11 ; · ul BALTYK (Narutowicza 19 11 g 16 18 20 ' • 13.50. 16. lll.10. 20.20 1m. . ... ar CKiego, • __ , ______ ,.__,.. __ 

20l .• Ostatni most" g. I MAJA ·<Kilińskiego 178) dO'ZlW. od lat 18 • . Kopem~~<> 22 . 
15.45. 18. 20.15 dozw. Zdarzyło sie w Pa.n WLOKNIARZ (Prócihm- Okulistyka: Sz;pltal un. 
od J.a,t 14, poc. g. 10.30 fu" g 15 17 19 ...:.. ka 16) „Krw21.wa dro- dr Jonsc:hera. ul. Przę· 
13. 19.11 g. 15.30, 18, dozw. Oo. ~t i4. nor. ga" g. 16, 111. 20 (g. 10 dzalniana 75. 
20.15 g. 11 .,Biały kieł". f>eans zam'knięty) - 19.XI. (poilledzJałek) 

DWORCOWE (Dworzec 19.11 g. 15.30. 17.30, do2lW. <><;! lat 14. f!, 12. Chi.rurgia: S?.iµital im. AZS zaprasza 
Kaliski) •• Odwiedziny 19.30 l?.30 .. Siedem pfoknoś N. Barlickiego, ul. Kop.-
w moskiewskim ZOO" PRZEDWIOSNIE Cże- m". 19.11 g. 16. 18. 20 ciń&k;e.go 22. Dziś 

0 
godz 11 w lokalu AZS 

7.10 „Soliści i orkiesU-a". 7.00 I ci - aud. &l.-muz. pt. „O Rober 
„Sportowcy w iejscy na s tart". cie Schummanie". 15.45 Pi~-
8.10 (L) A.udycja słowno-muzy= ki radzieckie. 16.05 Tygodariowy 
na pt. „Muzyka, taniec i piOISe!n pr~d wydarzeń. 16.20 (L) Au 
ka". 8.30 Audycja dla młodzie- dycja pt. „Pegaz pod gazem". 
ży. 9.00 O<:J,pow:ed.zi. Fali 49. 9.15 16.50 (L) Felieton pt. „Upolitycz 
Melodie film.owe. 9.4-0 Zespoły !lii.ona 6fl.kola". 17.00 „Podwie­
świetlicovre przed mikrofon€111. ~ przy mikrofonje" w sali 
10.00 ,,Nowe na.grania". 10.30 restauracji „~t?ł"· 19.~ Drob 
„Charaktery" - montaż szkiców ne u.twory wielkich ~~strzów. 
z. Nałkowskiej. 11.00 „Koncert 19.30 Na fali humoru i satyry. 
życzeń". 12.04 Przegląd az.aoo- 20.20 Wiadomości ~towe. 20.25 
pism. 12.15 Melodie do tańca gra (L) „Muzycnny punkt usllJ,gQwy" 
Po!&ka Kapela. 13.00 „Pięcioµro- 21.00 Melodie tanec:zine w wyk. 
mienilSlty" - pog. 13.15 Muzyka zespolu jru;:lrumen.t. p. d .. J~­
dla wszystkich. 13.55 Niedzieliny go Haralda. 21.4-0 „Zw:idz<> ... me 
magazyn dla \1;\Sd. 14.15 „Jak pani d'Tutrailles." - opow. 22.00 
mysz dla s-vvego syn.ka żony szu Ogólnopolskie wiadomości ~e>r­
kala" - bajka czętyńska. 14.45 towe. 22.30 (L) Lokalne w1ado­
Stiepan Szulek: II konoert w mości sportowe. 22.45 Muzykaj 
stylu klasycznym. 15.00 Dla dz!e wlooka. 

.. Nauka. i technika" nt' romskiego 76) •• Konc ZAr:HF.TA (Zltie:rska 261 Interna: Szpital im. przy u'.1 Piotrk~wsk.iei 41 odbędz;e 
55-54 g. 14. 15. 16, 17, nie" g. 14, 16. 18. 20. ..S~tka!!!y sie n~ o/ Stei:li.nga. uł. Ster- się zeb.ranie koła sen.io'rów AzS. 
18. 19. 20. 21. 22 dozw. 19.11 fZ. 16. 18. 20 Kasmpei g. 14. 16. Ir. linga 1-3. Na zebraniu tym wybrane zosta-

od lat 7. 19.11 ,g. 15. 16, R01\1A rn.~gowskl'I R4) 20 dozw. od !at 18. . Lar.vngolo~~ia: Szipita! Iną władze kola I omówione będą 
17. 18. 19. 20, 21, 22 .. Slł"dztwo I?. 16. 18 por . • g. 10;..15 i ,~2.15 im. N: B_arl1c:kiego, ul. I aktualne zagadnienia dotyc:r:ące 

GDYNIA CTuwuna. nr 21 2Q dO'ZlW. od lat 14 • g. ..K.rolewna. „,ą.bka - Ko"lCJn&k1ego 22. pracy kola. In icjatorzv zebrania 
Program dla naJmlod- 10.30. 12 .. Lis budow- 19.11 i!

0
. SIC6. 18. ó20 • OI<;ulist:vka: Szi.ptal jm. proszą wszvstkich kolegów i sym­

szvch: •• W l?estwinie mczy" program sikfa- LĄCZN (J refow) N. Barlickiego, u.I. KOIJ)- oatvków AZS o punktUalne przy• 
leśnej". ..KO'Ziołeczek" dany. 19.11 g. 16. 18. „Karuzela. miłości" .Et. cińskie.J?O 22. bycie. 
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